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Rok 92. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Exspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna l. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wndnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półrocznie [6 K. kwartalnie 8K,, 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po (2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne ł liczbowe po 
20 hal. od Jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sukołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. i w biurze Ludwl- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika l. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Namiestnik przeniósł kancelistę 
Namiestnictwa, Michała Lebiszczaka, z 
Buezacza do Tłumacza. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 28 maja. 


Podczas wczorajszych obrad w Izbie 
deputowanych Rady państwa nad budżźe- 
tem Ministerstwa sprawiedliwości 
Zabrał głos w zastępstwie złożonego cho- 
tobą P. Ministra sprawiedliwości dr. Spens 
Boodena, szef sekeyi dr. Klein. Oświadczy- 
Wszy na wstępie, iż P. Minister ubolewa 
ardzo, że z powodu choroby nie może przy- 
być do Izby i brać udziału w dyskusyi, od- 
bieral ciężkie zarzuty, podniesione przez nie- 
których posłów. jakoby niezawisłość sędziów 
dywała ograniczana. Owszem niezawisłość ta 
Istnieje w najszerszych granicach. Pracy stanu 
sędziowskiego należą się najwyższe pochwa- 
ły, a Ministerstwo sprawiedliwości nigdy 
Sobie nie innego nie życzyło, jak ścisłe- 
$0 wykonania ustawy, jak moralnie ducho- 
Wej niezawisłości stanu sędziowskiego. 
Następnie wystąpił mowea przeciw za- 
Tzutowi zbyt daleko idącej centralizacyi są- 
Ownictwa. Słusznem jest, iż rozporządzenia 
Sadów apelacyjnych muszą być naprzód przed- 
“adane Ministerstwu sprawiedliwości, a dzie- 
F Się to z tej przyczyny, aby ze względu na 
zbe i rozmaitość sądów apelacyjnych u- 
„Zymać jednolitość. W dalszym ciągu pole- 
Uował z niektórymi mowcami, którzy kry- 


tykowali postępowanie przy nowej procedurze 
cywilnej. 

Przyznaje, iż najwyższy Trybunał jest 
przeciążony pracą, lecz inaczej nie można 
temu zaradzić, jak tylko przez pomnożenie 
liczby członków Trybunału. Mowca wyraża 
nadzieję, że P. Minister skarbu nie poskąpi w 
tej mierze swego deszczu złotego. 

Z kolei omawiał sprawy stanu adwoka- 
ckiego i oddawał mu wielkie pochwały za 
jego pomoe lojalną przy przeprowadzeniu 
nowej procedury cywilnej. Podnosi, iż Mini- 
sterstwo sprawiedliwości nigdy nie misło na 
myśli walki ze stanem adwokackira, a osta- 
tnie rozporządzenia jakie wydało, nie miały 
niec innego na celu, jak tylko zapewnie- 
nie ścisłego wykonywania ustaw; przenigdy 
nie były one zwrócone przeciw stanowi adwo- 
kackiemu. Zresztą dzięki Ministerstwu spra- 
wiedliwości, nieporozumienia między stanem 
adwokackim a temże Ministerstwem Są już 
wyrównane i jest podstawa do zapewnienia, 
że rozporządzenia wydane przez Ministerstwo, 
będą lojalnie przeprowadzone. Wszak inte- 
resy Ministerstwa sprawiedliwości i stanu 
adwokackiego są te same, t.j. wzorowy wy- 
miar sprawiedliwości. Mowca życzy sobie go- 
rąco, aby w stosunku między stanem adwo- 
kackim a Zarządem sprawiedliwości istniało 
oparte na wzajemnem zaufaniu, jak najlepsze 
porozumienie. 

W dalszym ciągu mowca oznajmił, że 
Ministerstwa sprawiedliwości zajęte jest obec- 
nie wypracowaniem projektu nowej ustawy 
karnej; czy atoli w dzisiejszych stosunkach 
parlamentarnych można będzie tego rodzaju 
dzieło ustawodawcze wziąć pod obrady, na 
to musi dać odpowiedź sama Izba. Minister- 
stwo pracuje także nad nową ustawą karno- 
policyjną. Rząd spodziewa się też, że będzie 
mógł przedłożyć projekt reformy postępowa- 
nia w sprawach niespornych. Niestety istnie- 
jące przeciwieństwa wpływają także na tok 
dyskusyi nad etatem sprawiedliwości. 

Co się tyczy ksiąg gruntowych w Ga- 
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licyi i na Bukowinie, mowca przyznaje, że 
stosunki te są może jeszcze gorsze, niż je tu 
przedstawiono, ale założenie nowych ksiąg 
z powodu bardzo znacznych kosztów może 
nastąpić tylko tam, gdzie stare księgi są już 
zupełnie nie do użycia. Reforma ksiąg grun- 
towych możliwą jest tylko w drodze ustawo- 
dawczej; odpowiedni projekt wejdzie niebawem 
do Izby. 

Ze względu na mały obszar nie można 
utworzyć na Bukowinie osobnego wyższego 
sądu krajowego, natomiast możliwe jest utwo- 
rzenie tam nowych sądów obwodowych, i w 
tej sprawie toczą się obecnie rokowania. 


Delegacye wspólne, 


AWA 


(Telegram). 
Budapeszt, 23 maja. Komisya dla 
spraw zagranicznych Delegacyi 


węgierskiej przyjęła referat Falka, w 
którym podniesiono, że Delegacya węgierska 
uważa za główne zadanie polityki zagrani- 
cznej utrzymanie pokoju i strzeżenie powagi 
i interesów Monarchii. Wyjaśnienia P. Mi- 
nistra hr. Gołuchowskiego obudziły przeko- 
nanie o trwałości obecnego pomyślnego sta- 
nu rzeczy. Wśród gwarancyi pokoju pier- 
wsze miejsce zajmuje i teraz trójprzymierze. 
Delegacya wita z zadowoleniem stanowcze 
oświadczenie Ministra, że odnowienie trój- 
przymierza jest zapewnione. Nie ulega wat- 
pliwości, że trójprzymierze będzie i w przy- 
szłości podstawą polityki zagranicznej Au- 
stro-Węgier. W obec wywodów hr. Gołu- 
chowskiego znikło także zaniepokojenie eo 
do tendencyi przymierza francusko - rossyj- 
skiego, które można uważać tylko za umoc- 
nienie celów pokojowych  trójprzymierza. 


Przekonanie, że stosunki polityczne między 
Austro-Węprami a Rossyą są bardzo pomyśl- 


ne, otrzymało potwierdzenie. Jeżeli mimo to 
nie można było wstrzymać zaburzeń na 
Wschodzie, to przecież zdołano przeszkodzić 
poważnym wstrząśnieniom. Sprawozdanie wy- 
raża nadzieję, że Serbia i Bułgarya, które 
szczególnie cieszą się życzliwością Austro- 
Węgier i Rossyi, starać się będą spełnić 
warunki, oznaczone w mowie hr. Gołuchow- 
skiego; pochwala poważne ostrzeżenie pod 
adresem Turcyi wygłoszone i wita z zado- 
woleniem słowa uznania do Rumunii, oraz 
spodziewa się, że kierujący mężowie stanu 
w Rumunii także w przyszłości zastużą na 
podobną pochwałę. 

(o się tyczy traktatów handlowych, 
komisya i dziś jest zdania, że ściśle sprzy- 
mierzone państwa nie mogą równocześnie 
prowadzić z sobą walki ekonomicznej, 

Referent przedstawia komisyi następu- 
jące wnioski: „Delegacya oświadcza, że uwa- 
ża politykę prowadzoną przez P. Ministra 
spraw zagranicznych, tak eo do kierującej 
idei, jak co do praktycznego przeprowadze- 
nia za pełną godności i skuteczną. Wyraża 
też jej najgorętsze uznanie oraz pełne zau- 
fanie na przyszłość”. Komisya przyjęła ten 
wniosek jednogłośnie. 

* + 
* 

Wczoraj po południu odbyło się posie- 
dzenie komisyi wojskowej Delegacyi 
węgierskiej. Ministerstwo wojny, stosownie 
do życzenia komisyi, przedłożyło jej układ 
zawarty z tabrykaniami konserw. Szef sek- 
cyi Reckenzaun dał bliższe wyjaśnienia 
eo do tego układu. 

Del. Rakovszky zaznacza, iż podno- 
szą się skargi na jakość konserw. 

Szef sskcyi Reckenzaun odpowiada, 
że co się tyczy konserw mięsnych skarg nie 
było, były tylko skargi na konserwy zupne. 
Ale temu zapobiedz Rząd wprowadził kon- 
serwy kawowe, które okazały się bardzo 
dobre. 
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ETAJ 2 22... 
OSTATNIA BUTELKA 
POWIEŚC. 

(Z cyklu: „2% dalekich lądów"). 

IX. 

(Ciąg dalszy). 

p, Gdy nieprzytomnego pana Bensona 
chy Wieziono z pokładu „Lagosa“, obiecujący 
op 10 oświadczył natychmiast, że teraz 
go *ecznie dyabli dorwali się do massy i już 


le popuszczą. 
— Albo go porwą żyweem przez dach — 
t do kucharza i Alego, którzy byli jego 


wn z Ą TE 
(niymi powiernikami — albo zaduszą na 


Uéwi 
ła 
uż Wieść ta rozeszła się wnet pomiędzy 
Skage wieczorem spiewano o tem przy ogni- 
trach to był powód owego zabobonnego 
kiy; ü, o jakim wspomniał doktor Dyanie, 
jąc mu się i nie mogąc zrozumieć. 
daje — Monro! — krzyknął Topsy-Turvy wpa- 
do kuchni — są nowe palavry, Monro! 
W zę | rajczyk siedział za stołem i z fajeczką 
ko, łach wydawał rozkazy kręcącym się 
w go adu kuchcikom. Zaniedbywał się 
l nie waniu, uważając, że skoro pan chory 
Eazy)» Oon nie potrzebuje się dla samych 
"W wysilać. 


Co? porwali go? zawołał z n 
Go? ? ł z nagłem 
niem, P S 3 


— Nie! nie, Monro. I może go wcale 
nie porwą. Ale, Monro, ja muszę dziś ko- 
niecznie iść do matki. 

— Pójdziesz! Mów dalej! 

— Dobrze, Monro! Tylko, widzisz, 
matka mnie bije, gdy jej nic nie przyniosę, 
zkądże ja, biedny chłopiec, mam jej co przy- 
nieść? Czy to u mnie jest klucz od spiżarni? 

— Żaniesiesz jej puszkę wołu. Mów 
prędko: Dla czego nie mają go porwać? 

— Zaraz ci powiem, Monro. Czy wiesz 
kto przyszedł ? » 

— Nie jestem zdatny wiedzieć. Zyję 
w kuchni. 

Topsy-Turvy zrobił tajemniczą minę. 

— Przyszła biała miss. Czy wiesz po co 
przyszła ? 

— Nie jestem zdatny wiedzieć. 

— 0! Monro! Monro! Ty nigdy nie 
nie wiesz! rzekł Topsy-Turvy kiwając z po- 
litowaniem głową. 

Akrajczyk wpadł w złość. 

— Idź do dyabła, ty skrzynko gnoju! 
Mów prędko, bo ci uszy wytłukę. 

Ale Topsy-Turvy nie uląkł się pogróżki. 
Natomiast czuł, że cała rozciekawiona dusza 
Monra wisi na jego ustach i lubował się 
przedłużaniem tej chwili. 

— Nie gniewaj się, Monro. Ja ci po- 
wiem wszystko. Ona przyszła... 

Zmienił głos zmrużył oczy i przybrał 
jeszcze bardziej tajemniczą minę. 

— Ona przyszła... odczyniać czary. 
Me save. 

Stuknął się palcem w piersi miażdżąc 
Monra tryumfującem spojrzeniem. Ale Monro 
był tak olśniony nowiną, że nawet wykrzyknik 
„kłamiesz“! jakim zwykle dawał folpę swe- 
mu zdumieniu uwiązł mu w gardle. | 

Tymczasem Dyana weszła na górę i sta- 
nęła we drzwiach oszklonej werandy. Špa- 
cerująca po macie papuga, ujrzawszy nie- 
znaną postać zaczęła krzyczeć, a drzemiący 
w kącie Kofele zerwał się na równe nogi. 
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— Miss! Miss! pisknął radośnie, lecąc 
ku swojej dozorczyni z rozstawionemi ła- 
piętami. 

Powstał hałas, papuga darła się coraz 
głośniej, uszezęśliwiony dzieciak piszczał i 
opowiadał na migi, że massa chory i że on 
się boi; Dyana gładziła go po głowie, po- 
wtarzając „cicho, cicho*, zatrwożona, czy ta 
wrzawa, rozchodząca się z dziwną wyrazisto- 
ścią po głuchym domu, nie dojdzie do cho- 
rego. 

W drzwiach zjawił się doktor. 

— Co u dyabła.... zaczął gniewnie; 
w tem spostrzegł Dyanę. | 

— Ach! to pani! Myślałem, że się już 
pani nie doczekam, bo zaraz odejść muszę. 
Pn Abel zasłabł i przysłano po mnie gig. 
Proszę panią tędy. Stan coraz groźniej- 
szy.... majaczy. Przyplątała się i febra. A te 
bydlęta.... przewidywałem, co to będzie za 
dozór. Wołał w gorączce o cock-taił i dali 
mu.... Oczywiście temperatura podniosła się... 
Przychodzę... patrzę... stoi przy łóżku tum- 
bler z resztą tej ślicznej, jak raz dla chorego, 
mieszaniny. O mało gba chłopakowi nie roz- 
biłem... Ale to są faktycznie zwierzoludki. 
Doprawdy! niebo panią zsyła... Czarną „ma- 
mi“ zatrzymałem, może się pani przydać... 
choćby do osobistej posługi. Zresztą rąk nie 
braknie, tylko niemi kierować trzeba. 

Z temi słowy wprowadził Dyanę do 
sypialni, i zatrzymawszy się przy drzwiach, 
mówił dalej zniżonym głosem. H 

— Poczciwy Mac - Gregor przywiózł 
skrzynkę lodu z „Lagosu“. Trzeba robić kom- 
presy na głowę. Ale to idyotyczne bydło nie 
umie się z tem obejść i także się boi. Mó- 
wią, że to gorące nadto! Na prawdę 
sam Job, gdyby miał z nimi do czynienia, 
wpadłby w końcu w furyę. Proszę teraz 
uwaząć. 

I zaczął jej dawać różne wskazówki i 
pokazywać porozkładane na stoliku z boku 
medykamenta. Wreszcie dodał: 
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— Jutro z rana przyjdę. Gdyby jednak 
zaszło raptowne pogorszenie, proszę po mnie 
przysłać hamakarzy bodaj w nocy. Jeśli się 
będzie rzucał i bredził, to nie, chodzi tylko 
o to, aby się gorączka zbytnio nie zwię- 
kszyła. Powtarzam, trzeba często mierzyć tem- 
peraturę. 

Dyana słuchała w milczeniu z oczyma 
utkwionemi w ziemię. Czuła, że nie potrafi 
spojrzeć przy świadkach na tę ukochaną 
twarz, nad którą krążyła śmierć. 

W zdrowiu i pomyślności człowiek ten 
zawładnął jej wyobraźnią, jej budzącymi się 
do życia zmysłami, rozdmuchał w niej ra- 
czej potrzebę i tęsknotę kochania, niż samą 
miłość; ale teraz, gdy był chory, i nieszczę- 
śliwy i gdy przyszła tu na przebój wszystko 
rzuciwszy, teraz dopiero pojęła w całej roz- 
ciągłości, jak dalece stał się dla niej całym 
światem i jako nie było ofiary, której by dla 
ocalenia go nie poniosła. 

Więc stała jak wrośnięta w ziemię i 
nie mogła krokiem dalej postąpić; stała w 
milczeniu i nie mogła głosu dobyć ze zdła- 
wionej nieopisanem wzruszeniem piersi, stała 
coraz niżej chyląe głowę, sama dygocąc 
wewnętrznie, jak w paroksyzmie febry. 

Świszezący oddech chorego dochodził 
do jej uszu i mięszał się z powolną przyci- 
szoną mową doktora; a jej po prostu mięszało 
się od tego w głowie. 

„Boże! Boże! czy on nigdy nie prze- 
stanie mówić! Czy on nigdy stąd nie wyj- 
dzie! Bo jeszcze chwila... jeden głośniejszy 
jęk tamtego, a nie wytrwa... spojrzy i — 
zdradzi się! 

Nakoniec. Doktor podał jej rekę i ostro- 
Żnie drzwi za sobą zamknął. Wtedy pod 
pierwszym jakimś pozorem wyprawiła drze- 
miącą „mami* z pokoju i cisnąc obu dłoń- 
mi bijące aż do bolu Serce, podeszła do 
łóżka. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Na dziś po południu zwołanem zostało 
pełne posiedzenie Delegacyi węgierskiej. Na 
porządku dziennym: Etat Ministerstwa spraw 
zagranicznych. 


Rada Państwa. 


RRT 


(Telegraficzne sprawozdanie 2 posiedzenia 
Izby posłów w dniu 22 b. m.). 


Wiedeń, 23 maja. P. Doboszyński, 
przemawiając w toku obrad nad budżetem 
Ministerstwa sprawiedliwości, zaznaczył w 
wywodach o Trybunale kasacyjnym, że Za- 
łatwienie rewizyjne jakiejś sprawy w Try- 
bunale tym dłużej trwa, nieraz dwa razy tak 
długo, jak droga przez obie niższe instan- 
cye. Celem nowej procedury było sprowa- 
dzenie jak najrychlejszego załatwiania spraw. 
Tymezasem w obec przewlekania w Trybu- 
nale najwyższym, celten jest chybiony. Wi- 
ny nie ponoszą sędziowie, którzy są prze- 
ciążeni pracą. Mimo znacznego wzrostu spraw 
w ostatnich latach — skład Trybunału jest 
ten sam. 

Najgorsze stosunki panują w senacie 
galicyjskim. Zaległości w sprawach ga- 
lieyjskich doszły do niesłychanej cyfry. Ce- 
lem zaradzenia temu powołano do najwyż- 
szego Trybunału do pomocy 7 radeów wyż- 
szego sądu krajowego (3 z Krakowa i 4 ze 
Lwowa). Mowca z wielkim naciskiem zazna- 
cza niewłaściwość tej praktyki, naruszającej 
zasadę nieprzenaszalności i nieusuwalności 
sędziego. Tacy bowiem urzędnicy, w oba- 
wie, tże mogą się nie nadać lub nie są do- 
syć zdolni, ponieważ mogą być każdej chwili 
usunięci, wolą nieraz nagiąć się do poglą- 
dów prezydenta i tych przełożonych, którzy 
o ich awansie decydują. Słychać, że najwyż- 
szy Trybunał zwrócił się do Ministerstwa 
z żądaniem ustanowienia 8 galicyjskich rad- 
ców. Pragnęliśmy usłyszeć, czy rzeczywiście 
tak jest i jak Ministerstwo zachowa się w 
obec tego wniosku? Mowca wspomina, że 
Ministerstwo ma zamiar zwinąć 4 posady w 
wyższym sądzie krajowym i z tego Ram 
czyć 2na utworzenie 6 posad w VI randze 
I. instancyj, a 2 na utworzenie 2 posad w naj- 
wyższym Trybunale. Mowcea sądzi, że podo- 
bna amputacya osłabi sąd apelacyjny, a dła 
Trybunału najwyższego będzie środkiem po- 
łowieznym. Mowca żąda od Ministerstwa 
skarbu dostarczenia środków na utworzenie 
8 posad radców Dworu w senacie galicyj- 
skim najwyższego Trybunału. Minister skar- 
bu niesłusznie twierdzi, że budżet wydatków 
na Ministerstwo sprawiedliwości wykazuje 
niepomierny wzrost. Wzrost ten jest w po- 
równaniu z innemi Ministerstwami mniejszy, 
a można mu przeciwstawić wzrost dochodów 
w ostatnich czasach. Mowca powołuje się 
na żądanie Koła polskiego co do najwyższe- 
go Trybunału, oświadcza się również za u- 
tworzeniem 2 posad generalnych adwokatów. 
Dalej żąda cofmięcia rozporządzenia, według 
którego prokuratorowie Państwa wnoszą Za- 
żalenia nieważności zawsze w języku nie- 
mieckim, bez względu na to, w jakim języ- 
ku toczyła się rozprawa. Domaga się wpro- 
wadzenia języka polskiego w służbie we- 
wnętrznej, w prokuratoryach Państwa, dałej 
popiera rezolucyę komisyi budżetowej, wzy- 
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(„Ostatnie dni Pekinu“ przez Piotra Lotvego). 
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IV. 
(Ciąg dalszy). 
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Słońce południowe pali na wyschnię- 
tych ścieżkach, któremi idziemy pod starymi 
cedrami, szarymi od kurzu. 

O dwa kilometry mniej więcej, na po- 
łudnie od naszej rezydencji, znajdujemy bez 
wysiłku ową wyspę; jest w tej okolicy, gdzie 
jezioro dzieli się na kilka odnóg, połączo- 
nych marmurowymi mostami, których baln- 
strady uwieńczone zielenią. I tam się znaj- 
duje pałae na pół ukryty pomiędzy drzewa- 
mi, śliczny i delikatny, postawiony na mar- 
murowym terasie. Dachy jego z zielonego 
fajansu, zdobne złotem, ażurowe ściany zło- 
cone i malowane, połyskują jak przedmiot 
szacowny i zupełnie nowy, wśród zapylonej 
zieleni stuletnich eedrów. Było to małe cu- 
do wdzięczne i kruche i teraz jest prześli- 
czne, w tem opuszczeniu i ciszy. 

Przez drzwi otwarte na nieskalanie 
białe schody marmurowe, jak kaskada sy- 
pią się różne szczątki pięknych rzeczy; sko- 
rupy cesarskiej porcelany, złoconych laków, 
małe bronzowe smoczki, łeżące do góry no- 
gami, szmaty różowej jedwabnej materyi i 


il 


m~ 


wającą Rząd do utworzenia nowych sądów 
w Galicyi, a stosownie do wywodów w in- 
terpelacyi, jaką wniósł mowca dnia 16 gru- 
dnia z. r., na którą Rząd dnia 14 b. m. dal 
wprawdzie odpowiedź, ale niezadówalającą. 
Mowea w ostry sposób krytykuje postępowa- 
nie Ministerstwa sprawiedliwości w tej spra- 
wie, poczem omawia potrzebę pomnożenia 
sił sędziowskich w okręgu wyższego sądu 
krakowskiego. W końcu przedstawia wnio- 
sek, domagający się polepszenia sytuacyj du- 
chownych i lekarzy w domach karnych, żąda 
polepszenia wynagrodzenia dla lekarzy są- 
dowych i gani konkurencyę zakładów kar- 
nych, czynioną przemysłowi. 

„_P. Korolowi odpowiada, że we wścho- 
dniej Galicyi każdy urzędnik Polak rozumie 
język ruski i nie jest prawdą, jakoby ludność 
ruska nie mogła się w jezyku ruskim poro- 
zumieć z urzędnikami. (Żywe oklaski). 

P, Choe atakował w gwałtowny spo- 
sób P, Ministra sprawiedliwości; powiedział, 
że „tajne kwalifikacye* są hańbą stanu sẹ- 
dziowskiego, dopominał się o rychłe załatwie- 
nie sprawy auskultantów, domagał się rychłej 
zmiany procedury karnej ze zniesieniem kary 
śmierci. W końcu oświadczył, że jego stron- 
nietwo będzie głosowało przeciw budżetowi 
Ministerstwa sprawiedliwości, bo ma to prze- 
konanie, iż naród czeski nie ma większego 
wroga, jak Minister Spens- Booden. | 

P. Schuecker przyłączył się do 
uznania, z jakiem wyrażali się poprzedni mo- 
wey o nowej procedurze cywilnej, domagał 
się aktywowania sądu obwodowego w Trutno- 
wie i szeregu powiatowych sądów w Oze- 
chach. Następnie mówił o złych stosunkach 
awansu urzędników sądowych w Ozechach 
szezególnie sekretarzy sądowych, w końcu 
poruszył obszerniej kwestyę adwokatury. 

Następnie przemawiał p. Dworak a 
po nim p. Pergelt, który omawiał sto- 
sunki językowe w QOzechach i podniósł, iż 
stosunki: te w okręgach dwujęzycznych są 
ubolewania godne. Ód czasu wydania rozpo- 
rządzeń językowych zapanował na tem polu 
zupełny bezład. Polemizuje dalej z wywodami 
p. Pantuczka i zaznacza, iż Niemcy nigdy 
nie zgodzą się na to, by do okręgów czysto 
niemieckich przysylano sędziów Czechów, 
gdyż ludność niemiecka nie ma do nich za- 
ufania. Skarży się, iż wyższy sąd krajowy 
w Pradze wydaje coraz więcej wyroków w 
języku czeskim i domaga się utworzenia 080 
bnego senatu niemieckiego. W końcu żąda 
utworzenia sądu obwodowego w Trutnowie. 

P. Ofner podnosi konieczność reformy 
ustawodawstwa o ochronie robotników, ja- 
koteż reformy ustawy prasowej, konkursowej, 
karnej i ustawy o należytościach. Domaga 
się dalej nowej ustawy o Towarzystwach 
akcyjnych i wypowiada życzenie, by Dele- 
gacye nie uchwalały póty 38 milionów na 
nowe działa, póki rząd nie wniesie nowej 
wojskowej ustawy karnej. Krytykuje biuro- 
kratyzm, który zakradł się do sądów i wy- 
stępuje przeciw instytucyi inspektorów są- 
dowych, która szkodliwie wpływa na nieza- 
wisłość sędziów. W końcu omawia organi- 
zacyę najwyższego Trybunału i ocenia ujemne 
jego orzeczenie, a mianowicie orzeczenie, iż 
dziennik jako taki nie może być obrażony. 

P. Grabmayr podnosi, iż długie 
trwanie dyskusyi budżetowej najlepiej dowo- 
dzi, iż konieczną jast zmiana regulaminu 
Izby. Następnie omawia sprawę ksiąg grun- 


gałązki sztucznych kwiatów. Barbarzyńcy 
widocznie tu byli, ale jacy? Nie Francuzi, 
z pewnością, bo nigdy ta część „Miasta żół- 
tego“ nie była im powierzoną i nigdy tu 
nie zaglądali. 

W wewnętrznych dziedzińcach, skąd, 
gdy się zbliżamy, unosi się stado kruków, 
takie same zniszczenie: ziemia pokryta ró- 
żnymi przedmiotami; eleganckie, delikatne, 
trochę jakby kobiece i widać, że pastwiono 
się z przyjemnością nad nimi. A ponieważ 
widocznie to stało się bardzo niedawno, 
wszystkie te lekkie materye 1 kwiaty je- 
dwabne i szczątki strojów, wyglądają zupeł- 
nie świeżo. 

„W głębi drugiego podwórza drugi po- 
kój na lewo...“ Oto jest... Pozostał tutaj 
tron, fotele i wielkie niskie łoże, jakby dło- 
nią geniuszów rzeźbione. Ale wszystko zni- 
szezone. Kolbami zapewne powybijano szyby, 
przez które cesarzowa mogla przypatrywać 
się połyskiwaniu wód jeziora i różowym 
kwiatom lotusów, mostom marmurowym, wy- 
sepkom i eałemu krajobrazowi, wymarzone 
mu i urzeczywistnionemu dla jej oczu. Po- 
szarpano także w kawałki bialy jedwabna 
materyę, bardzo delikatną, na której wy- 
tworny artysta rzucił pendzlem w bladych 
odcieniach inne lotusy, większe niż praw- 
dziwe, ale omdlewające, pochylone jakby od 
jesiennego wichru i opadające z deszczem 
lecących listków... 

Pod żtem łożem, gdzie natychmiast za- 
glądam, pełno zapisanych papierów, jedwa 
biów i ślieznych szmatek, A moi dwaj towa- 
rzysze, grzebiący kijami pod łóżkiem, jak 
szmaciarze, wyciągają niedługo to, czego 
szukałem: jeden po drugim ukazuje się trze- 
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towych, wykazuje ich wadliwości i wnosi re- 
zolucyę, wzywającą Rząd do wstawienia odpo- 
wiednich pozycyj eelem usunięcia tych wa- 
dliwości. 

Teraz rabrał głos w zastępstwie chore- 
go P. Ministra sprawiedliwości, Szef sekcyi 
Klein. Mowę jego podajemy na wstępie 
dzisiejszego numeru. 

Po szefie sekcyi dr. Kleinie przema- 
wiał p. Dyk. Oświadczył on, że co do go- 
towości szefa sekcyl zakomunikowania cho- 
remu Ministrowi życzeń Czechów, to Qzesi 
dziękują za to pośrednietwo, albowiem od 
tego Ministra niczego się nie spodziewają, 
gdyż depce on prawa narodu czeskiego. 
(Burzliwe oklaski na ławach czeskich). 

P. Fresl wykrzykuje kilka obraźli- 
wych dla P. Ministra słów, za 60 p. wice- 
prezydent Kaiser przywołuje go do po- 
rządku. 

Stransky woła: Panie wieeprezy- 
dencie, nie tak tak dawno i pan obrażałeś 
P. Ministra, a nie przywoływano pana do 
porządku. 

P. Dyk mówi dalej, że P. Ministrowi, 
który zapomina o swych obowiązkach istoi na 
usługach Wszechniemców, należy przypomnieć 
jego powinności. Wszystko, co tu powiedzia- 
no na obronę P. Ministra, jest kłamstwem. 
(Oklaski wśród Czechów). Mowca zauważa, 
że wykonanie nowej procedury cywilnej po- 
zostawia wiele, do życzenia i skarży się na 
upośledzenie języka czeskiego w sądowni- 
ctwie. 

Wiceprezydent Kaiser przywołuje p. 
Dyka za niektóre jego wyrażenia do po- 
rządku. 

Następny mowca p. Dłuża ński pod- 
nosi zasługi szefa sekcyi Kleina około doj- 
ścia do skutku mowej procedury cywilnej, 
ubolewa nad złem pomieszczeniem sądów w 
Galicyi i na Bukowinie, przyłącza się do żąda- 
nia zniżenia należytości za doręczanie we- 
zwań na wsi. Omawia stosunki w Najwyż- 
szym Trybunale i domaga się pomnożenia 
tam posad radeów Dworn, a zerwania Z sy- 
stemem używania sił pomnocniezych. Także 
stosunki awansowa i służbowe sędziów są 
niepomyślne. Powinno się przynajmniej */, 
sędziów z 6 rangi posunąć do rangi wyż- 
szej. Z powodu niepomyślnych stosunków 
awansowych panuje już teraz niezadowolenie 
wśród sędziów, tak, że przypływ nowych sił 
zmniejsza się i obawiać się należy, że cał- 
kiem ustanie. (Oklaski wśród Polaków i Ru- 
Sinów ). 

P. Herzog polemizuje z p. Dykiem. 

P. dr. Rostow sk Ka me, Au- 
strya przystąpiła do międzynarodowej kon- 
wencji literackiej, utworzonej przez konwen- 
cyę berneńską w r. 1868 » rozszerzonej da= 
klaracyą paryską w r. 1896. Austro- Węgry 
zachowywały się dotychezas biernie i od- 
mownie wobec tej konweneyi; jako przyczy- 
nę podawano różnicę między jej postanowie- 
niarai a austryacką ustawą o prawach au- 
torskich. Mowca sądzi jednakże, że te różnice 
należy wyrównać. Jest obowiązkiem Monar- 
chii jako państwa kulturaluego przystąpić 
do konwencyi. Nie można dopuszczać, ażeby 
obce prace literackie były wyzyskiwane bez 
zezwolenia autora i bez zapłacenia mu ho 
noraryumi. Korsarstwo literackie jest tak sa- 
mo niedozwolone jak korsarstwo w handlu. 
Anstryackie prawo autorskie z r. 1895 za- 
wiera co do międzynarodowych stosunków 


wiezek czerwony, zadziwiający i komiczny 
zarazem | 


eałkiem niedostateczne postanowienia i wy- 
chodzi z przestarzałego stanowiska. Pozo- 
staje ono w tyle nawet za patentem z r. 
1850. Nasza produkeya literacka i nasz han- 
del dziełami sztuki i literatury przez to do- 
znaje wielkich szkód. Wielu naszych auto- 
rów z tego powodu ogłasza swe prace za 
granicą, co nie lieuje z godnością Monar- 
chii. Obecny Rząd zmienił już swe stanowi- 
sko wobec konwencyi, eo mowea wita z za- 
dowoleniem. Spodziewać się należy, że także 
Węgry uznają za stosowne przystąpić do 
konwencyi. Gdyby to jednak nie nastąpiło, 
byłoby obowiązkiem Rządu austryackiego i 
w tym wypadku zabezpieczyć interesa lite- 
raekie i artystyczne. 

Mowca wnosi rezolucyę, wzywającą Rząd, 

aby Monarchia przystąpiła do konweneyi. — 
Następnie omawia stosunki sądowe w Gali- 
cyi i żąda szybszego założenia tam kilku no- 
wych sądów powiatowych i zakładu karnego 
w Drohobyczu. (Żywe oklaski z ław pol- 
skich), 
., Po mowach pp. Herolda i Bartoli 
i końeowem przemówieniu referenta p. Eug. 
Abrahamowicza przyjęto omawiany ty- 
tut, a nastepnie bez dyskusyi resztę tytu- 
łów etatu sprawiedliwosci, i w ten sposób 
ukończono drugie czytanie budżetu. (Huczne 
oklaski w całej Tzbie). i 

W toku dyskusyi nad ustawą finanso- 
wą Zauważa Sprawozdawca Kathrein, że 
w skutek podwyższenia funduszu melioracyj- 
nego niektóre pozycye Są wyższe, poczem 
ustawę finansową przyjęto. 

Koniec posiedzenia o godz. 11 min. 20 
w nocy. Następne dziś o 11 rano. Na po- 
rządku dziennym trzecie czytanie budżetu i 
ustawa o tytule inżynierskim. 


* à 
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Celem przyspieszenia dyskusyi wykre- 
Ślili się z listy moweów zapisanych do gło- 
su przy rozdziale Ministerstwa sprawiedli- 
wości posłowie: Schalk, dr. Byk, dr. Stoja- 
łowski, Potoczek, Giżowski i Schlegl. 

Pos. Breiter cofnął swój nagły wnio- 
sek w sprawie zajęcia stanowiska w obec 
napadów na parlament austryacki ze strony 
węgierskiej, oraz w obee mowy węgierskie- 
go prezydenta ministrów Szella. Pod obrady 
przyjdzie tylko pierwsza część wniosku, a 
mianowicie żądanie, aby Rząd zdał sprawę 
ze stanu rokowań z Węgrami. 


KORESPONDENCYE 


Tryest, 21 maja. 


Dzisiaj zakończyły się wycieczki i uro” 
czystości połączone ze Zjazdem dziennikarzy 
słowiańskich. Zanim wrażenia, odniesione W 
ciągu kilkudniowych wycieczek do najpięk” 
niejszych okolic Krainy, można będzie upo” 
rządkować o tyle, aby podzielić się niemi z czy” 
telnikiem, na razie należy dać krótki szkić 
tych dodatkowych akcesoryów Zjazdu, które 
dotychczas stanowią, a do pewnego stopni? 
nawet po przeprowadzeniu koniecznej refor- 
my Zjazdów dziennikarskich, zawsze stano” 
wić będą musiały część składową ich pro” 
gramu. 

— as 


Ile razy wchodzę do tego pałacu, je 
stem zachwycony, znajdując tę wspaniałą %; 


Nie są to owe śmieszne trzewiki lal- | Szę na esplanadzie, otoczonej najeżony 


czyne dla damy chińskiej z zeszpeconą no- 
gą. Cesarzowa była tatarską księżniczką i 
nie szpeciła sobie nóg, które widocznie 
zresztą z natury miala bardzo male. Nie, są 
to haftowane pantofelki całkiem normalnych 
kształtów; cała ich dziwaczność leży w ob- 
casach, które mają przynajmniej trzydzieści 
centymetrów wysokości i podchodzą pod całą 
podeszwę, rozszerzając się ku dołowi, jak 
podstawa przy posągach, bo inaczej chodzić 
by na nich nie można, a wszystko razem 
jest klocem z białej skóry bardzo dziwnym. 

Nie wyobrażałem sobie nigdy, żeby ko- 
biece obuwie tak wiele miejsca potrzebowało. 
I jakże zabrać z sobą te trzewiki, jeżeli się 
nie chee uchodzić za złodziei w oczach warty 
lub patrolów, które spotkać możemy w drodze? 

Osman wymyślił nareszcie, żeby je po- 
wiesić na sznurkach pod płaszczem Renanda; 
wybornie się udalo ukryć! nawet w cho- 
dzie — bo każomy mu chodzić, żeby się za- 
pewnić — nie można niczego się domyśleć... 
Nie czuję zresztą żadnego wyrzutu su- 
mienia i wyobrażam sobie, że gdyby z tak 
daleka mogła nas teraz widzieć owa jeszcze 
piękna cesarzowa, sama pierwsza by się u- 
śmiechnęła... i 

E 4 

Pod gorącymi promieniami słońca, w 
cieniu rzadkich teraz stuletnich cedrów, zapy- 
lonych, wracamy teraz szybkim krokiem do 
mojego pałacu Rotundy, gdzie pozostanie mi 
zaledwie dwie jasne i ciepłe godziny w 0- 
szklonym kiosku, aby popracować trochę za- 
nim zacznie się noc i zimno. 


szczytami bastyonów ; plac ten sztuczny» 
którego widać sztuczny krajobraz, ale olbrzy" 
mi i wiekowy — a przedewszystkiem za0% 
niony od czasu gdy istnieje, którego nig% 
oko Europejczyka nie ogłądało. s 

Wszystko tutaj jest tak bardzo cna 
skie, że jest się — jakby się wyrazić — w same 5 
sercu żółtej krainy, w samej kwintesenaj? 
Chin. Te wiszące ogrody były miejscem 


Ba U 0% 
branem dla ultra chińskich marzeń cesāt* 


AK, À k 
wej, która marzyła może o zamknięciu, Jy 
za dawnych czasów, swego kraju od Te8%5 


świata, a która widzi dzisiaj cesarstwo į > i 
usuwające się z pod jej stóp, zmurszał! 
zbutwiałe ze wszystkich stron, tak samo lgo 
myryady jej świątyń i bożków ze złocone 
drzewa.... ro” 
Magiczną chwilą tutaj jest, gdy Oi 
mna kula czerwona, która jest słońcem Cria 
skiem w porze jesiennej, oświeca, zanim o 
śnie, dachy „Miasta fioletowego“. I W ef 
dzę wtedy zawsze z mego kiosku, żeby cd" 
patrzyć się widokowi, jakiego nie ma © 
łym świecie. zd07 

W porównaniu z tem, jakże szk% gy 
i barbarzyński widok przedstawiają 035% mg: 
ropejskia miasta widziane z góry! 0% 4 0% 
dzenie daszków, rynien i dachówek Po pd” 
litych, brudne dachy najeżone kominami? „ste 
rowanymi i blaszanymi, a przy tem pych 
kiem szkaradzieństwo drutów elektrJ* 
poplątanych jak czarna siatka ! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Urządzającym tegoroczny Zjazd Sło- 
weńcom musiało naturalnie zależeć na tem 
bardzo, aby dziennikarzom wszystkich sło- 
wiańskich narodów Austryi pokazać największe 
cuda przyrody swego kraju. Oprócz zatem 
Lublany i tuż koło niej położonego miejsca 
pobożnych pielgrzymek: kościółka na t. zw. 
Gornji Rożnik, zawieźli ich do perły górnej 
Krainy, prześlicznego Bledu ze wspaniałym 
wodospadem t. zw. Szum i galeryą „Vinit- 
grad*, wijącą się między olbrzymiemi skała- 
mi ponad wartkim strumieniem Radotewnej, — 
potem zaś drugą perłę, już dolnej Krainy, 
sławną grotę postojeńską (Adelsberg). W koń- 
cu chciano jeszcze okazać kongresowi to 
morze, od którego wyparli lub chcieliby wy- 
przeć Słoweńców Włosi: Adryatyk z Trye- 
stem 

Wycieczka na Bled zajęła cały drugi 
dzień Świąt Zielonych. Wczesnym rankiem 
dwugodzinna podróż koleją do Jawornika ; 
dyrekcya kolei państwowych oddała do u- 
żytku członków kongresu sześć wybornych 
wagonów, przeważnie salonowych, do okoła 
oszklonych, a umożliwiających podziwianie 
pięknej przyrody z okien wagonów. Na kaž- 
dej stacyi witają członków kongresu depu- 
tacye , orkiestra, okrzyki, splewy, powiewa- 
nie sztandarami o barwach Krainy (biało, 
czerwone, niebieskie). — W Jaworniku wysia- 
damy z wagonu i pieszo idziemy do wodo- 
spadu Szumu. Po wczorajszym deszczu mimo, 
że dzisiejszy ranek jest słoneczny, mokro i 
grzęzko. Ranek mroźny — tak, że wagony, 
które przyszły po nocnej podróży rano do 
Lublany, były nie tylko szronem, lecz wprost 
śniegiem pokryte; także zarówno Karawanki 
jak Alpy Julijskie, jak nawet najbliższe wzgó- 
rza pokryte świeżym śniegiem! W drugiej 
połowie maja! 

Zrazu droga nasza podnosi się niezna- 
cznie w górę, po pół godzinnym marszu 
jednak nagle zaczynamy zstępować po spa- 
dzistej ścieżce w głęboki wąwóz, którym to- 
czy się Radowanka, wpadająca poniżej do 
Sawy. Schody i stok ścieżki pokryte rozmo- 
kłem błotem — nie tylko więc grzęźniemy 
w błocie, ale często ślizgamy się po wężo- 
wej drodze w dół. Widok jednak, który tu 
przed nami się otwiera, każe zapomnieć na 
chwilę o wszystkich błotach tego świata : 
nagle z wąskiej szczeliny między dwoma ol- 
brzymiemi skałami spada z wysokości kil- 
kunastu piętr nad nami i poniżej nas ol- 
brzymia masa wód z siłą prawdziwie demo- 
niczną. Po moście nad tą kraińską Niagarą 
przechodzimy na drugą stronę rzeki i potem 
galerya, wykutą w skale, lub do niej przy- 
lepioną, idziemy dołem wąwozu, pomiędzy 
dwoma pasmami skał, tuż nad rwącym stru- 
mieniem, który ciągle w silnym spadku to- 
Czy swe wody z Alp Julijskich. Aby mieć 
Wyobrażenie, jak to wygląda, trzeba sobie 
wyobrazić, że potężna ręka przyrody nagłym 
Tuchem zbliżyła do siebie na odległość kilku 
ultajwyżej dziesięciu) metrów Pieniny nad 

unajeem, lub skały w najwęższych miej- 
scach Kościeliskiej doliny, a my drogą wy- 
kutą pod jedną stroną tych skał idziemy nad 
Aj KA, zajmującą całą przestrzeń między obu 
tatami; „brzegów“ w zwykłem znaczeniu tu 
te ma. 

Pochód ten trwa mniej więcej trzy 
Wadranse. Ponieważ idziemy w górę stru- 
kw przeto zwolna wychodzimy z tego 


(a unionu*, jakby to nazwać wedle termino- 
RU zapożyczonej z Sienkiewiezowskich li- 
tów > 


k z Ameryki (po niemiecku nazywają to 
s lamm“, — Słoweńcy zas „@alerya“) — 
CA E na bardziej otwarte miejsce, gdzie 
stap 3 nas znowu deputacye, przemowy i po” 
„Teza Po słocie nieustannej, drogi, wybornie 
styp mane przez słowackie „planińskie druż- 
0“, (t. j. klub alpejski) są mokre; z góry. 

żę žal, nad głowami się zwieszających tak- 
Bp: — więc mokro i z góry i z dołu. 
5; 89 niebo się zachmurzyło i zaczyna 
Skim; Padać na nowo! — Wózkami góral- 
Pre „Jedziemy z Vinitgar do Bledu. Tam, 
Ceka; ramie, na cześć kongresu wzniesionej. 
po Jẹ} nas naturalnie także deputacye, a 
M, Vitaniach idziemy nad piękne jeziorc. 
Reg 0 deszczu i znużenia, zwiedzamy mier 
dzia Sé, płyniemy czółnami (cała flotyla — 
do èC szerokich łodzi, mogących pomieścić 
Ìezior zystu osób) na wyspę w pośrodki 
a położoną, z kościołem, mieszczący nl 

m 8 cudowny obraz Matki Bożej; tam 
wiejski, wybornie zorganizowany, wita 
wy, Mami, dziewczęta w strojach nart- 
0 akha ową kwiatami. W  powrocia 
biję ała), zdrojowepo, z jednego z czółen 
„ Debo pieśń narodowa z nad Wisły... 

3 uczeic, wydanej przez gminę (na- 
mówiąc bardzo bogatą) na cześć kon- 
_ naturalnie i tutaj przemowy i to- 
a jedziemy dobre półgodziny drogi 
ej na stacyę Bled (Veldes) a ztamtąd 


4n E P. 4 
Any. Powrót o godzinie 9 wieczorem dò 


t Eol Towra : 
üwani powrocie posiedzenie dla ukonsty- 
ich -i Związku Stowarzyszeń dziennikar- 
dziemy „A: około godziny 1 w nocy 
zajutnz oa Poezynek, aby spakować się i 
Z wstać o godzinie 5 rano. i 


e wtorek bowiem wycieczka do Po- 


stojny. Znowu zatem dwugodzinna podróż 
koleją i znowu — deszcz. 

Po przybyciu na stacyę Adelsberg, Wóz- 
kami wśród deszczu jedziemy do miasta Po- 
stojny a ztamtąd, po śniadaniu, piechotą do 
groty. — O grocie później osobno; niepo- 
dobna wrażeń z tego wspaniałego cudu przy- 
rody zmieścić w ramach dorywczego listu. 
Po trzygodzinnem krążeniu w podziemiach, 
w wielkiej „sali balowej" groty, t.j. w naj- 
większej jej jamie, zasiadamy do stołów. — 
Mowy rozmaitych narodowości dziękują Sło- 
weńcom za gościnność i okazanie nam tego 
zaczarowanego pałacu podziemnego; imie- 
niem Polaków mówi p. Laskownieki, okre- 
ślając jeszcze raz stanowisko delegacyi pol- 
skiej i warunki, pod jakimi ona bierze udzia: 
w tych zjazdach dziennikarskich. — O go- 
dzinie 8 po południu wśród nie deszczu Już, 
ale ulewy wyjeżdżamy do 'Tryestu, w czasie 
podróży tej deszez ustał i w Tryeście mo- 
gliśmy już zrzucić zimowe płaszcze — po 
raz pierwszy od wyjazdu z kraju. — Wie- 
czorem odbyło się zebranie w „Słoweńskiej 
Besedzie*, podczas którego wiceprezes Chy- 
liński w przemówieniu swem, dziękując Sło- 
weńcom za całe przyjęcie, zsumował także 
wszystkie zasadnicze wyniki obrad kongresu 
i stanowisko polskiej delegacyi. — Na tem 
Zjazd się skończył. Dzisiaj część uczestników 
zwiedzała Miramare, — wielu już się rozje- 
chało lub dzisiaj rozjeżdża. 

Za półgodziny i wasz sprawozdawca 
będzie się znajdował na pokładzie okrętu 
Lloyda, w drodze do Wenecji. 


Prezydent Loubet w Rossyi. 


(Telegramy). 


Petersburg, 23 maja. Prezydent Lou- 
bet udał się wczoraj po południu z dworca 
warszawskiego w towarzystwie generalnego 
adjutanta cara bar. Frederiksa do cerkwi 
petropawłowskiej. Wzdłuż całej drogi woj- 
sko tworzyło szpaler. W cerkwi prezydent 
złożył na sarkofagu cara Aleksandra III. ar- 
tystycznie zwity miecz, obwiązany mirtem, 
z rękojeścią z kości słoniowej. z napisem 
franeuskim : cesarzowi Aleksandrowi IH. == 
prezydent Francyi Loubet“. Następnie zwie- 
dził Loubet grobowce członków rodziny car- 
skiej. 

Wyszedlszy z cerkwi zwiedził schroni- 
sko Towarzystwa dobroczynności. 

Paryż, 28 maja. Większa część dzien- 
ników omawia toasty wygłoszone onegdaj 
przez cara Mikołaja i prezydenta Loubeta 
podezas bankietu w Carskiem Siole. 

Figaro twierdzi, iż toasty te znajdą 
silne echo w całym świecie. Dowodzą ons, 
że sojusz rossyjsko-francuski pozostał wierny 
swoim zasadom, a armia rossyjska i francu- 
ska są najsilniejszą rękojmią 1 najtrwalszą 
podstawą tego sojuszu Pismo to podnosi da- 
lej, iż obaj dostojni mowey położyli nacisk 
na pokojowy charakter przymierza, o czem 
nikt odtąd nie może wątpić. 

Petersburg, 23 maja. Prezydent Lou- 
bet i minister Delcassć przybyli tu wczoraj 
o g.9 rano z Carskiego Sioła. Przywitała 
ich na dworcu warszawskim reprezentacya 
miejska z burmistrzem Leljanowem na cze- 
le. Burmistrz wręczył prezydentowi na zło- 
tej tacy chleb i sól. Następnie przyjmował 
prezydent deputacye kolonii franeuskich Pe- 
tersburga, Moskwy, Odessy, Warszawy i in- 
nych miast, poczem udał się na uroczystość 
położenia kamienia węgielnego pod ambula- 
torynm. Potem był na śniadaniu u ambasa- 
dora francuskiego. 

Kronsztad, 28 maja. Komendant Kron- 
sztadu wydał wczoraj bankiet na cześć ofi- 
cerów marynarki francuskiej. Miasto i okręty 
wojenne rossyjskie i francuskie były wspa- 
niale iluminowane. 

Petersburg, 28 maja. Po śniadaniu u 
francuskiego ambasadora udał się prezydent 
Loubet ze świlą do klasztoru Aleksandra 
Newskiego, gdzie metropolita powitał go 
przemową. Loubet zwiedził katedrę i kla- 
sztor, poczem odwiedził metropoliię w jego 
mieszkaniu. Z kolei składał wczoraj prezy- 
dent wizyty bawiącym w Petersburgu wiel- 
kim książętom i ambasadorom. Wreszcie 
zwiedził cerkiew Izaaka. Ludność witała go 
wszędzie z zapałem. 


Najmłodsza republika. 


Dnia 19 b. m. w południe skończyła 
się okupacya Kuby przez Stany Zjednoczone 
i nastąpiła uroczysta inauguracya republiki 
kubańskiej. 

Wojska amerykańskie zdjęły flagę Sta- 
nów Zjednoczonych, na miejsce której ge- 
nerał Wood, ze strony amerykańskiej i ge- 
nerał Gomez ze strony kubańskiej, zawiesili 
przy salwie z dział i prezentowaniu broni, 
fagę kubańską. 
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Następnie generał Wood, otoczony szta- 
bem, uroczyście oddał władze w ręce prezy- 
denta Kuby. 

Pałac prezydenta, miasto i port były 
wspaniale przystrojone fiagami. 

W nocy ustawiono potajemnie posąg 
„Wolności“ w parku, gdzie przedtem stał po- 
sąg królowej Izabeli. 

Do składu pierwszego ministerstwa 
niepodległej rzeczypospolitej kubańskiej we- 
szli: Zaldo, republikanin jako minister spraw 
zewnętrznych i sprawiedliwości; Tamayo, 
nacyonalista, jako minister milicyi, poczt i 
telegrafów ; Terry, niezawisły, rolnictwa; 
Diaz, nacyonalista, robót publicznych; Yero, 
nacyonalista, oświaty; Montes, republikanin, 
finansów. 


KRONIKA 


Lwów, 23 maja. 


— JE. Pan Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński powrócił wczoraj wieczorem z Grzyma- 
łowa do Lwowa. 


— P. Marszałek krajowy Andrzej hr. 
Potocki powrócił dziś w nocy do Lwowa. 


— Hr. Stanisław Piniński, radca mi- 
nisteryalny w c. k. Ministerstwie spraw we- 
wnętrznych, bawi w mieści naszem. 

— Wydział krajowy uchwalił przed- 
łożyć Sejmowi na najbliższej sesyi wnioski, dą- 
żące do podwyższenia płac nauczycieli kraj, niż- 
szych szkół rolniezych i kraj. szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie. Wydział krajowy wnosi, aby Sejm 
ustanowił następujące pobory służbowe dla kie- 
rowników inauczycieli kraj. niższych szkół rol- 
niezych i kraj. szkoły ogrodniczej w Tarnowie: 

a) dla kierowników płacę 8000K., doda- 
tek aktywalny 800 K. i pięć pięcioleci, z któ- 
rych dwa pierwsze wynoszą po 400 K., zaś trzy 
ostatnie po 600 K. rocznie; 

b) dla nauczycieli fachowych płacę 2400 
K., dodatek aktywalny 240 K. i pięć pięcioleci, 
z których dwa pierwsze wynoszą po 300 K., 
trzy ostatuie po 400 K. rocznie; 

e) dla nauczycieli do nauk elementarnych 
płaca 1400 K., dodatek aktywalny 140 K.i 
pięć pięcioleci po 160 K. 

d) Dopóki nauczyciel fachowy i nau- 
czyciel nauk elementarnych w szkole ogrodni- 
czej w Tarnowie nie będą mieć mieszkania w 
naturze, pobierać będą i nadal dodatek na mie- 
szkanie, niewliczalny do emerytury, pierwszy 
400 K., drugi 860 K. rocznie. 

Powyższe podwyższenie poborów wejść ma 
w życie od 1 października b. r. 

Proponowane przez Wydział krajowy pod- 
wyższenie płac w porównaniu z obecnymi po- 
borami, wykazuje polepszenie płac u kierowni- 
ków o 420 K., u nauczycieli fachowych 440 K., 
zaś u nauczycieli dla nauk elementarnych przy 
nominacyi o 440 K., zaś po 25 latach służby 
o 740 K. rocznie. 


— Z Uniwersytetu. P. Adolf Eile, ro- 
dem z Chmielnika, otrzymał na Uniwersytecie 
lwowskim stopień doktora praw. 

— Mianowanie. P. Antoni Szczerowski 
zamianowany został adjunktem lwowskiej filii 
Banku austro-węgierskiego, w miejsce miano- 
wanego naczelnikiem filii drohobyckiej p. Po- 
kornego. 

— Dla nauczycieli. Rada szkolna okrę- 
gowa miejska we Lwowie ogłasza konkurs na 
kilkanaście posad tymczasowych nauczycieli młod- 
szych przy miejskich szkołach ludowych we 
Lwowie z płacą roczną po 960 K. i 10 proc. 
dodatkiem na mieszkanie, a to na kilka posad 
nauczycieli z egzaminem do szkół wydziałowych 
z grupy I, na kilka posad nanczycieli z egza- 
minem wydziałowym z grupy II i na kilka po- 
sad nauczycieli szkół wydziałowych z grupy II. 

Pożadame jest także świadectwo z kursu 
nauki zręczności odbytego we Lwowie. 

Podania zaopatrzone we wszystkie doku- 
menty, należy wnosić za pośrednictwem władzy 
przełożonej do 15 czerwca b. r. do e. k. Rady 
szkolnej okręgowej miejskiej we Lwowie. 

— Krajowa komisya kolejowa. W gma- 
chu sejmowym rozpoczęly się dziś o godzinie Jl 
przed południem obrady krajowej komisyi kole- 
jowej pod przewodnictwem P. Marszałka kra- 
jowego Andrzeja hr. Potockiego. 

— Jubileusz Kalwaryi zebrzydow- 
skiej. W sierpniu b. r. przypada jubileusz 
300-letniej rocznicy założenia Kalwaryi zebrzy- 
dowskiej. Ku uezczeniu tego jubileuszu zawiązał 
się komitet, złożony z osób różnego stanu, Pre- 
zesem komitetu wybrano ks. Stetana Podwor- 
skiego, kustosza klasztoru Kalwaryi. 

— Stowarzyszenie przemysłowe rzeźni- 
ków, masarzy i mydlarzy we Lwowie odbędzie 
walne zgromadzenie w poniedziałek 26 b. m., 
o godzinie 5 po południu w sali Tow. „Gwia- 
zda”, przy ul. Franciszkańskiej 7. 

— Z „Sokoła”. W niedzielę, d. 25 b. m. 
zbiorą się członkowie w gmachu Towarzystwa 
o godzinie pół do 8 z rana w mundurach. 

— Walne zgromadzenie członków lwow- 
skiej fabryki chemicznej „Tlen“ odbędzie się 
dnia 26 b. m. o godzinie 6 po południu w sali 


Towarzystwa lekarskiego, przy ul. Dominikań- 
skiej 11. Na porządku dziennym: 1. Wnioski 
rady nadzorczej w sprawie zmiany statutu. 2. 
Wnioski członków. 

— Festyn. Dnia 1 czerwca b. r. urządza 
Tow. śpiewackie „Kcho* wielki festyn na Górze 
zamkowej. 


— Komisya lekcyjna słuchaczów wy- 
działu filozoficznego Uniwersytetu we Lwowie, 
pozostająca pod naczelnem kierownictwem prof. 
dr. Twardowskiego, poleca kwalifikowanych ko- 
repetytorów i nauczycieli domowych. 

Zgłoszenia ustne przyjmują członkowie ko- 
misyi codziennie (nie wyłączając niedziel i świąt) 
na Uniwersytecie, I piętro sala VIII, między 
godz. 12—1. 

Adres: Komisya lekcyjna słuchaczów wy- 
działu filozoficznego, Lwów, Uniwersytet, 

— Ślub p. Władysława Kwiatkiewicza, 
sympatycznego i utalentowanego artysty sceny 
lwowskiej, z panną Eugenią Schuppówną, córką 
inspektora lasów miejskich, p. Roderyka Schup- 
pa, odbędzie się we Lwowie dnia 7 czerwca o 
godzinie 8 wieczorem w kościele 00. Bernar- 
dynów 

— Przykrego wypadku świadkami byli 
wczoraj w „Colosseum“ widzowie, przybyli na 
przedstawienie. 

Gdy produkująca się w tem „Colosseum“ 
ze swoimi 12 lwami 12 -letnia Tilly Bebe we- 
szłą do ich żelaznej klatki by rozpocząć pro- 
dukcye, dwa lwy rzuciły się na nią. W wido- 
wni powstała niezwykła panika, kobiety mdlały, 
mężczyźni zaś odwracali głowy, by nie być 
świadkami strasznej sceny. Na szezęście młodej 
poskromicielee lwów udało się przy pomocy 
słażby uniknąć grożącego niebezpieczeństwa, tak, 
że tylko śliczny buziak nosi jedynie dziś krwawe 
ślady lwich pazurów. 

A Znikł bez śladu. Jan Tybański, cze- 
ladnik kamieniarski, doniósł wczoraj tutejszej 
pohcyi, że kilkunastoletni Antoni Kulczycki, któ- 
rego przyjął na wychowanie, zbiegł przed ty- 
godniem z domu. 

A Kronika policyjna. Zgubiono: pu- 
lares z kwotą 40 K.; złoty łańcuszek krótki z 
dwoma złotymi kulezykami. 


Hersz Baranach, zamieszkały przy ul. Sło- 
necznej 86, oskarżył dziś w tutejszej policyi 
swego wnuka, 16-letniego Chaima Rejsza o kra- 
dzież z zamkniętego kufra kwoty 250 K. Rejsz 
po dokonaniu kradzieży zbiegł w niewiadomym 
kierunku. 

+ Edward hr. Stadnicki, o którego 
śmierci doniósł nam telegraf, urodził się w r. 
1817; był on synem Jana Kantego, w. ochmi- 
strza koronnego galicyjskiego i prezesa wy- 
działu stanów i Tekli ze Stadniekich. Zmarły 
był żonaty z Ludgardą z hr. Mniszków; pozo- 
stawia dwoje dzieci: hr. Józefowa Krasińską i 
Stanisława z Krysowic, znanego posła na Sejm. 

Pogrzeb odbył się wczoraj we Frain na 
Morawie, zkąd później ciało zostanie przewie- 
zione do kraju i złożone w grobowcu rodzinnym. 

— Rada powiatowa w Horodence 
została rozwiązana. Zarząd tymczasowy poruczono 
p. Antoniemu Theodorowiczowi, dotychczasowe- 
mu zastępcy tejże Rady i posłowi sejmowemu. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Łań- 
eucie, ks. Franciszek Roman, tamtejszy wikary. 

W Oknie, Magdalena z Jordanów Cieńska. 

W Krakowie, Eugeniusz OChrapczyński, 
słuchacz Politechniki lwowskiej, w 20 roku życia. 

W Łukaweu nad Seretem, Ignacy Gu- 
szkiewicz, w 92 roku życia. 


— Organy z gliny. Na ostatniej wysta- 
wie rękodzielniczej w Petersburgu ogółna uwagę 
zwracały na siebie organy z gliny, t.j. mające 
rury i klawisze gliniane. Twórcą ich jest wło- 
ścianin z Jaszun (gub. wileńska) Hipolit Chwin. 
Głos instrumentu jest mocny i przyjemny, nie 
różniący się od głosu zwykłych organów po ko- 
ściołach wiejskich, 

— Katastrofa w kopalniach w Bo- 
rysławiu. W kopalniach należących do galic. 
Banku kredytowego nastąpił ogromny zalew wo- 
dy, która wciska się do wszystkich szybów. Za- 
lew nastąpił tak szybko, iż robotnicy pracujący 
w szybach nie zdołali umknąć, Dotąd wydobyte 
trzy trupy. 


— Z Krakowa donoszą nam: Wczoraj 
odbył się wybór 24 radnych z koła inteligencyi. 
Do godziny 2 w nocy dokonano skrutynium w 
sześciu sekcyach, a nie obliczono głosów jeszcze 
w 4 sekeyach. Według skrutynium w owych 6 
sekcyach rezultat przedstawia się jak następuje: 

Najwięcej głosów otrzymali: prezydent 
Friedlcin, kandydat wspólny, 1300 głosów; Ka- 
zimierz Bartoszewicz, wspólny, 1299; dyr. Soł- 
tysik, wspólny, 1191; ks. kanonik Spis, wspól- 
ny, 1126; dr. Henryk Jordan, konserw., 870; 
Wł. Durski, demokrat., 839; prof. Trzebicki, 
demokrat., 885; dyr. Rotter, demokrat., 883; 
prof. Kasparek, konserw., 815; Jul. Maciołow- 
ski, demokr., 797; radea sądu Bujak, konserw., 
776; notaryusz Klemensiewicz, demokrat., 764; 
radca sądu Katyński, demokr., 755; prof. Ban- 
drowski, demokr., 747; radca budownictwa Jó- 
zef Sare, konserw., 744; prof. Bujwid, demokr., 
781; prof. Domański, konserw., 725; prof. Cy- 
frowiez, konserw., 710; adw. Gumkiewicz, dem., 
704; prof. Ponikło, konserw., 695; inżyn. Gu- 
derski, demokr., 689; radca sądu wyższego Ma- 


tusiński, konserw., 654; inspektor szkolny Ga- 
lecki, konserw., 684. 

Po tych kandydatach otrzymali najwięcej 
glosów: poseł Doboszyński, demokr., 667; adw. 
Koy, konserw., 66l; prof. Cybulski, konserw., 
656; Grottger, demokr., 636; adw. Bąkowski, 
konserw., 684; adw. Styczeń, konserw., 633; 
sekretarz sądu Chmura, demokr., 610 i August 
Sokołowski, konserw., 551. 

— Zamach samobójczy. We środę po 
południu rzuciła się w Krakowie w zamiarze 
samobójczym z mostu na Dajworze do Wisły 
niejaka Emilia Rudzieńska. Niedoszłą samobój - 
czynię udało się uratować a wezwane pogoto- 
wie ratunkowe przewiozło ją do domu. 

— Dom polski postanowiono utworzyć 
w Katowicach. Zadaniem jego będzie jednocze- 
nie Polaków z Górnego Szląska. Na budowę ze- 
brano dotychczas 25.000 marek. 

— Nadużycia kolejowe. Dziennik Pol- 
ski otrzymał z Czerniowiec wczoraj depeszę, że 
zasuspendowano tam dwóch wyższych urzędni- 
ków kolei państwowych i inspektora Briihla, 
oraz naczelnika magazynów frachtowych Eliasa. 
Przyczyną zawieszenia w urzędowaniu były ła- 
pówki, pobierane rzekomo przy taryfowaniu i 
ważeniu świń, wysyłanych przez tamtejszego 
handlarza nierogacizny, Borysławskiego. Oszu- 
stwo wyszło na jaw przypadkiem. Borysławski 
jadąc pociągiem do Lwowa, wygadał się przed 
nieznajomym sobie pasażerem, iż handel niero- 
gacizną przedstawia wiele kosztów pobocznych 
przy ładowaniu towarów. Nieznajomy przedsta- 
wil się jako handlarz nierogacizny i wypytywał 
się dokładnie o wszystko. Pokazało się potem, 
że ów nieznajomy był urzędnikiem Ministerstwa, 
który przyjechawszy do Wiednia, zdał o całej 
sprawie raport w Ministerstwie, 

— Deotyma. Kuryer Warszawski pisze: 
Jak wiadomo, Jadwiga Łuszczewska od lat 12 
dotknięta cierpieniami fizycznemi nie opuszczała 
swego mieszkania przy ul. Królewskiej w War- 
szawie. Wreszcie po kuracyi, nadspodziewanie 
pomyślnej, przeprowadzonej przez dr. Białobrze- 
skiego, Deotyma wzmożona na siłach zdceydo- 
wała się, poraz pierwszy po latach 12, opuścić 
mieszkanie i odbyć południową parogodzinna po 
mieście przejażdżkę. Udawszy się najpierw do 
kościoła Pokarmelickiego i ebejrzawszy po raz 
pierwszy w naturze pomnik Mickiewicza, autorka 
„Branek w jasyrze" wstąpiła do redakcyi Ku 
ryera Warszawskiego. Następnie Deotyma ob- 
jechała całe miasto, obejrzawszy wszystkie nowe 
gmachy i dzielnice, które w ciągu ostatnich 12 
lat nadały Warszawie tak zmienioną estetyczną 
i ożywioną fizyognomię. 

Wycieczka do Łazienek zakończyła ten 
pierwszy wyjazd na świat naszej wieszezki po 
tylu latach przymusowego z nim zerwania. 
W Łazienkach Deotynia oduawiała dawne wspo- 
mnienia przy pomniku Sobieskiego, którego tak 
podniośle slawi w poemacie natchnionym — i 
pełna zadowolenia z odniesionych wrażeń po- 
wróciła do domu. 

— Straszny wypadek zdarzył się one- 
gdaj na placu Strzelnicy artylerzyckiej pod To- 
runiem. Trzy wagony kolejki fortyfikacyjnej, na- 
pełnione żołnierzami, pędziły z nadzwyczajną 
szybkością. Na skręcie pierwszy wagon wypadł 
z szyn, a dwa następne wpadły na niego. Wszysey 
żołnierze w liczbie 30, wyrzuceni z wagonów, 
odnieśli obrażenia mniej lub więcej ciężkie. Ka- 
pral Nowak został zabity na miejscu, a podofi- 
cerowie Horst i Friese są ciężko ranni. 


-— Btanisławów. (Zamach samobójczy). 
Onegdaj w jednym z tutejszych hoteli usiłował 
odebrać sobie życie wystrzałem z rewolweru 
dwudziestokilkuletni kupiec z Worochty Mozes 
Daches. Kula ugrzęzła pod skórą. Lekko ran- 
nego Dachesa odstawiono do tutejszego szpitala. 

(Wścieklizna). W tutejszym szpitalu woj- 
skowym zmarł szeregowiec 58 p. p. Eliasz 
Szczerban na wściekliznę. Szczerban ukąszony 
został dzień przedtem w łydkę przez wściekłego 
psa, co toż stwierdziła pośmiertna sekcya. 

— Tarnów. (Wystawa bydła, koni, 
trzody chlewnej, owiec 4 drobiu). Staraniem 
tarnowskiego Towarzystwa rolniczego okręgowe- 
go odbędzie się w dniu 2 lipca b. r. na tutej- 
szej targowiey wystawa okręgowa bydła, koni, 
trzody chlewnej, owiec i drobiu. 


Notatki Iiigracko-dr17S(CZIE. 


Panna Bohussówna wystąpiła w War- 
szawie po raz pierwszy w „Fauście*. 

Kuryer Warszawski pisze, że artystka 
byłaby świetną Małgorzatą, gdyby obok techni- 
ki, piękności głosu i inteligencyi, posiadała siłę 
i ekspresyę. Fausta śpiewał wspaniale p. Ban- 
drowski, a p. Jeromin bardzo się podobał jako 
Mefisto. 

P. Drzewiecki wystąpi w tych dniach w 
Warszawie w „Strasznym dworze* Moniuszki. 


„W głównych rolach wystąpią panie: Węgrzyno- 
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Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś w piątek „Salamandra“, sztuka w 4 
aktach St. Graybnera. Pierwszy występ p. Ireny 
Solskiej po powrocie do zdrowia. 

W sobotę po raz siódmy „Piękna z No- 
wego Yorku*, operetka w 3 aktach a 5 odsło- 
nach Hugona Mortona, muzyka Gustawa Ker- 
kera; Z pana Miłowską w roli Violetty. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu po cenach zniżonych „San-Toy*, operetka 
w 8 aktach Sidney Jonesa; 

Wieczorem o godzinie 7 po raz drugi 
„Nasze szwaczki“, obraz sceniczny w 5 aktach 
ze śpiewami j tańcami, przez Zygmunta Przy- 
bylskiego. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Wie- 
czór Trzech Króli“, komedya w 5 aktach W 
Szekspira, tłómaczył L. Ulrich, ułożyła na scenę 
Helena Modrzejewska. 

W wykonaniu biorą udział w głównych 
rolach panie: Solska, Arkawin i Rybieka, oraz 
pp.: Adwentowiez, Stanisławski, Antoniewski, 
Kwiatkiewicz, Roman, Solski, Węgrzyn, Kosiń- 
siń i Popławski. 

W nauce: „Nierówna miara“, temat do 
dramatu w 4 aktach dr. Sydona Friedberga. 


wa, Bednarzewska, Gostyńska, Miłowska, Jan- 
kowska, Solska, Wojnowska, Otrembowa, Ogiń- 
ska i Rybicka, oraz pp.: Adwentowicz, Solski, 
Stanisławski, Hierowski, Feldman, Kliszewski, 
Kwiatkiewiez i Kosiński. 

Początek przedstawień wieczornych w tea- 
trze miejskim, ze względu na ciągłą porę sło- 
tną do spacerów nieodpowiednią, opóźnionym na 
razie nie będzie, aż do dalszego zawiadomienia. 

Przedstawienia zwykłe rozpoczynać się będą 
i nadal o 7 godzinie, w wypadkach zaś wyjąt- 
kowych (w dni świąteczne) o godzinie wyrażo- 
nej na afiszu. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie dma 22 maja.). 


„ Otwierając wczorajsze posiedzenie, za- 
prosił prezydent miasta dr. Małachowski 
radnych do wzięcia udziału w uroczystości 
poświęcenia letniego boiska Towarzystwa gi- 
mnastycznego „Sokół*, która odbędzie się w 
niedzielę, 25 b. m. 

Z porządku dziennego uchwaliła Rada 
zakupić dwa skrawki gruntu pod budowę 
toru kolei dojazdowej do rzeżni miejskiej, a 
to jednego za 3607 koron, drugiego zaś za 
kwotę 3626 kor. 

Następnie wybrano komisyę do loso- 
wania posagów z fundacyi Chylińskiego. 
W skład komisyi tej weszli pp.: Basch, Go- 
łab, Rewakowiez, ks. prałat Lenkiewicz, Mo- 
ser, Najsarek i Waliehiewicz. Do losowania 
3 posagów po 770 koron dopuszczono na 37 
kandydatek 31. 

Z kolei przyszła pod obrady sprawa 
konwersji Wg" Ja pożyczki Referował ją r. 
dr. Maryański. Chodzi tu mianowicie o 
konwersyę pożyczki 6'⁄ milionowej 41/,0/, 
na 4',. Projekt ten, przedstawiony prezy- 
dyum miasta przez bankiera p. Liliena był 
przedmiotem badania na posiedzeniu pou- 
(nem Rady i został przekazany do rozpatrze- 
nia komisyi długów miasta. 

Wedle treści powyższego projektu gmi- 
na m. Lwowa musiałaby ową 6Y, miliono- 
wą 4'.0/, pożyczką spłacić al pari za wy- 
powiedzeniem, a w miejsce tej 4156/, po- 
życzki wypuścić 40%, w takiej wysokości 
(6,915.000 kor.), któraby wystarczyła na zu- 
pelne umorzenie i spłatę dawniejszej poży- 
czki 41/,0/, 6'/, milionowej. W celu przepro- 
wadzenia tej operacyi finansowej, należałoby 
dla spłaty 6'/, milionowej 44%, pożyczki 
zaciągnąć nową 4 proc. pożyczkę w sumie 
6,915.000 kor., a przeto zaciągnąć nową po- 
życzkę w sumie 415.000 kor. 

Operacya ta, jakkolwiek podniosłaby stan 
pożyczek gminy m. Lwowa o kwotę 415.000 
kor., to jednak przyniosłaby w realnym efe- 
kcie tę korzyść, iż gdy 4%, proeenty od po- 
życzki Öt milionowej wynoszą półrocznie 
około 157.200 kor., — to procenty od 40/, 
na sumą 6,915.000 kor. wyniosłyby tylko 
około 152.000 kor. półrocznie. Gmina zyska- 
łaby przeto na tej operacyi około 9000 kor. 
rocznie. 

Nad projektem tym jednak, po dłuż- 
szej dyskusyi, uchwalila specyalna komisya, 
na wniosek dr. Maryanskiego przejść na ra- 
zie do porządku dziennego. 

Radny dyr. Marynowski imieniem 
sekcyi finansowej przedstawił odmienny w 
tej sprawie wniosek, a mianowieie, aby Rada 
aprobowała wniosek na konwersyę i upowa- 
żniła sekcyę finansową do traktowania w tej 
Sprawie z firmami bankowemi. 

Po dłuższej dyskusyi, w której zabierali 
głos pp.: Blumenfeld. Jonasz, Janowicz, Gu- 
brynowicz, Rawski, Markiewicz i Sehayer, 
uchwalono ostatecznie 24 głosami przeciw 
17 na razie odroczyć tę sprawę. 

r W dalszym ciągu posiedzenia uchwa- 
liła Rada dodatkowy kredyt dla funduszu 
o BY z r. 1901 w wysokości 19.000 
ron. 


Sprawę utworzenia ekspozytury polieyi 
w ul. Zamarstynowskiej odroczono aż do za- 
łatwienia przez Rząd sprawy pomnożenia sta- 
nu żołnierzy policyjnych we Lwowie, posta- 
nawiająe zarazem zwrócić się do Namiestni- 
etwa z prośbą o ustanowienie posterunku 
żandarmeryi w uliey Zamarstynowskiej. 

Na tem o godz. 9:30 wieczorem zam- 
knął prezydent dr. Małachowski z powodu 
spóźnionej pory wczorajsze posiedzenie. 


Nowy Salon. 


Mamy więe nowy Salon, z nieodzowną 
w takich razach Great attraction, przycią- 
gającą publiczność do niedawno założonego 
przybytku sztuki. P. Latour okazał na po- 
czątek wiele zręczności rozpoczynając dzia- 


łalność swoją zapoznaniem Lwowa z dzieła- 


mi p. Męciny-Krzesza. 

Krzesz należy do tych nielicznych ma- 
larzy polskich i zagranicznych, którzy szu- 
kają tematu do obrazów w nieprzebranej 


skarbnicy serca ludzkiego, korzącego się przed 


potęgą religii i Boga. 

Wieki mijają, małe i wielkie mózgi 
budują dziwne świątnice pogańskich ideałów, 
dusze schną w spiekocie życia, ramiona wy- 
ciągają się z obłędnych oków, ku słońcom 
nowych wierzeń, a „msza odprawia się po 
staremu“. 

W kolebce, w zaraniu pierwszej wio- 
sny istnienia, rzuciła każdemu z nas matka 
posiew słowa Bożego. I ono tam zostaje. 
Przygnista go kąkol i chwast, męka i go- 
rycz, zawody i szczęścia, pancerzy w chłód 
i indyferentyzm, leez nie wytępia. Bo oto 
odrodzi się znowu i bije w serce dzwonem 
wspomnień, roztapiających się we wrodzonym 
rozpędzie życia do ideału i wiary. 

Nastaje taki czas, gdzie dusza człowie- 
ka nurza się w kirach smutku, gdzie nie- 
szczęście zlatuje ze świata i zgniata ją, jak 
drobny pyłek — wówczas uciekń się tam 
pod krzyż, i ezołga u stóp razem z maluczki- 
mi, w pyle i ukorzeniu. 

Każdy ma w sobie. okna, otwierające się 
ku słońeu, trzeba je tylko umieć otworzyć. 
Krzesz roztworzył je na oścież. I w tym dą- 
żeniu do wyżyn, oderwaniu się od utartych 
szablonów malarstwa, porwał się na wielkie 
dzieło. Weielit świętą, codzienną modlitwę, 
przekazaną nam przez przeszłość, modlitwę 
„Ojcze Nasz", w dzieło sztuki. I widzimy ją 
ubraną w barwy, stojącą przed nami w au- 
reoli poezyi i piękna. Widzimy ją w rozezoł- 
ganych postaciach robotników, szepczących 
„więć się imię Twoje“ u podnoża krzyża, 
na którym wisi Bóg umęczony, zdający się 
zstępować ku nim w świetlanych smugach 
nadziemskiego błasku. A potem ten, który 
jest Opiekunem wydziedziczonych, Stróżem 
skrwawionych serc, ukazuje im Koronę Oier- 
niową w przepychu świateł, unoszącą się 
nad trzema koronami ziemskiej, doczesnej 
władzy. „Przyjdzie Królestwo Twoje*, przyj- 
dzie — ale Królestwo cierni i bolu, w imię 
powinowactwa między męką nędzarzy, a tra- 
gedyą Golgoty. Oni wierzą, że stanie się 
wola Boga, „jako w niebie tak i na ziemi“ 
zawsze i wszędzie, nawet na tym kołyszą- 
cym się łanie żyta, ostatnim dobytku zagro- 
dy, nad którą rozciąga się lęk klęski, gro- 
zy spływającej z kiru eamur i gromów..... 
Dlatego wyciągają z taką ufnością błagalne 
dlonie ku świetlanemu zjawisku Chrystusa, 
dającego im spokój i ukojenie. I chleb także 
daje, w upalny lipcowy dzień, spieczonym 
w żarze rolnikom — i „odpuszcza nam na- 
sze winy, jako i my odpuszczamy naszym 
winowajcom *, 

Oto liliowy świt, przedziera się przez 
zakratowane okno celi. Szubienica czeka już 
na jednego ze zbłąkanych. Zanim pełny 
dzień nastanie, skończy się jego żywot. 
W tym ostatnim momencie rozbudza się w 
nim jednak tragedya żalu i skruchy. Chciał- 
by zmazać przeszłość — zapomnieć — sta- 
nąć przed zaziemskim sądem w expiacyi, u- 
(ny w wielką moe litości i łaski Boga. I o- 
trzymuje przebaczenie. Jaśniejąca w głębi 
wizya Chrystusowa, wskazująca na serce pel- 
ne miłości, przebacza mu nstami kapłana 
sposobiącego go na drogę śmierci. 

Pozostają jeszeze dwa obrazy z cyklu, 
interpretujące końcowe prośby modlitwy 
„Nie wwódź nas na pokuszenie, ale nas zbaw 
od złego“. W pierwszym wyrasta postać Zba- 
wiciela w przejmujący majestat Boga, który 
wytrąca z rąk zbrodniarza siekierą i ochra- 
nia splącą niewiastę z niemowlęciem od 
śmierci, w drugim ten sam surowy sędzia 
krwawych uczynków ludzkich przemienia się 
w promiennego Aniola-Stróża, który nie o- 


puszcza biednych rozbitków, ratujących sie! 


na jakiejś na prędce skleconej tratwie, 
pływającej szczęśliwie przez szeroko rozita 
wody, do brzegu. 

Zalety i wady tej kompozycji wyrost 
ducha bardzo podniosłego, rozbierać tri: i 
Wykonanie pojedyńczych szezegółów. : 
cie bryłowatości ciał, umiejętność "iu" 
ich skróceń (I. i II. obraz), nadzw cza; * 


i 


łe traktowanie światłocienia i wydobywanie 
oryginalnych efektów malarskich przez ko- 
lorystyczne kontrasty, — noszą na sobie pietna 
wybitnego talentu. A chociaż z interpreta- 
cya niektórych słów modlitwy, nie zawsze 
zgodzić się można, chociaż rażą tu i ówdzie 
drobne usterki w traktowaniu postaci Chry- 
stusa, to jednak całość wywiera imponujące 
wrażenie. „Ojcze nasz“ jest dziełem duszy, 
rozświetlonej wielką potęgą wiary — jest 
o aka sztuki bardzo szlachetnej i pię 
nej. 

„. Osobno wystawiony cykl szkiców do 
większej pracy p. t. „Matka“, dalej prerafae- 
listyeznie pojęta „Męczennica* i studyum 
główki kobiecej, przyczyniają się także do 
całokształtu pojęcia o twórczości p. Krzesza. 

W dwóch bocznych salach Salomu, 
zwracają uwagę drobne notatki malarskie, 
utalentowanej artystki p. Bronisławy Rych- 
ter-Janowskiej, a szczególnie oryginalne ma- 
katy, wyglądające zdała, jak obrazy Krobga 
lub Coletta, w których pozszywane kawałki 
sukna zastępują z powodzeniem pedzel i 
farby. 

„Do bardzo trafnie wybranych zaliczyć 
należy obrazek Rzwa dowskiego, przed- 
stawiający doskonale narysowanego żołnie- 
rza na koniu, Bruzdowicza nader uda- 
tny pejzaż, duży portret Lepszego i prze- 
mawiający do nas wspomnieniem lepszej 
przeszłości krajobraz zapomnianego już dzi- 
siaj Henryka Grąbińskiego. a W. 


SIARAN (rana! rodzinny W Wiszence. 


anann 


A W nocy z niedzieli na poniedziałek — 
jak to już w onegdajszym numerze Gazety 
Lwowskiej donieśliśmy — rozegrał się we 
dworze w Wiszenee straszny dramat rodzin- 
ny. Oto właściel Wiszenki i Stanowiec na 
Bukowinie, Franciszek Stanek, pan miliono- 
wej fortuny, celnymi strzałami z rewolweru 
pozbawił Życia swoją żonę i troje dzieci, 
poczeni sam sobie odebrał życie wystrzałem 
z dubeltówki. i 

Iragedya ta, która jest dziś przedmio- 
tem rozmów nie tylko w salonach, ale i w 
wieśniaczej ehacie, odbiła się także echem 
w tutejszych dziennikach; poświęcono i po- 
święcają jej jeszcze całe szpalty, podają roz- 
maite pobudki tego strasznego wypadku, wy” 
snuwają rozmaite przypuszczenia i wnioski 
Ra podstawie... ludzkich „gadań*, plotek 1 
domysłów. 

Cheąc jednak przedstawić sprawę całż 
w świetle istotnej prawdy, wysialiśmy 1% 
miejsce naszego sprawozdawcę, który bada” 
jąc szezegóły tak samego faktu, jak i jeg? 
pobudek u wiarygodnego źródła, przywióżł 
nam dzisiejszej nocy nasiępujące szczegół)” 
odpowiadające właściwemu stanowi rzeczy” 

Dwór w Wiszence jest to budynek pat” 
terowy, urządzony z niezwykłym komfortem: 
Z werandy oszklonej przechodzi się do sie” 
ni, a następnie do korytarza, dzielącego 6% 
ły budynek na dwie części: frontową i WJ” 
ehodzącą na rozległy ogród. í 

„ W pierwszej części od frontu po pr% 
wej stronie sieni, znajdują się: pokój tua 
towy pani domu, za nim jej pokój sypialeJ; 
wreszcie pokój p. Stanka; po lewej „0% 
pokoje dziecinne, pokój Maryi Haberlów2)* 
ciotecznej siostry p. Stanka i kredens. „ 

. Korytarz jest przedziełony drzwiami B. 
dwie części. W części prawej idy po rolet 
drzwi do sali jadalnej, salonu i saloniku; We 
wej częśei znowu znajdują sie drzwi do 
koja dia służącego, kancelaryi 4. p. Stank% 
zlożonej z dwóch ubikacyj i schody z 
sttych. b 
Służba mieszka w oficynach, oddal 
nych o jakie 30 kroków od dworu. -zie 

Poprzestając na tym pobieżnym OPY, 
siedziby $. p. rodziny Štanków w Wiszelkw 
przystępuję wprost do skreślenia szczegó” 
tj strasznej tragedyi. om 

W niedzielę, o godzinie 9 wieczoig 

1 a, godzini ` j3 
po kolaeyi, rozeszli się wszyscy z pokol = 
dalnego do swych pokoi na spoczynek gy- 
Siankowie wraz z dziećmi do prawego ać 
dla budynku, panna Haberlówna zaś dO kuć 


pokoju, położonego w skrzydle le wem. „goło 
też i służba poczyniwszy wszystkie Pr rano 
wania na noc, udala się do ofieym | zyje” 
zaś pana domu Józef N. do pokoju, ą 
gającego do kancelaryi $. p. Stanka. „sgk 
sf ; Rację RA) pes y 
Kiedy ś. p. Stanek popełnił pnie? j 
iny — pozostanie ua zawsze taj ay: że | 
każdym “ze przypuszczać NMM cy" ù 
> sie fo wxcóteg po godzinie opie" 
TY + Rad 3 a ya? o K 
A iak krwawy spostrzeżóm : b 
i a pa ; 
ica bony panny Emili awilt Bi 
kb ra w krytycznym 745" grit) k 
t + one Swięta we Lwowie. i rat, x 
l Lozioł, przyszedłszy o godzia z * ę 
e Ne. i 
wszego pokoju (tualetowego bł. 
spał w łóżeczku najmłodszy SJ”., Cz. 


3-letni Józef, zwany przez pa 
zoil wie „Filipkiem*, spostrzegła 

«wą już tylko jego zwłoki, 
Swi} a w drzwiach prowadzący ć 
jego pokojn s. p. Stankową, leż% 


cia. Nie przechodząc już do dalszych pokoi, 
wybiegła Koziołówna z krzykiem z pokoju 
pierwszego i wołając o ratunek, zawiadomiła 
6 wypadku służącego Józefa, a następnie 
pannę Marylę. 

Gdy przybyli we trójkę do pokoi sy- 
pialnych Stanków, przedstawił się im stra- 
szny widok. Na okół leżały trupy całej ro- 
dziny, zbryzgane obfitą krwią. 

O wypadku zawiadomiono natychmiast 
sędziego powiatowego z Janowa pana Rybi- 
ckiego, który przed godziną 12 przybył do 
Wiszenki w towarzystwie pisarza i wożnego. 
Tu zastał już sędzia komendanta posterunku 
Żandarmeryi w Wiszence i wachmistrza żan- 
darmeryi z Gródka. 

Niebawem rozpoczął p. Rybicki swą 
czynność urzędową. Przedewszystkiem zwie- 
dził pokoje sypialne rodziny Stanków. 

W pierwszym pokoju leżały w łóżeczku 
zwłoki „Pilipka* w pozie spiącej z przestrze- 
oną główką nad lewem uchem, a na okół 
Wiele krwi. 

We drzwiach do pokoju drugiego leżała twa- 
Tzą do ziemi $. p. Stankowa, ubrana w czar- 
ug suknię, różową blużkę i lakierowane półbu 
tiki z przestrzeloną głową od szezytu lewe- 
go. Na twarzy malował się anielski spokój; 
hie było ani śladu walki lub kurezów przed 
smiertnych. 

Gdy zwłoki jej podniesiono, wypadł z 
lewej ręki lichtarz ze świecą, a z prawej 
Zapałki. Obok na łóżku w drugim pokoju le- 
ała obrócona do ściany córeczka Stanków 
faworytka matki, 4 letnia Niusia (Franusia) 
2 przestrzeloną główką od strony prawej. 
| W trzecim wreszcie z rzędu pokoju w 
kierunku ode drzwi, leżał ubrany tylko w 
leliznę 6. p. Stanek nogami pod fotelem a 
głową pod kanapka, stojącą pod oknem. Obok 
fotelu widniał porzucony drilling. W 3óżku 
taS, stojącym pod jedną ze ścian pokoju, 
"poczywały zwłoki najstarszego synka Stan- 
ów, 5 letniego Werusia (Seweryna) z dwo- 
Ma strzałami: jeden w skroń, drugi w glo- 

Ñ- Po długich poszukiwaniach znaleziono 
"reszcie morderezą broń — rewolwer, leżą- 
yy pod łóżkiem Werusia z wystrzelonymi Ó 
iskąmi. Drilling miał tylko wystrzeloną je- 
lą łuskę. 

(__. Po opuszezeniu krwawego miejsca i spi- 
Riu przez komisyę protokołu naoczni, prze- 
Ucha? sędzia p. Rybicki pannę Marylę Ha- 
lównę, która nie mogąc podać żadnych 
„„zegółów o tym krwawym dramacie, wre- 
*yła jedynie p. Rybiekiemu trzy zapieczęto- 

8 koperty: jedną malą i dwie wielkie. 
ME jednej z większych kopert widniał 
j Pis; „Klucze od kasy. Gotówkę, która tam 
est, użyć na koszta skromnego pogrzebu“. 
M Na drugiej większej kopercie: „Dla 
goli Haberlównej — otworzyć bez świad- 
W . W środku kartka i 3000 zł. Na kart- 
dy Lastępujące słowa: „Weź to dziecko i jedź 
} Matki“. Kwota znaleziona w kopercie by- 
się asnością panny Maryli a znajdowała 
€ tylko w przechowaniu s. p. Stanka. 
usj Trzecia koperta zawierała napis „Dla 
Wars? brata Wilhelma“. Kowertę tę z za 
Osta O8cją, kryjącą zapewne w swem wnętrzu 

«tnie słowa, kreślone przez $. p. Stanka, 
Wilk p. Rybicki w przechowanie sądu, gdyż p. 
Pog) elm Stanek, konsul austryacki w Liver- 
ną sz nie zdążył jeszcze dotychczas przybyć 

Mejsee katastrofy. 

W iebawem przybyli do Wiszenki za- 
Bród ani telegraficznie kierownik starostwa 
Boy, Kiego komisarz p. Semler z fizykiem 
ką, ROW ym dr. Baliekim, tudzież najbliższy 
0, 8. p. Stanków p. Aleksander Weissman- 
Idowski. 

Ry, W obecności tych osób przystąpił p. 
wątki do otwarcia kasy. znajdującej się 
hy UCelaryi é. p. Stanka., Tu znaleziono go- 
teata? 1100 kor., a nadto następującej treści 

ent: 


„Ostatnia moja wola : 
Mgjęą** 0 strasznym zawodzie w interesach 
Gy, ie mam innego wyjścia, jak skozi- 
Seni Życie, którego celem było zabezpie- 
logg dzieciom moim szezęśliwszej przy- 

ani była moja. 
KU le mam odwagi patrzeć na ich — 
lez Moich najdroższych, nędzę — nie cheg 
„BY żyli ze wspomnieniem ojea-samobójcy 
MI na nich ciężyła. Niechaj więc 
tabip Póczejm a, zacną i kochaną żonę moją 
straci àm także z sobą — bo boleść jej, po 
‘tasn rSZyStkiego, co najdroższem jej było, 
lej rek; „Sząby była, niż śmierć, którą z mo- 
nosi. 

Lego „Powodem, który mnie do tego okrop- 
Westiga Yuu powoduje, jest kupno dóbr Sta 
Yiu j Sro zachwiało podstawami mego 
rącjło mnie w zupełną rozpacz“... 
gy gplszym ciagu rozporządza ś. p. 
"ek majątkiem i tak kończy: „Ta- 
Ja wola ostatnia, a czyn straszny, 
(akt „może mi Najwyższy Stwór- 
= Jesli to możliwe. Przepraszam i 
szystkich uczciwych ludzi, by mi 
* W cali. — W Wiszence 18 maja 
wili śmierci mojej. Boże odpuść! 
Wkrótce (z Franciszek Stanek“. 


dóbr ś. p. Rothkiihl, który zajął się natych- 
miast przygotowaniami do pogrzebu. 

We wtorek rano na wieść o katastro- 
fie, zjechał także na miejsce wypadku p. Mi- 
rostaw Eder z Wicynia, w powiecie złoczow- 
skim, mąż siostry rodzonej Ś. p. Stanka, który 
objął prowizoryczny zarząd majątku. 

We środę przy bardzo licznym udziale 
sąsiadów i włościan z okolicznych wsi i mia- 
staczek odbył się pogrzeb ofiar tego krwa- 
wego dramatu na cmentarz miejscowy, gdzie 
złożono trumny ze zwłokami na wieczny Spo- 
czynek w rodzinnym grobowcu 4. p. Stanków. 

W pogrzebie wzięli udział z najbliższej 
rodziny, matka i ojciec $. p. Stankowej pp. 
OChotyniecey, siostra Stanka pani Hderowa 
z mężem i siostra zmarłej p. Swierczewska 
z mężem. 

Najpierw odbył się pogrzeb ś. p. Stan- 
ka, prowadzony przez pastora z Hartfeldu 
Bloszka, a następnie pogrzeb $. p. Stankowej 
i trojga ich dzieci, Trumny ze zwłokami 
nieśli z domu żałoby na cmentarz miejsco- 
wy oficyaliści, włościanie i dzieci włościań- 
skie. 

Kondukt pogrzebowy š. p. Stankowej i 
dzieci prowadzili proboszcz rz. kat. z Jano- 
wa ks. Gurawski i paroch miejscowy ks. 
Piasecki w otoczeniu licznego duchowień- 
stwa, przybyłego z okolicznych wsi. 

S. p. Seweryna Stankowa była nad- 
zwyczaj religijną i dobroczynną. W piątek 
ubiegły jeszeze, na dwa dni przed katastro- 
fa, przysłała do kościoła w Janowie do ks. 
Gurawskiego antepedium, własnorecznie wy- 
haftowane z listem i kwotą 10 kor. na in- 
tencyę zdrowia swoich rodziców. Otaczana 
powszechną czcią, jako wzorowa żona i ma- 
tka, cieszyła się prawdziwą przyjaźnią pań 
z sąsiedztwa. 

S. p. Stanek był sam człowiekiem że- 
laznej energii, pracowitości i woli. Majątek 
swój Wiszenka, odziedziczony po ojcu, przy- 
prowadził de kwitnącego stanu, a kultury w 
jego lasach stawiane są za wzór tego ro- 
dzaju gospodarstwa. Powiat janowski za- 
wdzięcza mu wybudowanie drogi powiatowej 
z Wereszycy do Wiszenki, którą jako dele- 
gat Wydziału powiatowego kosztem powiatu 
i swoim własnym znakomicie wybudował i 
w doskonałym utrzymywał stanie. 

Gospodarstwo rolne wiodło mu się do- 
skonale i wogóle nie zaznał w życiu wię- 
kszych trudności. Dopiero, gdy przed pół ro- 
kiem kupił Stanowce na Bukowinie, majątek 
bardzo piękny i duży, lecz obciążony zna- 
cznymi długami, spotkał się z trudnem za- 
daniem i to prawdopodobnie przyprawiło go 
o rozstrój nerwowy, jakkolwiek wspominano 
naru, że w rodzinie ś. p. Stanka było kilka 
wypadków samobójstwa, coby wskazywało na 
dziedziczność zboczenia umysłowego. 

(zy interesa Stanowieckie są takie, jak 
je ó. p. Stanek przed śmiercią osądził, wy- 
każą dopiero badania, przedsięwzięte prźez 


rodzinę. 
Dobra Stanowee — jak już powyżej 
wspomnieliśmy — kupił ś. p. zmarły za 


kwotę 1,400.000 koron. Sumę tę spłacił tylko 
w nieznacznej części gotówką, na resztę 
miał zaciągnąć długi. ` 

Qi. którzy, jak sądzą, znają interesa 
zmarłego, twierdzą, że miał on zawsze czy- 
stego majątku co najmniej milion koron. 

Wszystko wskazuje, że czyn straszny, 
który popełnił Ś. p. Stanek, był następstwem 
choroby umysłowej, której nikt u niego nie 
przeczuwał, a nawet poznać nie mógł. 

Jeszcze w sobotę, dnia 17 b. m., na 
dzień przed katastrofą bawiła w Wiszence 
komisya polityczno - wojskowa, złożona z pana 
Milińskiego, praktykanta konceptowego Na- 
miestuictwa ze starostwa gródeckiego i ka- 
pitana artyleryi w sprawie eksplozyj w pro- 
chowni należącej do ś. p. zmarłego. Stanek 
jeździł z nimi całe po południu, rozmawiał 
normalnie, chociaż widocznie był już po- 
drażniony. 

Że Ś. p. Siaukowa nie miala również 
pojęcia o tem, jaki jest stan umysłu jej męża 
świadczy list, który prawdopodobnie w nie- 
dzielę wieczorem (18 b. m.) napisała do swej 
matki p. Stanisiawy Ohotynieckiej w Roz- 
dole, chcąc go nazajutrz wysłać pocztą. 

W liście tym donosi Ś. p. Seweryna, 
„że mąż jej w skutek Stanowiee ma teraz 
wiele klopotów, z których jej tylko jednej 
się zwierza. Ona więc swego Franusia, — 
jak męża w tym liście nazywa — nie może 
obecnie opuścić i przybyć w odwiedziny do 
matki, jakby tego pragnęła. Pisza następnie 
wiele o dzieciach i uklada projekta na lato. 

„p. Stanek w ubiegłym tygodniu ba- 
wit od poniedziałku do soboty w Stanowcach 
i prawdopodobnie pobyt ten wpłyną! tak de- 
prymująco na jego umysł, że dopuścił się 
tego strasznego czynu. 

Doniesienia niektórych z tutejszych 
dzienników, jakoby ś. p. zmarły pozostawił 
pisemne życzenie, by przy pogrzebie 080- 
bno chowano niektórch członków rodziny — 
są wprost nieprawdziwe i bezpodstawne. Za- 
dnego takiego pisma ani rodzina zmarłego, 
ani komisya sądowa nie znalazła. 
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swoje dzieci, a ś. p. Stanek, jakkolwiek wszy- 
stkie dzieci zarówno kochał, to jednak ben- 
jaminkiem i faworrtem jego był najmłodszy 
Józef, przezwany pieszczotliwie „Filipkiem”*, 
dla którego przeznaczał w Sspuściźnie Sta- 
nowce, 

S. p. Stankowa była zaniłowana w ogro- 
dnictwie, miala piękną oranżeryę i inspekta, 
które sama prowadziła i utrzymywała, mając 
do pomocy jednego wiejskiego chłopaka. 
Była przy tem bardzo oszczędna, ubierała się 
skromnie, nie brała udziału w zabawach pu- 
blicznych poświęcając się wyłącznie wspól- 
nej pracy dla męża i wychowaniu dzieci, 
które wykarmiła własną piersią. 

Wychodząc za mąż nie była zamożną, 
a Ś. p. Stanek ożenił się z nią tylko z mi- 
łości, której do ostatniego dnia dawał wi- 
doczne każdemu dowody. 

Zaznaczamy to wszystko wprost na ży- 
czenie sąsiedztwa, które pragnie, by po tak 
tragicznym zgonie pięknej, młodej, bo zale- 
dwie 26 rok życia liczącej ś. p. Seweryny, 
oddano należny hołdicześć tej zacnej, 
a przez wszystkich kochanej i szanowanej 
kobiecie. 

Dzisiaj wieczorem spodziewają się w 
Wiszence przyjazdu brata $. p. zmarłego, p. 
Wilhelma Stanka, konsula austry ackiego w 
Liverpoolu. 


"GOSPODARSTWO 1 HANDE, 


Krakowskie Towarzystwa 
rolnicze. 


Kraków, 23 maja. 


Jak wiadomo z depeszy wczorajszej na 
zebraniu komitetu Towarzystwa rolniczego i 
okręgowych delegatów rolniczych wybrany 
został prezesem c. k. Towarzystwa rolnicze- 
go krakowskiego, w miejsce hr. Andrzeja 
Potoekiego, hr. Zdzisław Tarnowski 58 
głosami na 83 głosujących. 

Nowy prezes podziękowawszy za wybór i 
ten dowód zaufania, zaznaczył, że po ojcu 
odziedziczył zamiłowanie do pracy na roli i 
prosił o poparcie stanu rolniczego, by praca 
jego dla Towarzystwa była skuteczna. 

Z kolei prof. Józef Rostafiński 
wygłosił wykład o „Przyczynach upadku rol- 
nietwa w Polsce od XVI do XVII w.“ 

Następnie na wniosek komitetu, prze- 
dłożomy przez p. Karola Czecza, który pod- 
niósł wielkie zasługi hr. Andrzeja Potockie- 
go na stanowisku członka komitetu, a nastę- 
pnie prezesa Towarzystwa, położone nie tyl- 
ko dla interesów rolnictwa, ale dla kraju 
zaniianowało Towarzystwo b. swego prezesa 
Marszałka krajowego dr. A. hr. Potcekiego 
członkiem honorowym Towarzystwa Wnio- 
sek przyjęto jednomyślnie wśród hucznych 
okłasków. 

Rezul::t wyboru nowych 8 członków 
komitetu jest następujący: Wybrani pp.: 
prof. Lubomęski, Stefan Konopka, Witold 
Miliewski, Antoni hr. Wodzieki, prof dr. 
Antoni Górski, Henryk Dolański, dr. Jan Zduń 
i Kazimierz Bzowski. 

O godzinie pół do 8 po południu obra- 
dy przerwano i odłożono do dzisiaj godz. 10 
rano. 

Wczoraj po południu toczyły sią facho- 
we obrady w sekcyach. 

Kraków, 23 maja. (Tel. prywatny). 

Dzisiaj o godzinie 10 przed południem 
rozpoczęło się drugie pełne posiedzenie pod 
przewodnietwem nowego prezesa hr. Zdzi- 
sława Tarnowskiego. Najprzód toszyła się 
dyskusya nad wnioskiem komitetu w spra- 
wie zawodowych Stowarzyszeń rolniczych, 

Pierwszy mówił p. Edward Manrizio, 
następnie hr. Mikołaj Rej rozwijał bliżej za- 
sady, na których powinny się opierać przy- 
musowe Stowarzyszenia rolnicze, pragnął u- 
worzenia w nich 5 okręgów i zorganizowa- 
nia na wzór Izb handlowych. 

Dr. Stanisław Niedzielski objaśniał 
program zaprowadzenia Stowarzyszeń takich, 
zaznaczył, że ludność włościańska niechętnie 
przyjmie przymusowe Stowarzysze rolnicze, 
jak przyjmowała zarządzenia sanitarne i dro- 
gowe. Mowca uważa projekt za niedojrzały 
do dostatecznej decyzyi i radzi uprosić Wy 
dział krajowy o zarządzenie badań nad pro- 
jektem Stowarzyszeń i o przedłożenie rezul- 
tatu tych badań obu krajowym Stowarzysze- 
niom gospodarskim. i ; 

P. Ostaszewski bronił wniosku komite- 
tu, zaznaczając, że chodzi w nim tylko o sko- 
rzystanie z ustawy ramowej, niedawno wy- 
danej. 


Krajowa Rada. kolejowa. 
Dzisiaj zebrała się krajowa Rada kole- 
jowa dla której Wydział krajowy wygoto- 
wał obszerne sprawozdanie. Wyjmujemy z 


Pożycie Stanków było — jak zape- | niego następujące szczegóły: 


wniają nas najbhżsi ich przyjaciele — wzo- | 
ybył do Wiszenki rządealrem dla innych; kochali się wzajemnie i! uchwaliła upraszać Wydział krajowy, aby 


Na ostatniej sesyi kraj. Rada kolejowa 


ponownie domagał się z całym naciskiem 
za pośrednictwem Ministerstwa kolei od za- 
rządu kolei Północnej: a) utworzenia bez- 
pośrednich pośpiesznych połączeń między 
Krakowem a Granicą dla komunikacyi z War- 
szawą; dalej zaprowadzenia b) pociągu oso- 
bowego między Krakowem a Wiedniem, któ- 
ryby odehodził z Krakowa wieczorem mię- 
dzy 8 a 10, a przybywał do Wiednia rano, 
a to dla uboższej publiczności, nie mogącej 
korzystać z pociągów pospiesznych; e) po- 
ciągów lokalnych osobowych na przestrzeni 
Oświęcim-Kraków, zwłaszcza w sezonie le- 
tnim; d) oraz dogodniejszych połączeń mię- 
dzy Boguminem a Wrocławiem i Berlinem; 
e) dogodniejszych połączeń między linią Dę- 
bica- Rozwadów a linią główną Kraków- 
Lwów. 

Treść powyższych uchwał zakomuniko- 
wał Wydział krajowy Ministerstwu kolej. 
memoryałem, na który Ministerstwo odpo- 
wiedziało, że pomimo wielokrotnych usiło- 
wań nie udało się skłonić zarządu koloi Pół- 
nocnej do wysłuchania życzeń, 

W sprawie zmiany rozkładu jazdy na 
szlaku Dębica- Rozwadów- Przeworsk nadesła- 
la dyrekcya kolei państwowych w Krakowie 
odpowiedź tej treści, że żądane zmiany ze 
względów budżetowych nie dadzą się prze- 
prowadzić, gdyż wymagałyby albo wprowa- 
dzenia nocnej slużby, albo też zaprowadze- 
nia nowych pociągów, co pociagnęłoby za 
sobą roczny wydatek 105.000 koron. Obie 
odmowne odpowiedzi nie zniechęciły jednak 
Wydziału kraj. do dalszej akcyi. 

Rada kolejowa poruszyła była nadto 
następujące sprawy: 1) aby dyrekcye kolei 
państw. nie skracały dowolnie terminu dla 
wyładowywania wagonów; 2) aby zapobie- 
żono brakowi wagonów; 3) aby obecnie 
istniejące trzy dyrekcye połączyć w jedną 
krajową dyrekcyę, przynajmniej pod wzglę- 
dem taryfowym; 4) aby wyjednać u Rządu 
przychylniejsze traktowanie kraj. obligacyj 
kolejowych. 

W sprawach ad 1 i 2 prowadzi Wy- 
dział studya i zbiera potrzebny materyał. 
W sprawie ad 3 wniesie Wydział kraj. me- 
moryał do Ministerstwa kolei, Koła polskie- 
go i do Ministra dla Galicyi, domagając się 
odpowiednej reorganizacyi zarządu kolei pań- 
stwowej. W sprawie ad 4 Wydział krajowy 
przekonał się, że Bank krajowy nie posiada 
obecnie żadnego zapasu obligacyj kolejowych. 
Przy najbliższej jednak emisyi Wydział kra- 
jowy nie omieszka wnieść odpowiedniego 
przedstawienia do Rządu. 

Następnie podaje sprawozdanie wyniki 
finansowe w roku 1901 na wybudowanych 
lokalnych liniach kolejowych. 

Kolej Borki Wielkie - Grzymałów przy- 
niosła dochodu 121.959 kor. 59 hal. Wy- 
datki wynosiły 68.524 kor. 14 hal. Okazuje 
się przeto nadwyżka 38.485 kor. 45 hal. 
(w 1900 r. nadwyżka wynosiła 37.144 kor ) 
66:48 pre. 

Kolej Łupków-Cisna przyniosła dochó- 
du 77.224 kor. 8 hal., wydatki zaś wynosiły 
56.206 kor. 21 hal. Nadwyżka wynosi tedy 
21.017 kor. 87% hal. Cała tę nadwyżkę atoli 
użyto na dalsze częściowe pokrycie niedobo- 
ru eksploatacyjnego z r. 1895,99. ;(Nadwyż- 
ka w r. 1901 wynosiła 9.158 kor. 66 hal.). 

Kolej Dełatyn - Kołomyja - Stefanówka 
przyniosła dochodu 412.419 kor. 68 hal.; 
wydatki wynosiły 357.550 kor. 44 hal. Gdy 
w r. 1900 był niedobór w sumie 164.026 
kor. 52 hal., to w 1901 r. nadwyżka przed- 
stawia kwotę 54.869 kor. 28 hal. 

Nadwyżkę użyto na częściowe pokrycie 
niedoboru za lata 1899 i 1900. 

Kolej Trzebinia-Skawce dała dochodu 
333.823 koron 50 hal.; wydatki wynosiły 
247.725 kor. 26 hal. Okazuje się przeto nad- 
wyżka dochodów w sumie 86.098 kor. 24 
hal. (W r. 1900 nadwyżka 70.789 koron 
80 hał.). 

Kolej Chabówka - Zakopane przyniosła 
dochodu 282.257 kor. 21 hal., wydatki wy- 
nosiły 178.378 kor. 91 hal. Gdy nadwyżka 
dochodów w 1900 r. wynosiła 120.313 kor. 
98 bal., to w 1901 r. 103.878 kor. 30 hal. 
63.19 pre. 

Kolej Piła - Jaworzno przyniosła do- 
chodu 25.406 koron 9 h., wydatki wynosiły 
41.638 koron 45 h. Okazuje się przeto nie- 
dobór 16.277 koron 36 hal. 

Rok 1901 był dla kolei lokalnej Piła- 
Jaworzno pierwszym rokiem obrachunkowym. 
Wynik eksploatacyi, jak z powyższego wy- 
nika, jest bardzo niekorzystny. W razie przyj- 
ścia do skutku projektowanego połączenia tej 
kolei z miastem Jaworzno i kopalnią gwa- 
rectwa Jaworzniańskiego. znaczne podniesie- 
nie dochodów byłoby zapewnione. 

Wydział krajowy podaje następnie w 
swem sprawozdaniu, jakiego czystego do- 
chodu spodziewa się z tych kolei w r. 1902. 
Dochody te preliminuje Wydział krajowy na 
kolejach: Borki Wielkie Grzymałów 33,990 
koron; Łupków -Cisna 15.350 koron: Dela- 
tyn- Kołomyja-Stefanówka 124.000 koron; 
Trzebinia- Skawce 114.257 kor: Chabówka- 
Zakopane 140.597 koron. Natomiast na kolei 
Piła- Jaworzno preliminowano niedobór w 
kwocie 17.469 koron. Prawdopodobna nad- 
wyżka eksploatacyjna na 5 kolejach wyniesie 


zatem 427.994 koron, prawdopodobny zaś mie 


dobór na jednej linii wyniesie 17.469 koron, į towej, która proponuje, aby stosunek kwoty 

na czas od 1 lipca b. r. do 31 grudnia 1911 
ustanowiony był w wysokości 344 dla kra- 
jów Korony węgierskiej, a 656 dla królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie pań- 
stwa. Nuntium węgierskie zaznacza, iż za 
przedstawionym przez deputacyę kwotową wę- 
gierską stosunkiem kwoty, głosowali wszyscy 
członkowie deputacyi, z wyjątkiem jednego 
członka dep. Majora. 


zatem nadwyżka eksploatacyjna spodziewaną, 
jest w ogólnej sumie 410.525 koron. 

Sprawozdanie mówi następnie o liniach 
już dojrzałych do budowy, któremi są: kolej 
Przeworsk - Bachórz; przedłużenie kolei lo- 
kalnej Piła-Jaworzno do gwarectwa w Ja- 
worznie i kolej Nowy Targ - Suchachora, a 
wreszcie daje pogląd na akcyę Wydzialu 
krajowego co do linii objętych uchwałami 
Sejmu z dnia 4 i 5 lipca 1901 r. Są niemi: 
kolej Nowy Sącz - Szczawniea; Tarnów-Szczu- 
cin; Tarnopol - Zbaraż; Borysław - Truskawiec; 
Janów - Jaworów; Podgórze - Myślenice - Lu- 
bień, wreszcie Lwów - Podhajce. 


Przerwa w ruchu kolejowym. Ze 
Stanisławowa donoszą nam: Z powodu czę- 
ściowego usunięcia się nasypu zastanowiono 
ruch ogólny między stacyami Podwysokie a 
Potubory na sziaku Halicz-Tarnopol z dniem 
22 maja aż do odwołania. 


Wiedeń, 20 maja. Targ zbożowy. (Kur- 
sa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na jesień 8'03 do 804. Pszenica na wiosnę 
. Pszenica na maj-czerwiec 
8:88 do 6:84. Żyto na wiosnę —'— do — —. 
184 do 736. 


—— do ——, 


Zyto na maj - czerwiec 
Żyto na jesień 699 do 7%—, Kukuru- 
dza na maj- czerwiec 5'86 do 537. Ku- 


kurudza na czerwiec-lipiec —— do ——. Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień 543 do 544. 
Owies na wiosnę — — do ——. Owies na 
maj-czerwiec 7:86 do 738. Owies na je- 


sień 6:12 do 6'18. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 12:80 do 12:40. Rzepak na wrzesień- 
październik —'— do ——. Rzepak na sty- 
czeń-luty —— do —'—. Olejrzepakowy na 
kwiecień-maj —'— do — —. 
Usposobienie: w  kukurudzy pewne, 


zresztą słabe. — Pogoda: zmienna. 
Budapeszt, 23 maja. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 kłg.). Pszenica 
na maj 868 do 6:09. Pszenica na pa- 
żdziernik 788 do 7:84. Pszenica na kwie- 


cień —'— do—'—. Ayto na kwiecień —— 
do ——. Żyto na maj 410 do 715. Żyto 
na październik 670 do 6'71. Owies na kwie- 
cień —'— do ——. Owies na maj —— do 


—'—. Owies na październik 578 do 579. 
Kukurudza na maj 5:17 do 5:18. Kukurudza 
na lipiec 522 do 523. Kukurudza na sier- 
pień 7:29 do 730. Kukurudza na paź- 
dziernik —*— do ——. Rzepak na sierpień 
11:50 do 11:80. 

Oferty na pszenicę mierne. — Chęć 
kupna: dobra. — Usposobienie: silne. — 
Pogoda: piękna. 


Targ zbożowy. 


PPP 


Lwów, 23go maja. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9:60 do 9:90, pszenica na termina 7:50 do 
6—, żyto gotowe 6:80 do %—, żyto na 
termina 5.25 do 5'75, owies obroczny gotowy 
7:60 do 7:90, owies obroczny na termina—*-— 


do ——, jęczmień pastewny 575 do 625 
jęczmień browarniczy 6:75 do 750, rze- 
pak —— do —.—, lnianka —-—— do 


—'—, groch pastewny 7:25 do 1:50, groch 


do gotewania 8'50 do 18:—, wyka 7:25 
do 8—, nasienie lniane —— do — —, 
nasienie konopne —'— do ——, bób —— 
do —'—. bobik 6:50 do 6775, hreczka 7 25 
do 1:75, kukurudza nowa 6'25 do 6:40. kuku- 
rudza stara —' —do—'—, chmiel za 56 kilo 


—'— do ——, koniczyna czerwona 45— do 
60:—, koniczyna biała 50*— do 90—, koni- 
czyna szwedzka 60-— do 90:—, tymotka —-— 
Glo ===, 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:50 do 17:—, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 1550 do 16—, 
waranty -—.— 

Usposobienie słabe. 


mi ="*e=e 


OSTATNIA POCZTA 


Wódle najświeższych dyspozycyj Najj 
Pan przybędzie dnia 28 b. m., we Środę, z 
Budapesztu do Wiednia, względnie Schón- 
brunnu i weźmie nazajutrz udział w uroczy- 
stej procesyi Bożego Ciała. W ‘pierwszej 
połowie czerwca uda się Morarch do obo- 
zu w Bruk nad Litawą i będzie aobeenym 
na ćwiezeniach wojsk zgromadzonych w tam- 
tejszym obozie. l 

W drugiej połowie czerwca wyjedzie 
Najj. Pan na letni pobyt do Ischl i zabawi 
tam do 20 sierpnia. Po kilkudniowym po- 
bycie w Wiedniu uda się do Poli na mane- 
wry floty wojennej. 


Dziś zbierze się w Wiedniu austryacka 
deputacya kwotowa,'aby obradować nad prze- 


nosi, że prezes gabinetu p. Szell konferował 
wczoraj z prezydentem Ministrów dr. Koer- 


wi Skrbenskyemu. 


6 


słanem jej nuntium węgierskiej deputacyi kwo-! dzo go osłabił. Obecnie czuje potrzebę od- 
poczynku i spokoju. Wypadek ten jest bez- 
przykładny w 
Francyi od r. 1870. 


Węgierskie Biuro korespondencyjne do- 


berem. Po południu odbyła się konfereneya 
Ministrów fachowych, poczem zebrali się na 
wspólną naradę Ministrowie : Szell, Koerber, 
Lukacs, Bochm-Bawerk, Daranyi i Call. 


Wczoraj po zamknięciu numeru otrzy- 
maliśmy z Rzymu telegram z doniesieniem, 
że konsystorz papieski odbędzie się 9 czer- 
wea. Na nim doręczone będą kapelusze kar- 
dynalskie księciu biskupowi krakowskiemu 

uzynie i arcybiskupowi praskiemu barono- 


Z Berlina donoszą, że wedle najno- 
wszych dyspozycyj projekt antipolski ma sta- 
nąć na porządku obrad pierwszego posie- 
dzenia Izby deputowanych po feryach świą- 
tecznych. Pierwsze posiedzenie odbędzie się 
prawdopodobnie 27 maja. Przypuszczają, że 
pierwsze obrady nad projektem antipolskim 
potrwają trzy dni, poczem zostanie odesłany 
do komisyi. 


Z Drezna nadchodzi wiadomość, że ma 
się tam w tych dniach utworzyć związek 
pod nazwą „Sidostmarkenverein*, mający na 
celu obronę przed imigracyą polską i cze- 
ską, oraz popieranie niemczyzny w Austryj i 
na Węgrzech. 


W warszawskiem seminaryum ducho- 
wnem odbywał się onegdaj na piątym kur- 
sie egzamin ostateczny z języka rossyjskie. 
go, przyczem alumni ostatniego kursu skla- 
dali także, po raz pierwszy, egzamin piśmien- 
ny z języka rossyjskiego. 


7 Wilna piszą: Po ostatnich demon- 
stracysch socyalistycznych uwięziono mnó- 
stwo uczestników manifestacyi, podczas któ- 
rej rozwinięto chorągiew czerwoną i spie- 
wano rossyjskie pieśni rewolucyjne. W de- 
monstracyi główny udział brał proletaryat 
żydowski. Po aresztowaniach wymierzano ka- 
ry cielesne znacznej ilości osób. Guber- 
nator Wahl zarządził na koszt właścicieli 
domów niezwykłe środki ostrożności. W ka-- 
żdej kamienicy nakazano utrzymywać po 
dwóch stróżów, z których jeden specyalnie 
przeznaczony do szpiegowania, pod pozorem 
utrzymywania spokoju i bezpieczeństwa na 
ulicy. 


Z Belgradu donoszą: Przesłuchani w 
procesie o zamach Alawanticza oskarżeni 
Werner i Samotny, obaj rybacy, zeznali, iż 
najął ich oskarżony Sztrk, aby Alawanticza, 
którego wcale nie znali, przewieźli łodzią 
do Szabacz. Gdy łódka odbiła tylko od brze- 
gu, Alawanticz z węzełka, który przyniósł 
z sobą, wydobył uniform i począł go ubie- 
raé. Przestraszeni zapytali go, eo to znaczy, 
na co otrzymali odpowiedź: „Nie! milezcie, 
a będziecie hojnie wynagrodzeni". Protokół 
spisany przez wiceprefekta w Szabaen, stwier- 
dza, iż Alawanticz odezwał się krótko przed 
zgonem do lekarza Jowanicza, który opatry- 
wał mu rany, iż uniform kupił w Zemuniu 
i że go do zamachu namówił książę Piotr 
Karageorgewicz. Powiedział także, iż w Ser- 
bii nie ma wspólników. Wszyscy oskarżeni 
zgodnie stwierdzają, iż Alawanticz strażni- 
kom skarbowym i strażakom ogniowym, któ- 
rzy mu towarzyszyli do urzędu gminnego w 
Szoboni, groził rewolwerem i tylko tą groź- 
bą zmusił ich, że z nim poszli. 


W niedzielę 25 b. m. odbędą się w 
Belgii ogólne wybory do parlamentu. 


Zapowiedziana dymisya gabinetu Wal- 
deck-Rousseau góruje we Franeyi nad całą 
sytuacyą i prawie rywalizuje co do aktual- 
ności i zajęcia, jakie budzi, z podróżą Loubeta 
do Petersburga i wygłoszonemi tam mowa- 
mi. Zaraz po ściślejszych wyborach mówiono 
o dymisyi gabinetu, obecnie półurzędowy 
Temps potwierdza ją, pisząc, że Waldeck- 
Rousseau uważa zadanie swoje za skończone. 
Porządek zapanował i droga prowadząca do 
połączenia wszystkich republikanów otwarta. 
W tych warunkach postanowił Waldeck- 
Rousseau ustąpić. Drugim powodem ma być 
wzgląd na zdrowie; Waldeck-Rousseau pod- 
czas trzechletnich rządów tak wyczerpujących 
i nużących, zapadał często na zdrowiu, a 
wypadek, którego padł ofiarą 2 marca, bar- 


czekał na zebranie Izby i pozostawał u ste- 
ru, dopóki wotum nieufności nie zmusiło go 
do ustąpienia. Różne są kombinacye eo do 
następey Waldeck-Rouseau. Ogólnie sądzą, 
że Bourgeois zostanie prezydentem Izby w 
miejsce Deschanela i że jemu zostanie ofia- 
rowany spadek po Waldeck-Rousseau. Gdy- 
by zaś, jak przypuszczają, Bourgeois nie 
przyjął tej misyi, przekazaną Ona zostanie 
prezydentowi senatu Fallióres. Są także kom- 
binacye wysuwające na pierwszy plan Frey- 
cineta, któryby utworzył gabinet koncentra- 
cyjny. W Paryżu wieść o dymisyi gabinetu 


dziejach parlamentarnych 


Dotychczas po wyborach każdy rząd 


wywołała sensacyą powszechną i formalną 


burzę. Dzienniki konserwatywne 1 nacyona- 
listyczne piszą, że rząd ustępuje, bo nie ma 


większości w nowej Izbie. Jest to po prostu 
kapitulacya i ucieczka przed niebezpieczeń- 
stwem. W tym tonie odzywają się Republi- 


que (organ Melinea), Gaulois, Libre Parole 
it. d. Dzienniki zaś republikańsko - rady- 
kalne i socyalistyczne wyrażają ubolewanie 
z powodu ewentualnego ustąpienia gabinetu. 
Tak obeenie przedstawia się sytuacya. Oczy- 
wiście przed powrotem do Paryża nie nastąpi 
żadna decyzya. Być jednak może, że następcą 
Waldeck- Rousseau będzie znowu Waldeck- 
Rousseau. 


Tout arrwe. 


Wedle ostatnich doniesień z Madrytu, 


jest już rzeczą niezbicie stwierdzoną, że gar- 
son 


otelowy José Puig, który rzucił się ku 
powozowi króla Alfonsa w chwili, gdy król 


jechał do pałacu kortezów celem złożenia 


tam przysięgi na konstytucyę, cierpi na obłą- 
kanie. Czyn jego nie ma żadnego Związku 
z odkrytym przez policyę spiskiem anarchi- 
stów, na którego czele stał Gabryel Lopez, 
woźny w biurze Towarzystwa ubezpieczeń 
przy ulicy San Geronimo. Zeznał on, że zna- 
leziony przy nim ładunek dynamitowy otrzy 
mał od innego anarchisty z przeznaczeniem 
rzucenia go pod koła powozu królewskiego. 


PHLIGRAY GŁZEKY LWOWANEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 28 maja. (Izba posłów). Od- 
czytano interpelacye i wnioski, między in- 
nymi nagły wniosek Breitera i towarzyszy 
z wezwaniem do Rządu, aby dał natych- 
miast wyjaśnienia co do obecnego stanu ro- 
kowań ugodowych z Węgrami. 


Po odczytaniu interpelacyj i wniosków 
odpowiadał Prezes gabinetu dr. Koerber na 


wszystko uczyni, aby uchwała w sprawie tej 
jak najszybciej zapadła. 


austro - węgierskiego hr. Kuefstelina i posła 
bawarskiego hr. Montgelona odbyło się tu 
wczoraj odsłonięcie pomnika ś. p. Cesarzowej 
Elżbiety. 


kongres górników przyjął jednogłośnie re- 
zolucyę żądającą upaństwowienia wszystkich 
kopalń. 


wiącego tu szacha perskiego odbyła się wielka 
rewia wojskowa. 


pałacu królewskim zebrali się wczoraj sena- 
torowie, deputowani, dostojnicy, generałowie, 
naczelnicy władz, i przedefilowali wszyscy 


W uroczystości tej brało udział także ciało 


kilka ciężko. 


szereg interpelacyj, poczem Izba przystąpiła 
do porządku dziennego, t. j.do trzeciego czy 
tania budżetu.. Generalny sprawozdawca Kath- 
rein prosi lzbę o przyjęcie budżetu i w trze- 
ciem czytaniu. 

Poseł dr. Derschatta wnosi, aby w 
trzeciem czytaniu głosować imiennie. 

Wniosek ten przyjęto i rozpoczęło się 
imiene głosowanie. 

Izba posłów w imiennem głosowaniu 
przyjęła 154 głosami przeciw 114 budżet w 
trzeciem czytaniu (Oklaski. Prezydent mini- 
strów odbiera liczne gratulacye). 

Następnie zabral głos p. Breiter celem 
uzasadnienia swego wniosku naglącego. 


Kraków, 23 maja. (Tel. pryw.). Komisye 
wyborcze przy wyborach do Rady miejskiej, 
które nie ukończyły wczoraj swej pracy, roz- 
poczęły ją dziś rano w dalszym ciągu. Do 
południa obliezyły dwie dalsze sekcye osta- 
teczny wynik wyborów. O godzinie 6 wie- 
czorem odbędzie się ostateczne zestawienie. 

Kraków, 25 maja. (Tel. pryw.). W To- 
warzystwie wzajemnych ubezpieczeń rozpo- 
częły się wczoraj posiedzenia komisyj ra- 
chunkowych, z powodu zbliżającego się ter- 
minu walnego zgromadzenia delegatów, które 
odbędzie się 30 b. m. 


Wiedeń, 23 maja. PP. Ministrowie 
Koerber, Boehm-Bawerk i Call powrócili dziś 
rano z Budapesztu. 

Budapeszt, 23 maja. (isa wystąpiła 
z brzegów i na wielkim obszarze wyrządziła 
znaczne szkody. 

Budapeszt, 23 maja, Wczoraj odbyła 
się kilkogodzinna konfereneya, w której 
wzięli udział Ministrowie Szell, dr. Koerber, 
Lukacs, Boehm Bawerk,' Oall, Lang i Dara- 
nyi. Dalszy ciąg rokowań w poniedziałek i 
wtorek. 1 

Berlin, 23 maja. Wobec usiłowań czę- 
ści prasy, mających na celu nie tylko para- 
liżowanie szybkiego załatwienia konwencji 
cukrowej brukselskiej, ale zrzucenie odpowie- 
dzialności na rząd za przewlekanie Sprawy, 
Norddeutsche Allg. Ztg. stwierdza, iż rząd 


Territet, 23 maja. W obecności posła 


Düsseldorf, 23 maja. Międzynarodowy 


Rzym, 28 maja. Wczoraj na cześć ba- 


Madryt, 23 maja. W sali tronowej w 


przed królem, który siedział na tronie. — 


dyplomatyczne. 

Madryt, 23 maja. Z powodu niesnacek 
natury czysto lokalnej przyszło między mie- 
szkańcami miejscowośai Šada a Oleros w 
prowineyi Galicia do formalnej bitwy. Prze- 
szło 60 osób jest ranionych, między niemi 


„Madryt, 23 maja. Król i książęta za- 
graniczni przypatrywali się wczoraj walce 
byków, urządzonej z okazyi uroczystości ko- 
ronacyjnej. Król był przedmiotem żywych 
owacyj ze strony publiczności. 


Katastrofa walkaniczna. 


Paryż, 23 maja. Minister dla kolonij 
Decrais wezwał gubernatora Martyniki, aby 
natychmiast telegraficznie doniósł, czy sy- 
tuacya jest taka, że musi nastąpić całkowite 
opróżnienie wyspy. Minister uprosił kompa- 
nię transatlantycką, aby oddała wszystkie 
znajdujące się w Fort de France okręty do 
dyspozycyi gubernatora. 


Południowo-afcykańskie rokowa* 
nia pokojowe. 


NOOO 


Londyn, 23 maja. Nadeszła tu depe- 
sza Biura Reutera z Pretoryi z dnia 22 b. m; 
depeszę tę najwidoczniej zatrzymała cenzura 
i położyła na niej wcześniejszą datę. Depe- 
sza donosząc o przybyciu Boerów do Preto- 
ryi zaznacza, że wprawdzie drobna mniej 
szość delegatów jest w opozyeyi, jednakże 
ogółem można mieć nadzieję, że rokowania 
doprowadzą do pomyślnych rezultatów. 

Daily Chronicle donosi z dobrego źró- 
dła, że rezultat konferencyj Boerów z KE 
tchnerem i Milnerem jest taki, iż pokój je5 
w rzeczywistości zapewniony. Kroki nieprzy” 
jacielskie będą wkrótce zaniechane, ponie- 
waż Boerowie przyjęli warunki Anglików. 
Londyn, 23 maja. Wczoraj nadeszłć 
podobno do urzędu wojennego depesza lord? 
Kitchenera w sprawie rokowań pokojowyć” 
Na dziś zwołana jest rada gabinetowa. 


Telegrafowany kurs wiedeński: 


Wiedeń, 23 maja 1902. — Zamkaść 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. U 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 686:50: 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 7085% 
Akcye Anglobanku 27450, Akcye Unionbs” 
ku 545 —, Akcye Landerbanku 426 50, AKI” 
Bankvereinu 452-25, Ake. Bodeneredit 9537 
Akcye galicyjsk, Banku hipotecznego — 7. 
Akcye Kolei państwowych 692 50, Akeye Éi | 
lei Południowej 43-50, Akcye Tramway “a | 
284'—, Akcye Tramway B) ——, A 
Kolei Elbethal 450:50, Akeye Kolei iej 
nocnej —'—, Akcye Kolei Czerniowi®® 
——, Akeye Alpiny 40950, Akcye „e, | 
Muranyi 515-—, Akcye Praskiego Towai 
stwa żel. 1567:—, Akcye Fabryki “ia 

, Akcye Tureckie tytoniowe 2%% ug 
Obligacyo węgierskiej indemnizacyi */ uy 
Renta majowa 101-60, Austryacka Rents = g0 | 
nowa 9970, Węgierska Renta koron. ‘gti | 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. „pól 
4 pre. Listy Banku krajowegy 97%» $ 
pre. Listy Banku krajowego 101-50, al 
Listy Banku hipotecznego 96:25, 4 1P 


Obligacye propinacyjne 99—, ŚrPr”_ go” | 
pożyczka kraj. z r. 1898 91:40. PO gie | 
życzka miasta Lwowa 94-70, Losy * 


107:50, Marki 117-25, Ruble 26329: | 
o” | 


wi 
Odpowiedzialny redaktor Adam Kr echo 
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Nadesłane. 


Dr. W. Kretowicz 


ordynuje jak zwykle w Karlsbadzie mieszka 
Kaiserstrasse Haus Warschau. 


"amncelarya 


Adwokata Dr. Godlewskiego 
przeniesiona 
na ui. Teatralną 1. 3, telefon Nr. 471. 


Fabryka asfalta i papy dachowej 


SZe91-LYSZKIWICZA 


inżyniera 
Lwów — Marcina 29, 
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ- 
kiem, najbardziej zawilgecone ściany w po- 
mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 
bank hipoteczny 
Oddział depozytowy 


przyjmuję wkładki i wypłaca zaliczki na rachu- 
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 
wartościowe i udziela na takowe zaliczki. 


Nadto zaprowadzono na wzór iastytucyj 
zagranieznych tak zwane 


Depozyta schowkowe 
(Safe beposits), 


Za opłatą 25 do 85 zł. e. w. rocznie 
depczytsrynsz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy- 
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarzadzenia. 

Frzepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od- 
dziale depozytowym 


Przyjechali io Lwowa. 
Dnia 23. maja 1902. 
HOTEL GEORGE, 

PP. kśż. A. Lubumirvski z Równego, hr. 8. 
Drohojowski z Szumska. hr. H, Konuiski z Grocho- 
wie, hr. E. Krasieki z Kijowa, J. Zają zek z Sata- 
lowa, Z Małachowski z Krakowa, Gh. Legrand z 
Minchen, J. Kolo:vary z Krakowa, J. Ebers z Abs- 
zyj, J. Merkl z Witkowie. 


pn 


| 


Pociąg 
Rós przyjeżdża do Lwowa [dworzec główny] 
lo godzinie 


15] 


hi 
| 23 


1 badu, Pragi), Wieliczki, Orłowz. N. Sącza, Jasła, Uha- 
bówki, Zakopanego. 
HM — | 338 Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymatowa. 
samej Z Krakowa (Eerlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi), Zakopanego przez Przemyśl, Wieliczki, Rý- 
nazewa, Sanoka, Obyrowa. 
— | 620] Z Tekżn, Czortkowa, Kałusza, Kórózmezó (od 137 do 31/8 
wł. co niedzieli i święta), Brodiny, Putny, Suczawy. 
— | ego 7 Przuzkowie (od 15/5 do 14/9 włącznie). 
— | qapi Z SAnowA. i 
—| 80 Z PodwołoczysE (Cdesty, Kijowa), Brodów. 
— | 8W Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 
— | 815] Z Rawy ruskiej i Sokala. b 4 
— | 8:59] 7 Arskowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlstadu, Pragi), 
Oświęcima, Stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wt), Mezo 
Laborcz (Pesztu), 
— |q0g5] Z Rzeszowa, Lubuczowa. | 
L |1155] Z Stanisławowa Potutor, Koóresmerń. 
— | ppi Z Ławocznego, Kaiusza, Chyrowa, Borysławia. 
= 1 23 Z Janowa. f Ą l P 
135 — Z Krakowa (Berlina, Wzceławia, Wieduia, Karlsbadu, Pragi), 
5 Jasta, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonieza, Sanoka, 
46 224 śchan (jasn Hukurasać,) QCzortkowa, Kałnsza, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Serethu, Suczawy. 
a35) — | 2 Podwozoczysk Uitaisgn Kgows), Brodów, Grzymałowa, Hu- 
gimtyna. Kopyczyniee, 
— | gq4| Z Brzuchowic (oa 15,5 sa 14,9 włącznie w niedziele i święta). 
— | 440] Z Tuehli (od 15/6 do 80/8), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 
Chyrowa, Borysławia. 
F Z Podwołoczysk (Udens, Kijow:) Grzymałowa, Potutor, Za- 
leszczyk, Husiatyna, lwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 
» Z iekan, Żydaczowa, Nowosielicy, Berhsmethu, Czudiua, Brodiny. 
z 


7 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (Czas środkowo-europejski). 
KEG u: p o 


2 lekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od 1/10 
do 50/4), Zaleszczyk, Wyżniey, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiec, Valeputny i Suczawy. 

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wieduja, Karls- 


Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sam- 
bora, Chyrowa. 


Balzam. Sokala, Urowczowa. Rawy Ruskiej 

Brziebowie (od 15/6 do 14,9 włącznie w niedzielę i święta). 

Erakowa (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Zakopanego przez Kraków (od 256 do 15,9, Nowego Są- 
eza, Orłowa (od 147 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanaba, 
Rymanowa, Iwonieza 

Z Brzuekowie (od 155 do 14/9 włącznie) 

7 Tekan (Fukarecztu) Buwiatysa. Ktrosaiezó, Potutet, Nowo- 

Z 

Z 
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sieliey, Valeputny, Suczawy. 

Janowa (ot Lib do 89/9). 

Krakowa (Berlina, Wroeiawiz, Wiednia, Warazawy), Oświę- 
cima, Jagła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka. 

Z Janowa ( od 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i święta). 

Z Podwołoczysk (Odessy. Kijowe), Brodów, Kopyczynies, Za: 
leszczyk, Skaty, IWazia pustego. 

Ławogznege (Peszi.), Ohyrowa, Bałusza, Borysławia. 


N 


Na dworzec Podzanicze. 


TParnepola, Borek wielkich, Grzymałowa. 
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Z 

W Podwełoczysk (Oduery, Kijowa), Brodów. 

Z Potwołoczyse (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu- 
siatynia, Kopreżyuiee. 

Z Podwośoczysk (Odcrzy, Kijowa) Kopyczyniec, Załeszezyx, 
Potutor, Iwanis pustego, Skały, Hasiatyna, Brodów. 


Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Brodów, Za- 
leszczyk, Potutor, Iwana pustego, katy, HusiatynB 


| Pociąg 
sa. edjeżdża ze LWOWA Iz dworca głów -ezol 


Do Krakowa, (Wiedniu, Wrocławiu, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego P. 
a 


o godzinie 
[i245 — a 
Rzeszów, Orłowa. 
De Iekan. (Jass, Bukaresztu, Oonstaner), Potutor, Czortkowa 
Kórósmezó, Słob. rung., Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu, 
Borodiny, Putny, Valeputny, Suczawy. ? 
Do Krakowa, (Wiednia, Wrootawia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa. Sambora, Ja ła, Stróż, Mielca, Orlowa, Wie- 
liezki, Oświęcima 
Do Brzuchowie, (od 15/5 do 14/9 włącznie codziennie). 


Do Iekan, (Tass, Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó, 
Nowosielicy. Brodiny, Putny. Valeputoy, Suezawy. | 

Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 
Husiatyna. 

Do Ławocznego, (Pesztu). Drohobycza, Borysławia. 

Do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Luhaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Orłowa. 

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Kxrlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, lwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 1/7 
do 15/9), Jasła. 

De Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Katusza. 

Do Janowa. 

Do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 

Do Czerniowiec, Potutor, Nowosielicy. 

Do Tarnopola, Potutor 

Do Janowa (ad 1/6 da 159 włącznie w niedziele i świeta). 

Do Podwołoczysk (Kijowa. Odessy), Brodów, Kopyczyniec 
Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, [wania pustego, Grzymałowa. 


251 


= Do Brzuchowiu (od 15,5 do 14 9 włącznie w niedziele i święta). 

240 Do Iekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, 
Kórósmezó. A 

255 Do Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Berlina. Pragi, Karlsbadu), 


Jasła, Chahówki, Zakopanego, Wieliezki, Nowego Sacza, 
Lubaczowa. k 

Tuchli (od 15/6 do 80,9 włącznie), Skolego ( d 1,5 do 
30/9 włącznie). Stryja, Chprawe, Borysławia, 

Janowa (od 1j5 do 50,9) 

— | 326 Do Brznehowie (od 15/5 do 149 włącznie), 

— | 380, Do Rzeszowa. Uhrrewa, Lubaczowa. 


IAI 
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Do Stanisławowa, Żydaczowa., 

Do Krakowa, )Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy ) Chy- 
rowa, Meza Laborez (Pesztu), N. Sącza, Or'owa od 1,5 do 
30/9), Oswięcima, 

Do Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 16/9 
do 304 wł. codziennie), 

Do Ławoczaego, (Peszta), Uhrrews, Borysławia, Karusza. 

Do Rswy ruskisj, Sokala, 

Do Brzuchawie tod 155 do 149 wł, w niedzi'ig i Lwia: 

Do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł) 

Do Podwołoczysk. (K'josra, Odęssy), Brodów, 

Do Janowa (od 15 do 159 wł. w niedziel: ` święta). 

Ds Ickan, Czortkowa, Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Bro 
diny, Suczawy. 

Do Krakows, Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karls- 
badu, Chyrowa, Rymanowa. Lwozicza, Tarnobrzegu, Orte- 
wa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 

Ds Podwołoczysk, KMopyesyniee. Iwania pusteg', Skały, Hu- 
siatyna, Załeszczyk, Grzymedowa. 

e dworaa „„Psdzamcezeć 

Do Podwałoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynies 
Husiatyna 

Do Tarmopela. Potut:r 

Do Podwośoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszezył., Husiatyna,jSkały, Iwania pustego, Grzymałowa. 


| 
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Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 
Do Foećsołucnyck, Kup ycayniec, Iwauia pustego, Skały, Hu- 
siatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 


CENNIK 


I. Akcye za sztukę. walutą 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)  jE__h. 
Ex dividende 20 kor. . . . . 545 — 

Banku gal. dla handlu i przem. 

pP zł. 200 (400 kor.) . . . - [850 — 
ol. w Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 

BOdikorje o ©. 64. 6 [420 — 
*01. Tiwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 


bo 
anku h, g. 5° w. a. wyl. z 10% œ 1109 70 
E igo „ los. w5Ol. o [00 — 
» o „ „4d,  „60l.po200k. af 95 80 
» Kraj, 4/40, „ 108. w a i a {L01 -- 
iq.” AMS „ 108. w BTE of 97 — 

Tov, kred. gal. ziem. 4%% (pierw- m 
py mieya) . e . . . . . 2 95 50 

jah kredyt, galic. zierusk, 40f, 

"A a lat «+. . . = „Bf 95%60 
ia los. w 56 lat . = | 96 20 

4 m Obligi za 100 kor. = 
Br. "Mduszu propin. 46, W. A. m | 98 50 
Kano: RM osie. 5eję w. a. „|i02 50 
Umalne Banku kr. 5%, (2em.) ™ |102 30 
P n 4a" Bem.) s [100 70 
Role ; » n (4 em.) 49%, » | 96 30 
Poze kalne dtto 49/, po 200 kor. = | 97 20 
za kraj, 69/, w. a. zr. 1873 Ar 


n 4/5 po 200 kor. 
Pożyczka LOEUWISJŚ . «+74. . 

m. Lwowa 4°/, po 200 kor. 94 — 

z ur n lg? „200 „ 100 — 


E IV. Losy. 

u Sakova po zł. 20 (40 kor.) 73 — 
isławowa po zł. 20 (40 kor.) = — 

ź V. M 

J ornaty. 

Da ceni |. 7 11 22 

wwa aioa ao 10 

100 ; bli Tosyjskich srebrnych . 250 — 

100 marek „ęskieli papierowych  |252 50 |: 

niemieckich © . . . [11710 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 22. maja 1902. 


Jednolit Ogólny dług państwa. płacą żądają 
maj. li dlug państwa w banknot 
atyegiepiij * > + . ` 101.70 101.90 
Jednolity ań 0: L . . 10160 101.80 
Styczef, jpg, Państwa w srebrze. l | 
wi R, = . = z 
*ecleń-październik a. AMA i io 201.80 


Austr. renta złota wolna od podatku KĘ. An: wa 
za 100 zł. 4pr. . . . . . . . 120.80 121 -- | ©. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne f Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 273.25 274.25 
Austr. renta w wal. Kor. wolna od 


(za 100 


twaga: Pora noena"ozuaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. 
T. łacą żądają płacą żądają płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 192 — 194.-- f Gal. poż. kr. z r. 1878 za 100 zł. 6 pr. ——  —,—|Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł.  . 29.—  20.— 
5 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 152.75 153.75 ow n n» 1898 za 200k. 4 pr. 97.05 98.—| Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 80.—  84-—- 
+ n»n 1860 po 100zł. 5 pr. . 1353.75 184.75 „ obl.prop.„ 1889 za 100 zł. 4pr 98.50 99.50] Salma 40 zł. mk. . . . . . . . 286.— 23750 
5 „  1864po100z. . . . 233.25 255.25 j Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zt. „ 76125 78.25 
R „  1864po 50zł. . . . 253.25 255.25 WoA. Amada " 4.0... 9425, *05.25IJISG Genols 40zł m SP. - - |. „A203 SAO = 
Listy zast, domen państ. 120 zł. 5.pr. 297.50 299.— g Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 
f n 1 tmu . SĄ. iae a S GE ©) „ Tryestu 100zł. mk. 4*/4pr. —— —— 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa |Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 83.50 85.25 k „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230.— 250.— 

reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 107.— 108.— 


K. Akeyc banków (za sztukę). 


zł. Nom.). Part blakujhandi BOO © . 0504 -- 250,3 


podatku za 200 kor. 4 m. . . . 99.80 100— | Anglo Austr. banku los w 30 1. 4a pr. —.—  —.=-| Zakład kred. dla handlu i przem. . —— —— 
C. Oblig: kol . Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. %pr. 97.30 98.30] Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 705.— 707.— 
- Oulisucye kolejbwe. „ w» obl prem. zr. 1880 3pr. 265.— 268.— f Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 489.— 49].— 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. * pr. 100.— 100.20 n » h n n 1889 8 pr. 263.— x65.— f Galie. banku hipot. 200 zł. . . . . 544—© —.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie 3 na Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104.— 104.90 i » dla hand. i przem. 200zł. 350.— 360.-- 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118.75 119,45 R A " w los 4pr. 97.—  98.--| Banku dla krajów koronnych 200 zł. 427.— 428.— 
Kol. za 200 zł. mk. 5%, pr. (osteimp. Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110.—  — —| „  Austro-węg. 1400 k. . . . . 1547.— 1603.— 
akcyć) a 1... „1. 6. 4 « DITS == » n»n mn » los 50 lat 4'j4 pr. . 100.20 10120| „. Związk, (Unionbank) 200 zł.. 544— 545.— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 non w nn 60 lat za 200 kor. Ozeskiego banku związkowego 100 zł. 248.59 249.50 
5 PL . . „ . . . . . . 12650 12%50|] 4pr. «': -. « . . . . . . 95.75  96.76|Zivnosteńska bana 100 zł. . . . . 258.— 259—= 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 96.— 96.90 p” 
B BR R RR Za R kor, 4 pr. 100.— 100.20 — JE g s A (A 41 lat r Am —— L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
ol. Karola Ludwika po zł, mk. 5 Fa i m pr. stare . . — —— ~; p Aa iia 
(ostemp. akcye) 5 pr. . . . 48050 421.50 non n „n 4&pr.za200kor. —— —.—- Buk. kol. lok. 9 AE. m Sdz em 
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»Giazeta Lwowska“ Nr. 117 z dnia 24. maja 1902. 


ONOFRE R 


Licytacye. 
L. cz. E. 517/1 (21) (4228 3—8) 

Na żądanie Barucha Hermelina we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 9. czerwca 1902 o godz. 
10 przed połudoiem w sądzie niżej wymie- 
mionym, w Oddz. Nr. IV. w Kulikowie, licyfa- 
cya posiadości objętej wyk. hip. 1. 201 kg. 
gm. Kulików złożonej z domu mieszkalnego. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na trzy tysiące sześć- 
set koron (3600 kor.). 

Najniższa cena wynosi 2400 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w Oddz. Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kulików, dnia 80. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 278/2 (4) (4250 8—3) 

Dnia 17. czerwca 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr, 27 
Oddz. IV. sądu tutejszego, licytacya 6/8 czę- 
ści realności lwh. 711 w Mielcu na 2589 kor. 
68 hal. ocenionych. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1693 kor. 12 hal. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne iinne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 28 Oddz. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezainą. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie istnieją, bądź w toku  postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 5. maja 1902. 


L. cz. E. 521/01 (5) (4284 2—3) 


GD 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć Kupieniu, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. LV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza, 
licytacya bylaby niedopusczalbą, należy zgło. 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszome. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu miżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 2. maja 1902. 


L. ez. A. XII. 214/00 (39/XVIII.) (4318 1—8) 

Pa myśli testamentu z 9. grudnia 1898 
w którym śp. Zofia Wołodkewiczowa p:sta- 
nowiła, iż realność jej pod 1. 1 dz. VI. lwh. 
1101 w Krakowie ma być po jej śmierci pod 
najkorzystniejszymi warunkami sprzedaną, a 
cena kupna między wymieniony :h legataryuszy 
rozdzieloną za zgodą adw. dra Olesrskiego 
jako pełnomocnika, egzekutora testamentu ks. 
bisknpa Pełezara, ks. Jana Krupińskiego jakto 
zastępcy nniwersalnej dziedziczki, Zgroma- 
dzenia służebnie Serca Jezusowego, odbędzie 
się dnia 2. czerwea 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 50 w Krakowie, dobrowolna liey- 
tacya realności pod l. k. 1 dz. VI. w Kra- 
kowie wyk hip. 1101 ks. gł. gm. Krsków 
objęta, składająca się z parcel budowlanych 
i ogrodu w łącznym obszarze 14.444 metr.| ] 
wraz 7 przynależytościarci. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacye, 
jest ocenioną w spadku na 472.488 kor. 

Najniższa cena wynosi 500.000 kor, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne opisanie i ecenienie 
tej realności i odnoszące się do tej niecucho- 
mości dekumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 50. | 


Z, Z EZ A O 
Z EZ Z ZZ ZZ e s 


Takie prawa w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszcueuia tego 
rodzaju ceo do samej nieruchomości ale mo-| 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zamiędanjke | 


Dnia 10. czerwea 190% o godz. 9 przed [będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
południem w sądzie niżej wymieniozym, biuro | waria jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


Nr. 8 w Muszynie, odbędzie się licytacya re- 
alności lwh. 278 ks. gr. gm. Krynica objętej 
izraela Brauna i Mariem Steinhof własnej, 
wraz Z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 25 985 kor. słu- 
żebności bezpłatnego użytkowania muru z re- 
alności lwh. 558 na 700 kor., przynależności 
na 1571 kor. 60 hal. 

Najniższa oferta wynosi 14.128 kor. 8 
hal., wadyum 2825 kor. 66 bal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
wymienionym, biuro Nr. 8. 

Takie prawa, w obec kt rych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezzlną należy zgło- 
sió de sądu nejpóźniej przy terminia lieyts- 
inaczej roszczenia takie, co do nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oscby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości obeenie 
już istnieją, lub w toku postępowanie licyta- 
cyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają 
w okręgu tego sądu i nie wskażą sądowi peł- 
nomocenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 28. marca 1902. 


L. cz. E. 199/2 (4) „(4180 2—3) 
Na | Barucha Richtera i Goldy 


Richter, odbędzie się dnia 3. czerwca 1902 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkażego. | 
C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddz. XVIII. 
Kraków, dnia 4. maja 1902. 


L. cz. E. 1722/1 (4) (4317 1-3 

Dnia 27. maja 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. il, licytacya real- 
sości objętych whl. 237 i 25, 271 i 806, 
ks. gr. gm. kat. Liskowate. 

Nieruchoniości, wystawione na lieytacye, 
są ocenione: a) realność whl. 237 Liskowate 
ua 3060 kor., b) realność whl. 253 Liskowata 
ma 560 kor., c) realność whl. 271 Liskowate 


na 1125 kor., d) realaość whl 306 Liskowate | terminie lioyta 


na 300 kor. 

Najniższa Cens, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: za realność wil, 257 | 
Liskowata 2040 kor., 


806 Liskowate #00 ker. 
Warunki licytscyjne i odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym, 


w biurze Nr. 11 | 


Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby uiedopuszeżalną należy zglo- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezeaia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


za realność whl. 259 | ciężewy 
Lisiowate 873 kor. 34 hal, za realność whl. |obeenie już 15 
271 Liskowate 750 kor., za realność whl. | vena 


wymisnionego i nie wskażą tamuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
yamieszkalego. 
O. k. ad powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 26. zwietnia 1902 


L. cz E. 13572 (3) (4816 1-3) 

Dnia 14. czerwca 1*02 o godz. 9 przed 
południem, edbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym., w biurze Nr. 11, licytacya poło- 
wy realności «bjętej whl. 110 ks. gr. gm. 
kat. Kwarzenina. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 2265 
kor, przynależności brak. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1523 kor. 88 hal. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta; przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 11. m; 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
relicytazya byłaby niedopuszczalna należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczocym ter 
minie licytacyjaym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wyd»rzeniach tego postępo- 
wanie jedynie przez przykicie na tablicy sdo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 9. maja 1902. 


L. cz E. 998/1 (6) (4315 1—3; 

Dnia 12. czerwca 1902 o godz. 11 przed 
polndaism, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. Li, licytacya ra- 
alności objętej lwh. 181 ks. gr. gm. kat. 
Huczko L 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 2613 
kor., przynależności brak. 

Najniższa ceua, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1742 kor. 

Warunki licytacyjne i odnośne dekn- 

inerta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. i1. 
l Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytatya byisby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mine licytacyjaym, jnaczej roszczenia tego 
rodzaju to do samej wieruchomości nie wio- 
głyty być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. ` 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Dobromil, dnia 6. maja 1902. 


L. cz. E. 2144/1 (6) (4318 1—3) 

Dnia 18. ezerwea 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mieniony:n, w biurze Nr. 11, lieytacya real- 
ności objętej Iwh. 263 ks. gr. gm. kat, Do- 
promil. 

Nieruchomość ta jest ozesioną na 6196 
kor. 50 hsl 

Najsjższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3056 kor. 25 hal. 

Warunki licytacyjne i odnosne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1]. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalaą, należy zyło- 
mé 00 sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
i ym, luaszaj reszczenia tego 
rodzaju co do samej uierustomyści nia mo- 
jaż hyć ze skutkiem podroszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
na powyższej nieruchomości bądź 
śnieją, bądź w teku postępo- 
steytxcyjnegy powstaną, zawisdamiane 
heda o dań ych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu niżej 
wysmaienionago i nie wskażą temuż sądowi 
pełnommoczike do doręczeń, w siedzibie sadu 
zaraieszkażego. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobrosil, dnia 9, maja 1902. 


L. ez. E. 2ż%1 (16) (4804 1-—8) 
Tus. edykt licytacyjny z dnia 5. maja 
1902 E 227/1 (18) prostuje się w ten spo- 


oia 
piyhy 


CRY 


| 


| L. 5275 


w obec czego najniższą cena wynosi nie 80.471 


kor. 83 hal. leez 73,656 kor. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 18. maja 1902. 


OBWIRSZCZENIE: 

Dnia 16. czerwca b. r. przed po- 
łudniem, odbędzie się w sali tutejszego 
Magistratu publiczna licytacya ustna 
lub za pomocą ofert pisemnych celem 
wydzierżawienia względnie wynajęcia : 

l. na przeciąg czterech lat, t. j. 
na czas od 1. stycznia 1908 do 81. 
grudnia 1906 r. 

1) a) prawa wyrobu i wyłączne- 
go wyszynku na obszarze miasta Tar- 
nowa napojów propinacyjnych spiry- 
tusowych, z wyjątkiem piwa i miodu, 
oraz prawa wyrobu i wyszynku sło- 
dzonych napoi spirytusowych z ceną 
wywołania tytułem rocznego czynszu 
w kwocie 75.980 kor. 

b) prawa poboru opłat komunal- 
nych od powyższych napoi (prócz pi- 
wa i miodu), w obręb miejski skąd 
inąd t. j. z obcych gmin sprowadza- 
nych, z ceną wywołania tytułem ro- 
cznego czynszu w kwocie 50.000 kor. 

2) a) prawa propinacyi piwnej i 
prawa poboru opłaty propinacyjnej od 
piwa z ceną wywołania tytułem ro- 
cznego czynszu w kwocie 67.000 kor. 

b) prawa poboru opłaty komunal- 
nej od piwa z ceną wywołania ty- 
tułem rocznego czynszu w kwocie 
44.000 kor. 

3) a) prawa propinacyi miodowej 
z ceną wywołania tytułem rocznego 
czynszu w kwocie 4000 kor. 

b) prawa poboru opłaty komunal- 
nej od napoi miodowych z ceną wy- 
wołania tytułem rocznego czynszu W 
kwocie 4000 kor. 

4) realność L. spis. 3 na Strusie 
nie w Tarnowie z ceną wywołania ty” 
tułem rocznego czynszu w kwocie 
3100 kor. i 

5) prawa poboru opłaty krajowej 
spożywczej od piwa na obszarze miasta 
Tarnowa z przedmieściami i na obsza” 
rze gminy Koszyce wielkie z ceną wj” 
wołania tytułem rocznego czynszu W 
kwocie 8190 kor. l 

II. albo na przeciąg lat ośmiu t. J 
na czas od 1. stycznia 1903 do 31: 
grudnia 1910 i w tym wypadku win- 
ni są licytanci w ofertach swych pó 
dać cenę ofiarowana tytułem roczneg! 
czynszu za każdy rok ośmiolecia, 7% 
każde z powyższych praw osobno ( 
wyjątkiem prawa pod 1. 5, które SM 
puszcza w dzierżawę tylko na przecią8 
dwu lat). 

Licytantom wolno wnosić oferty 
na wszystkie wyżej wyszczególniot 
prawa opiewające albo na 4-letnią alb 
także i na 8-letnią dzierżawę, wi 
atoli osobno wypisać czynsz ofiarowa' 
ny za każde prawo rocznie przy * 
letniej, a osobno podać czynsz ofiat®; 
wany za każde prawo przy 8 Jetnićl 
dzierżawie, 


4296 1—3) 


Licytanci obowiązani są przed a 
poczęciem licytacyi złożyć w Kei 


miejskiej tarnowskiej wadyum w. A 
sokości 10°/, ceny wywołania gotów_ć 
lub papierach wartościowych 0 pui 
larnem bezpieczeństwie, obliczonych £ 
dług kursu giełdowego w dniu 
nia, jednak nie powyżej imiennej 
tości, i potwierdzenie kasy wręczy 
misyi licytacyjnej. ! 

Oferty, wniesione po godzinie 
w południe, nie będą uwzględnione: , 

Warunki lieytacyjne, które Př ie 
rozpoczęciem licytacyi będą odczyta, 
można przeglądnąć w Magistracie ve 
dzinach urzędowych. 

Tarnów, dnia 15. maja 1902- 

Magistrat. 
Za Burmistrza: Dr. Golda Mii 


á K 


„= 


L. ez. E. VII. 195/2 (4) (4308) 
Krakowa, odbędzie się dnia 17. czerwca 1902 
0 godz. 9 przed południem w sądzie tutej- 
Szym, w biurze Nr. 3, ul. św. Jana l. 18, 
lcytacya realności w Krakowie, lk. 273 lwh. 
00 ks. gr. gm. Kraków, stanowiącej dom 
Murowany dwupiętrowy. 
5 Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
Jt oceniona na 96.842 kor. 50 hal. 
Najniższa cena wynosi 48.421 kor. 25 
" poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
utku. 
tei „Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
4 nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
s Ry, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
A.) może każdy, mający chęć kupienia, 
uyajrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
ejszym, w biurze Nr. 2. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
Ja bylaby niedopuszezalną należy zgło- 
Mini © sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
rod. lg licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
gł nę co do samej nieruchomości mie mo- 
YOY być już ze skutkiem podnoszona. 
Ciga Te osoby, dla których jakie prawa lub 
obec 7 ma powyższej nieruchomości bądź 
waze już istnieją, bądź w toku postępo- 
będą licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
wania. ; 02 szych wydarzeniach tego postępo- 
we „Jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
* jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
pełny nionego i nie wskażą temuż sądowi 
zai Moenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zkałego. 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
raków, dnia 29. kwietnia 1902. 


lie 
sié 


K 


Lo 
ĉa E. XIV. 2769/00 (23) (4310) 
à Żądanie p. Augusty bar. Ziemię- 
ZAstąpionej przez adw. dra Pisiewicza, 
s Się dnia 24. czerwca 1902 o godz, 
południem w sądzie niżej wymie- 
Przy ul. św. Jana l. 13 pierwsze pię- 
yła w biurze oddziału sądowego XIV., 
hy połowy realności lwh. 1744 w Kra- 
om przy ul. Starowiślnej l. or. 34 lk. 
ž. VIII. par. budowlana 1781. 
Lio Należności brak. 
runko, Jtacya odbędzie się na podstawie wa- 


hw, licyfacyjnych zatwierdzonych tut. sąd. 
168,00 


Nig 
tro od 1 


Z dnia 19. września 1901 E. XIV. 


00 (1). 
kowi 8 nieruchomości lwb. 1744 w Kra- 
a „yStawiona na licytacyę, jest oceniom: 
kath kor o id i 
W waliższa cena połowy realności lwh. 
my „PSI 27,48% kor. 91 hal, poniżej tej 
m WAŻ nie przyjdzie do skutku. 
w nieru y ki licytacyjne, i odnosząca się do 
„Amy, chomości dokumenta (wyciąg tabu- 
pt. q. Feiąg katastralny, protokoły ocenienia 
Nejmęć „22 każdy, mający chęć kupienia, 
Nitaj wy Podezas godzin urzędowych w sądzie 
li Naji onym, w biurze Nr. 10. 
Reja © prawa, w obee których niniejsza 
m WO pyłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
Tiga lieyt, najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
at aju go cyjnym, inaczej roszczenia tego 
BAN s aj sc 3 nie mo- 
; g „JUŻ ze skutkiem podnoszone. 
opary soby, dla których jakie prawa Imb 
wj ie juź ; powyższej nieruchomości bądź 
bę a liey, Stnieją, bądź w toku postępo- 
0 Jnego powstaną, zawiadamiane 
zych wydarzeniach tego postępo- 
nie Przez przybicie na tablicy sądo- 
- mieszkają w okręgu sądu niżej 
l nie wskażą temuż sądowi 
tkażągo D doręczeń, w siedzibie sądu 


O k g 

Krak! powiatowy, Oddział XIV. 
"© dnia 30. kwietnia 1902. 
E. 2642 (3) 


anie 
Da. Banku kra 


(4326) 
jowego król Ga- 


Zs adw. dra Tadeusza Sołowija, 
"UA 13 czerwca 1902 o godz. 9 
eni w sądzie niżej wymienionym, 


: 1) whl. 203 na 1180 kor., 
à 2140 kor., 3) whl. 481 na 
2, 1,508 wyno ad 1) 786 kor 
» pagć kor. 67 hal, ad 3) 1333 
$ ia skat J tej ceny sprzedaż nie 
Na Odnoszy Zatwierdzone warunki licyta- 
jątślny, jA wyej się do tych nieruchomości 
y ap otoko +8 tabularny, wyciąg kata- 
ę Ma ORC 

ieni ocenienia) może każdy, ma- 

à, przejrzeć podezas godzin 
Zie niżej wymienionym, w 


$ 


` 


Prawa 
aby nig 


W obec których niniejsza 
Wini aJpó 


at dopuszezalną, należy zgło- 
gaju leytacy zmniej przy wyznaczonym 
By kę do Re m, Imaczej roszszenia tego 
yé uż Jin nieruchomości nie mo- 
skutkiem podnoszone. 


p 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


Na żądanie Kasy oszczędności miasta | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Tyśmienica, dnia 6. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 235/2 (5) (4320) 

Dnia 20. czerwca 1902 o godz 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 13 Sa- 
du tutejszego, lieytacys realności Iwh. 867 
gm. kat Łan ut Mich ła Drabiekiego w 1/3, 
Józefa Drabiekiego w 1/4 i 1/8 ezęści i Ma- 
ryi Bamczowej w 1/8 części własnej z przy- 
należnościami. 

Nieruzhomość oceniono na 7654 kor. 
70 hal., zaś przynależności na 428 kor. 20 
halerzy. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 4759 kor. 98 bal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyzszej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łańcut, dnia 10. maja 1992. 


L. cz. E. XIII. 2800/1 (6) (4309; 

Na żądanie Allgemeiner Grazer Selbst- 
bilfsverein w Gracu, odbędzie się dnia 20 
czerwca 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2, ul. św. Jana l. 18 licytacya 185/448 czę- 
ści realności lwh. 124 gm. Rząska Jana Ma- 
tysiaka z Rząski Nr. 8 własnych kez przy- 
naleźności. 

Część nieruchomości. wystawiona ma li- 
cytacyę, jest oceniona na 547 kor. 11 tal. 

Najniższa cena wynosi 364 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki bcyłacyjne i odnoszące się do 
taj nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 54- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
gić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podanszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XUI. 

Kraków, dnia 22. marca 19023. 


Ą 


L. cz, E. 1228/1 (3) (43251 

Dnia 25. czerwca 1802 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr 8, Od 
dzał II. sądu tutejszego, licytacya realności 
całej lwh 1656, L18 iwb 689, 1» lwh. 
907%, 1/16 lwh. 908, 1/84 lwh. 910, 1/8 lwh 
1434, 1/4 Iwh. 1765, 1/8 Iwh. 170, cacej 
lwh. 1733, 1/4 lwh. 904, 1,8 lwh. 905, ks. 
gr. Jeleśnia, na 843 kor. 13 hal. ocenionej. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 668 kor. 

Zatwierdzone warunki lieytacyjne i inne 
odnosne dokumenta, przejrzeć można w $a- 
dzie tutejszym, w kiurze Nr. 9. 

Takit prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalaą należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, iuaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
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wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powisiowy, Oddział TI. 
Żywiec, dnie 5. maja 1902. 


L. cz, E. 92/2 (4) (4324) 
Na żądanie Maryi Scharseha, odbędzie 


się dnia 9. czerwca 1902 o godz. 9 przed 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
l wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
| pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rudki, dnia 21. kwietnia 1902. 


L. cz. E. XIV. 491/2 (3) (4311) 
Na żądanie p. Stanislawa Drozdowskie, 


południem w sądzie niżej wymienionym, w | go jako opiekuna małoletniej Zofii Kozików- 


biurze Nr. 2, licytacya 2/4 części realności 


lwh. 352 gminy tachowiee. 


Części nieruchomości, wystawione na li- 


cytacyę, są oceniane na 955 kor. 

Najniższa cena wynosi 63: kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dukumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopnszczalną, należy zgło- 
sié a9 sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej reszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
okeenie już istnieją, bądz w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
heda o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedycie przez przybieie aa tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika Ge doręczeń, w siedzibie sądu 
za mieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

S:emień, dnia 9. maja 1902. 


L. cz. B. 3762 (8) (4 322) 

Na żądanie Rafała i Chany Gutwirtó ~ 
w Radomyślu, odbędzie się dma 10. czerwca 
102 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, lieytacya 
całej realności twh. 426 ks. gr. gminy kat. 
Dulcza mała objętej składającej się z grun- 
tów cbszaru 8 ha. 49 ar. i 24 m. oraz z do 
mu mi+s.kalnego i nieukończonego budynku 
wraz z materyałem, 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4488 kor. 40 bal. 

Najniższa cena wynosi 2992 kor. 27 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące cie da 
tej nieruchomości dokumanta (wyciąg tabalarny 
wyciąg katastralay, protokoły ocenienie it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
liecytacya bysaby niedupyszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wysnaczony a ter- 
manie Ucgtacyjnym, IMaczej roszczenia tego 
vodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obaenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
peinomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl, dnia 10. maja 1902. 


L. cz. E. 86,2 (7) (4323) 

Na żądanie p. Salamona Meinera, kupca 
w Turce, odbędzie się dnia 28. czerwca 1902 
o godzinie © przed południem w sądzie niżej 
wymieniocym, w biurze Nr. IV. w Rudkach, 
lizytacya połowy realności objętej lwh. 106 
ks. gr. gminy Rudki wraz z p:zynależnościa- 
mi, składającemi się z 2 budynków i dre- 
wutsi. 

Nieruchomość w połowie, wystawionej 
na i-ytacyę, jest ocenioną na 2328 kor., przy: 
należności zaś na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi 1510 kor., poniżej 
tej cony sprzedaż nie przyjdzie do skaten. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza íi odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularzy, wyciąg 
katastrałny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. IV, 

Takis prawu, w obee których niniejsza 
lizytecys bylaby medopuszczalną, należy zgłe- 
sié de sądu najpóżniej pray wyznaczonym tor- 
minie Ucytacyjnym, juaezej roszczenia tego 
rodzaju ce do samej nieruchomości nie mo- 
glyhy być jnż ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na pewyższej niernehomości bądź 
obecnie już jsinieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


| ny, zastąpionego przez adw. dra Bokilewicza- 
odbędzie się dnia 24. czerwea 1902 o godz. 
11 przed południem w sadzie niżej wymie- 
nionym, w biurze 11 przy ul. św. Jana pier- 
sze piętro od tyłu, licytacya realności lwh. 
207 i 209 ks. gr. gm. Nowa wieś Narodowa 
objętych parcela 108/7 ogród i 107/3 stano- 
wiących jedną całość dom z ogródkiem. 

Przynależności brak. 

Nieruchomość lwh. 407, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2590 kor. 

Nieruchomość lwh. 209, wystawiona na 
licztacyę, jest ocenioną na 584 kor., razem 
przeto wynosi wartość szacunkowa kwotę 4174 
kor. obu tych realności, których licytacya ra- 
zem się odbędzie wynosi kwotę 2782 kor. 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tebularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, Inaczej roszezenia tego 
roszaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 

Kraków, dnia 28. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 7461 (6) (4338) 

Na żądanie Banku związkowego (union 
Bank) w Bucu: zu, zastąpionego przez adw. 
dr. Sterna w Bu zaczu i ks. Adolfa Sigmun- 
da zastąpionego przez adw. dr. Lisowskiego 
w Buczaczu, odbędzie się dnia 30. maja 1902 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV., licytacya re- 
alności wyk. bip. 1 390 ks. gr. gm. kat. Bu- 
ezacz objętej Mojżesza Nadlera własnej skla- 
daiącej się z dwóch domów mieszkalnych, ko- 
mory tudzież ogrodu wawrzywnego i owoco- 
wego wraz z przyuależnościami, składającemi 
się z drzew owocowych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1079 kor., przynależności 
zaś na 73 kor. 

Najniższa cena wynosi 576 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg kata- 
strainy, wyciąg tabularny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby, niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
pbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli me wieszkeją w okręgu sądu niżej 
wymiewlsnego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Buczacz, dnia 15. kwietnia 1902. 


p z 
Upadłości. 

L. cz. 8. 2/2 (2) (4298 1—3) 
Edykt konkursowy. 

O. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach ze- 
zwolit na otwarcie konkursu do majątku Jana 
Dubowskiego właść. rtal. w Zaleścach. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radrę i naczelnika Sądu powiatowego 
Rybotyckiego w Chodorowie zaś tymezasowym 
zawiadowcą masy pana adwokata Dra Brilia 
w Chodorowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 30. kwietnia 
1902 godzina 9 przed południem w biurze 
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komisarza konkursowego w c. k. sądzie po- 


wiatowym w Chodorowie przedłożyli doku- | 


menty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania Inne- 
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso- 
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, Cho- 
ciażby co do mich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosiłi w tym 
sądzie albo w e. k. sądzie powiatowym w 
Chodorowie najdalej do dnia 1. czerwca 1902 
włącznie a na andyeneyi likwidacyjnej, na dzień 
27. czerwce 1902 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie pewiatowym w biurze komi 
sarza konkursowego wyznaczonej. 
wali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym  wierzyciełom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. f 

Audyencyę lhkwidacyjng przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. i 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie. w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w Cho- 
dorowie lub w pobliżu Uhodorowa mają wymie 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek: komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Brzeżany, dnia 17. kwietuia 1902. 


Konkursa. 


(4:62 3—8) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania posady stałego sługi I 
szkolnego w ¢ k. Seminaryum nauczyciel- 
skiem w Krośnie ogłasza niniejszem e. k. 
Rada szkolna krajowa konkurs z terminem 
do wnoszenia podań do 50. czerwca 1502. 

Do tej posady przywiązane są następu- 
jące pobory służbowe: płaca etatowa w ro- 
cznej kwocie 800 kor. 200/, dodatek aktywal- 
ny w rocznej kwocie 160 kor., tudzież we- 
dług możliwości wolne mieszkanie w budyn- 
ku zakładu i ubranie służbowe w naturze. 

Z posadą tą połączone są wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a więc nałeżyta obsłu- 
ga Sal szkolnych, kancelaryi, sali konferencyj - 
nej, bibliotek, gabinetów 1 t. p., załatwianie 
posyłek. utrzymywanie porządku i czystości 
wewnątrz i zewnątrz budynku szkolnego, tu- 
dzież wszystkie czynności zwykłego stróża 
domowego, jako to: rąbanie i roznoszenie 
materyału opałowego, ptienie w piecach, za- 
miatanie Śniegu i błota, noszenie wody i t. p- 

Ubiegający się o tę posadę winni wy- 
kazać : 

1) nieprzekroczony wiek do 40 lat me- 
tryką urodzenia, 

1) uwdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem ©. k. 
lekarza rządowego, 

3) znajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie świadectwami szkolnemi i własnorę- 
cznemi próbami pisma, 

4) nieposzlakowane zachowanie się pud 
względem politycznym i moralnym Świade- 
ctwem ruorzlności wystawionem przez właści: 
we władze, jeżeli nie pozostaje w służbie pu- 
blicznej, 


L. 4649, 
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, L. 1987/092 
KONKURS. 
Za zgodą Reprezentacyj gminnych 
i na podstawie uchwały Wydziału po- 
|wiatowego z dnia 5. maja 1902 rozpi- 
suje niniejszem Wydział powiatowy 
E porozumieniu z c. k. Starostwem 
pe Brodach konkurs na prowizoryczną 
SE pisarza gminnego okręgowego 
dla 7 gmin z siedzibą w Podkamieniu 
z roczną płacą 278 złr. a. w. 
Pisarz okręgowy pobierać będzie 
płacę swą z kasy Wydziału powiato- 
wego w ratach miesięcznych z dołu 


polikwido- j Ì obowiązany będzie co najmniej 2 ra- 


zy w miesiącu być własnym kosztem 
w gminach do okręgu wcielonych i 
załatwiać wszelkie sprawy wchodzące 
w zakres działania Zwierzchności gmin- 
nych, według instrukcyi udzielonej przez 
Wydział powiatowy. 

Podania o nadanie tej posady 
wnoszone być mają do podpisanego 
Wydziału powiatowego najpóźniej do 
końca czerwca 1902. y 

Do podania własnoręcznie pisane- 
go należy dołączyć : 

a) metrykę urodzin wykazująca 
wiek kompetenta, 

b) świadectwo lekarskie co do sta- 
nu zdrowia, 

e) świadectwo szkolne, 

d) świadeetwo służbowe stwier- 
dzające fachowe uzdolnienie do piasto- 
wania tej tej posady i „a 

e) świadectwo moralności. 

Od kandydatów wymaga się zna- 
jomości obu języków krajowych w sło- 
wie i piśmie. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 


Brody, dnia 10. maja 1902. 
L. 5409 (4268 2—3) 
KONKURS. 

Na posadę sekretarza sądowego, w Tar- 
nowie ewentualnie przy innym sądzie rozpi- 
suje się konkurs z terminem do 10. czer- 


| wca 1902. 


Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu obwodowego w 
Taruswie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 18. maja 1952. 


L. 3244/902 (4267 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Na zasądzie uchwały Rady miej- 
skiej z dnia 15. b. m. rozpisujs s.ę 
nini jszem konkurs na opróżnioną po- 
sadę lekarza miejskiego przy tutejszej 
gminie 4 roczną płacą w kwocie 1000 
koron. 

Kandydaci ubiegający się o tẹ po- 
sadę wykazać mają: 

1. nieprzekr czony 40 rok życia 

9. prawo obywatelestwa austry- 
ackiego, 

3 dyplom doktora medycyny 
uprawniający do wykonywania prakiy- 
ki leiarskiej. l 

4. nieskaziislny charakter, 

5. znejomość języków, krajowych. 

6. dostateczną fizyczną zdatūość 

v. prwktysę najmalaj dwuletiiy 
w zawodzie lekarskim. 

Między kandydatami mają pierw- 
szeństwo ci, którzy wykażą się dwule- 


5) dotychczasowe zatrudnienie odne- |tnią służbą w szpitalu powszechnym 


śnemi świadectwa. 

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce Dy- 
rekcyi e. k. Seminaryum nauczycielskiego w 


o uzyskańiu dyplemm doktorskiego 
albo egzumiuem fizykackim. 

Poszda ta nadaną zostanie na 
razie prowizorycznie ną rok jeden, po 


Krośnie,j a jeżeli ubiegający się pozostaje w |upłysie którego rvasiąpić može stabi- 


służbie publicznej za puśrednictaem Swej 
przełożonej władzy. 
W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 


1872 Nr. 60 Dz. pr. p. mają przy padaniu | 


opróżnionej posady pierwszeństwo wysłużeni | Sione być : md 
podoficerowie e. i k. armii posiadający wy-|tu najdalej do ania 20. 


magang wyżej kwalificacyę i zaopatrzeni w 
przepisany certyfikat c. i 


sterstwa obrony krajowej, 
do, ubiegania się o posa 
stwowej cywilnej. 

Dopiero w braku takich ka m 
mogliby być uwzględcieni inni re 
posiadający wymaganą kwalifikacyę, 7 
Z c. k. Rady szkolnej krajcwej. 


Lwów, dnia 10. marca 1902. 


dę w służbie pań- 


Mi k. państwowego | 
inisterstwa wojny, a względnie e. k. Mini- | 
który ich uprawnia | 


lizacyń. 

Podania komp:stencyjne należycia 
udokumentowane i ostempiowane wnie- 
być mają do tut-jszego Magistra- 
czerwca b. r. 

Z Magistratu. 
Bredy, dnis 19. maja 190%. 
M. Kulsk. 


L. 52.484 —II. 
KONKURS. 
Na posady ekspedyentów : 
1) Przy e. k. Urzędzie pocztowym w 
Soroku III. klasy 2 stopnia z ryczałtem 3-9 
kor. na służącego i 1400 kor. za ewentualne 
utrzymywanie codzienną jazdę posłańczą do 
Trembowli i z powrotem. 


(4294 1—3) 


(4184 3—3) | 


pnia z ryczałtem na służącego 630 kor. 


Podania należy wnieść najpóźniej do 8. |17. December 1862, Nr. 8 R. 6 BI ex Ë 
czerwca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i tele- | und $. 300 St. ©. verboten. 


grafów we Lwowie. 

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galiepi. 

Lwów, dnia 19. mzja 1902. 
L. Żi77 pr. (4329) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia kilku posad kanceli- 
stów przy galicyjskich władzach skarbowych 
w XI klasie rangi. 

Kompetenci mają wnieść podania, zao- 
patrzone w dowody dokladnej znajomości 
służby kaneelaryjno - manipulacyjnej, tudzież 
znajomości języków krajowych i języka nie- 
mieckiego w drodze słnżbowej do Prezydyum 
e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
w przeciągu czterech tygodni. 

W podaniach mależy nadmienić, czy i 
w jakim stopniu są kompetenci spokrewnieni 
lub spowinowaceni z tutejszo-krajowymi urzę- 
duikami skarbowymi w czynnej służbie. 

Ukwalifikowanym podoficerem, posiada- 
jącym wymogi przepisane ustawą z 19. kwie- 
tnia 1572. (Dz. p. p. Nr. 60); tudzież wyżej 
wymienione warunki, którzy nadto wykażą 
się świadectwem z odbytej: z dobrym wyni- 
kiem trzechmiesięcznej względnie sześciomie- 
sięcznej praktyki kancelaryjno-manipulacyjnej, 
będzie przysługiwało pierwszeństwo przed 
innymi kandydatami, którzy nie poz .stają na 
posadsch urzędników państwowych, ani też 
nie są urzędnikami kwieskowanymi. 

Lwów, dnia 19. maja 1902. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. III. 92/2 (2) | (4331) 
OBWIESZCZENIE. 

0. k. Sąd krajowy jako prasowy nu 
wniosek e. k. Prokuratora Państwa orzekł, że 
zamieszczony w Nrze 10 czasopisma „Są- 
deczanin* z dnia 15 maja 1902 artykuł pod 
tstułem „Ludzie czy szakale* w samym ty 
tule i w ustępach od „Trudno sobie wyobra- 
zić* do „rozpaczy i rewolucyi* i od „Ludność 
nasza“ do „galicyjskich podatników“ z po- 
wodu tytułu użytego odnośnie do wyż wy- 
rażonycł ustępów artykułu, zawiera znamiona 
występku z $$. 300, 491 i 492 u. k i art. 
V, ustawy z 17/12 1862 Nr. 8/68 Dz. p. p., 
że zakazuje się rozszerzania tego artykulu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, dnia 22. maja 1902. 


81 169 [4064] 

Das E. f Qaude3- als $Brekgeriyt in 
Qing Hat miit dem Grfeuntnifje vom 5. Mai 
1902, Pr. 38 z, die Weiterwerbreltung der Nr. 
18 der Beitfchrijt: „Wahrheit“ vom 30. April 
102 wegen beż Artikel: „Solbatenleih* nach 
Art. LV Dis Gejecś voni 17. December 186Ż, 


R. 6. BI Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das E É gandes- als Prepgcriegt in 
Qing hat mit dem Crfenntniffe vom 8. Mai 
1902, Pr. 89/8, Die Weiteroerbreitung der 
Nummer 10 der Beltidheijt: „Deutfcher Dtichel” 
vom 3 Młai 1902 wegen Der Gtelle von „ES 
gab nanentlih" bis „in dcin Kämmerlein” deś 
Artitefś: „Altes und neues Chriftentfum” nad) 
$ 303 St ©, wegen der Stelle von „Chriftus 
hat fih” bis „alś Religion auszugeben” desfel- 
beu Wrtifef3 nah $$. 132 b und 302 St. © 
und wegen der Suffibe: „Bijgof<Gmpfang" 
und „Cingefendet nah §. 803 St. © verz 
boten. 
- Dag É f. Qandes= al8 Pieggecicht in 
Brünn Bat mit dem Grtenutuijje vom 9. Mai 
1902, Pr. 1. 192, bie Weiterverbreitung der 
Jir 55 der Heitjdrift: „Rovnost“ vom 7. Mai 
1902 wegen deg Mrtitel3: „Tabor lidu s krva- 
vým zakoncenim* von „Cetnici zachovali“ big 
„Ba&vroti lidu* nad $$. 491 und 493 Gt. ©. 
und Artitel V. des Gejebes vom 17. December 
1562, R. ©. BL Nr. 6 ex 1863, verboten. 


Das E. É Landes- alg Yrekgericht in 
Brünn hat mit dem C©rtenutnijje vom 9 Mui 
19023, Pr. I 20/2, bie Weiterverbreitung der 
Jr 19 der Żeithrijt: „Cervanky“ vom 8. 
Dtat 1902 wegen der Stelle von „Kazdy z 
vlasti zkusenosti“ bi „moll nejleps koristi- 
ü“, vont „ktere se vydavaji“ biś „rozmisky 
byly princinon*, von „Klerus pestuje politiku“ 
big „ku słuzte B hu*, von „ale rimska bie- 
rarchie“ big „slabym a chudym“ deg Mrtifels : 
„i apezuyv testement“ und wegen des Hrttfelz : 
„Misionari na Vas, neznabozi!*, von „Zyjasts 
na rodisich jest* bis „blaznit lid“ nad $. 
203 St ©. verboten i 


BL 110 (4147) 

Dag f E Qandes- als Preggeriht in 
Trieft hat mit dem Crfenntmiffe vom 10. Mai 
1802, Pr. IX. 1332, die Wviterverbreitung Der 
Jłr 548 der Atitjchrift: „Il Lavoratore* von 
6. Mai 1962 wegen der Stelle von „Quali 
| rapporti possono“ bi$ „poliziesco e gendarme- 


2) W Miękiszu nowym III. klasy 4 sto-, sco“ deg Autifels: „Da Cormons“ nad) k | 


30 Gt. G. und Nrt. IV. des Gejcheć | 
| 


Dag E f Qande- als rejgeriót | 
Sunabrud hat mit dem Grfenntnijje POM a] 
Mai 1902, Br. V. 38/2, Die ZBeiteruerbreiay 
der Mr. 20 (Pfingften) der Beitydhrijt: a 
Gfeter" vom 18. Mai 2015 (1902) ! 
der Stelle vou „Pfeile aus meinem a 
auf bem Umjhlage von „anders jerbftocyh yć | 
dlid der" bis „Idhrópfen zu tónnen*; wege 
Gebidhteż: „Deutche PBiimgjien" von | 
Spiritus Sanctus“ bis „ganz ohne Geit 
Des Bildes anf Seite 7, Darjtellend cinen WR 
und einen  tatgolijchen Geijtlichen mi 
Terte von „Der Dtłobr mit dicem” bis „Zł 
telteime" nad) $$. 303 und 516 Gt. O- 
boten. 

Das £ i Rreiz- als Prepgerit i 
Ćger hat mit dem Grtenntnijje vom 1 89 
1902, Pr. 16,2, die Weiterverbreitung Di 


. verboten. 


BL. 111. R 
jm Namen Seiner Majejtat des gait 
Da3 t E Landesgericht Wien ab, ype 
gericht jat mit ©rtenntnijje vom 12 DIG gł) 
Pr. XXIII. 62/2 auf Antrag der £. É e | 
anwaltjchajt etfannt, daj der Znhalt 
Abolphy Bófm jaifierten Drudjchrijt: "cy 
aus Shiller's Gedichte in zwangśloje 
gujanimengejtelit"" (ohne Angabe des s 
und Drucerś) zur Ganze das Berg 
§. 516 Gt ©. begründe, und es p f 
$. 493 St. B. D. das Verbot der Dra 
breitung dicjer Drudihrift aużgcjprod H 
nah $ 37 Pr. ©. auf die Bernie 
jaijierten, bezw. vorfindlichen Eremplatt 
Wien, am 12. Mai 1902. 


mka 3 0. M. 
Dag t f Landes- als peig 
Brag bat mit bem Erfenntnijje VOM awd gi | 


1902, Pr I 762 bie Writerowybre ang 
Nr. 19 der Beitjdhrijt: „Nose Listy m PI 
Mai 1902 wegen d3 Artifels: „JAKI f 
dnes“ nad $. 802 St. © verbotei 


Dog £ t Mrs alg Neba 
WBudweig hat mit dem Erfenntmj€ 
Mai 1902, Pr. 242, Die Beiter 
der Rummer 18 der Heitjárijt : ar 
9. Mai 1902 wegen Der Stele Szal 
sklamali“ big „jeho p-vinnost“: 
„Zda li“ bis „nepotrebujeme |” beż 
-Mini tr krajan dr, Rezek“ nad Š 
65 a &t. ©., ferner wegen Der 
„Oiover sebe“ bis „powsta prijde: 
tel3: „Nove obeti -uhlobarnu“ 14 


St. ©. verboten. É 


itt 
m 


db 
gł 


+ 


nF o A A E E RT 


Das t t Rreiz- ale PRA 
Sungbunglan pat mit sa Gzdenni pat T 
8 citet 


Pr. 


t 


& 
300 Sa! 
Art. IV. beż Gejegeg vom 17. ady 
R. ©. BL Nr, 8 ex 1863, verbo 


BL 112. TERE cóz | 
Dag f. E Sandee Al petla A | 


Prag Hat mit dem Grfenntnijle WT 
Te Pr. L 77:2, bie Weitevoety vog i 
Nr 19 der Beitjdyrijt: „Vysęk* Re 
Piui 192 wegen de aititel geen 
skandal“ nad) $. 64 Gt. ©. VE 


_ 


Mar 1902 wegen der Stelle 
militarism“ bis „verejnos!i i, LE 
je“ bi „kazdy“ Deż Artikels $ Gt. G id i 
9. kystna 1902“ nach $. zb; „embót KICZ 
IV. beż Gejegeż vom 17. ŻE $. 506 
8 R. ©. BL ex 1868, baw: 


verboten. <= 


pon Ali 
n og. 7 
so id A | 


- 


BL. 113. 
Das 
Qing Bat mit dem 
1902, Br. 40/2, Die 
19 wer Beitjdrift: n 
8. Mai 1902 wegen 
tere will" bis „wie d 
„Bauernretter unter fih 
516 Gt. ©. verboten. 


ź alô e 
PAJO niaiić Ą 
Śejtęrorybrei 

RAT 
Sols telle 


en Ņfaret 
>n“ pl 


f f Qandes 


Dag Ë E ĝQreis- 
Trient hat mit Dent Grfen : 
1902, Pr. 22/2, Die Bette o 
261 der geitjdycift: „Il Pop 
tifefg: „l complici del la 
$. 300 St. ©. verboten- 


Das t. f. Candes- alg Prekgeriht in 
bat mit bem Grfenntnifje bom 14. Mai 
À Pr. T. 78/2, bie Weiterverbreitung Der 
10; 19 Ber Beitjdhrijt: „Kladensky Zajmy* vom 

5 1902 wegen der Artilel: „Macesy* und 
bogo Ina udalost“ na $. 802 St. ©. ver: 


B 
1908, 


Dln: Das f. £ Rreis- al8 Preggeriht in 
loge Dat mit bem Grtenutnijje bom 14. Mat 

2, Br. 322, bie SBeiterwerbreitung der Nr- 
M der fejtjchrijt: „Strez na Hane* vom 10. 
skos 1902 wegen ws gangen Mrtitels: „Vy- 
ea tragedie, bann wegen Des gangen 
í Melg: Zivot lidsky“ cetnikem znicen“ 
Beg $. 800 St. ©. unb Artifel IV. beś Oefe- 
J bom 17. December 1862, NR. G. BI. Nr. 
X 1863, verboten. 


ŚL ii, [4243] 
Roi Das f £. Kreis- als Prefguwidt in 
Moj 0 at mit ben Crfenntntjje vom 15. 
der 419032, Br. V. 33/2, die Weiterverbreitung 
a 366 Der Beitihrijt: „I! Proletario" 
opt m 1%. Mła 1902 wegen Der Stelle 
dant »Ancora una volta“ big „e troppo evi- 
63 O“ deg Yrtifcig: „Da sus Maesta“ nad $. 
©. verboten. 


ŚL 115, == (1298) 
Das f. f Qandes- al8 Prepgeriht in 
bat mit bem Crfenntuiffe bom 15 Mai 

BA Pr. 18/2, die Weiterverbreitung Der Nr. 
Maia Beitfhrift: „Narodni List“ vom 14. 
0 NUŻ wegen Des Artikels: „Goluchowski 
istiny atima“ jn der Stelle bon „Tko dakle 
bon aze“ big „uspjeh Ornogorde*, Dann 


n 


Bata 
1909 
39 


(4139 2—3) 

yje ze Bieteswy uznany za 

chorego, kuratorem ustanowiono 
AMA Surmacza zo Sieteswy. 

Br £ Sąd powiatowy, Oddział I. 

eworsk, 9. maja 1992. 


t ; 
HP. 56/2 (16/IV.) 


BL „m. „(4126 2—3) 
Sio Frendenhsim strażnik propinacyj- 
smbora uznanym został umysłowo 
kuratorem jego ustanowiono Judę 
Liejina z Sambora. 


Sak, Sad powiatowy, Oddział TV. 
abo- 19. marca 1902. 


17% 
dż 105,2 (3) (4153 2—3) 
RANY ae Dabicką z Kuropatnik uznano 
CN Czynią kuratorem jej ustanowiono 
A Osieckiego z Kuropatnik. 
<BR Sayd nowiatowy, Oddział ILI. 
zany, 27. marea 1902. 


0 


tz, p 

„2 (2). | (4160 2—3) 
z p. recte Michał . Danyluk vel Bur- 
poni został uzasny marnotrawcą 


dlak 


0. tko Klufinski z Przerośli. 
Nad, Sąd powiatowy, Oddział. V. 
Wórna, 16. kwietma 1902. 


Mi 110/2 6) (4194 3—3) 
T Fiasterhuseh ze Sambora został 
Jsżowo chorym a kuratorem jego 
Dawida Finsterbuscha ze Sam- 


"kg | 
Sami, SAd powiatowy, Oddział IV. 
mbor, dnia 16. kwietnia 1902. 


SO (4196 2—3) 
3 Michno z Jawornika ruskiego 
X Mik, umysłuwo chorym kurator usta- 

Pr olaj Miehmo z Jawornika ruskiego. 
Bireza 


4d powiatowy, Oddział I. 
» dnia 10. lutego 1902. 
L. T 
a ty. 125; 
z Dobra tra inatusko z Dobraj 


(4196 2—3) 
uznany 70- 
Weg, kurator Michał Hnatusko 


Saa powiatowy, Oddział I. 


Bir k 
ire 
a dnia 24, lutego 1903. 


4 

a (4) (4201 2—8) 
tra Biskup z Łączek umysłowo 
lzy) A kuratorem dlań Stanisław 
Q Aczek 


Fry ; Bad 


ustanowiony został.. 
ttak. powiatowy, Oddział I. 
dnia 1, kwietnia 1902. 


t KOzi i 
"M Maite obwieszezenia. 
je ą, È k. S 3) (4135 3—3) 
dnia id d powiatowy w Milówce poda- 
ani Styczni Gi że Barbara Omyła zmarła 
lą ostate 1902 w Ujsołach, bez pozo- 
miej woli rozporządzenia. . 


nGazeta Lwowska“ Nr. 117 7 


Orad aj ovakeva stania" big „najsvecanije 
Eradjujemo“ mah $. 300 St. ©. verboten. 
Kuratele 
3 54 
| 


11 


6.2 Do spadku po tejżs powołanym jest 
i także jako jej syn Jan Omyła. 

Sąd nie znając pobytu Jana Omyły, 
wzywa go aby w przeciągu jednego roku li- 
cze od dsia poniż wyrażonego zgłosił się w 
tym sądzie i «niósł oświadczenie do spadku 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dlań 
kuratorem Marcinem Omytę rolnikiem z 
Ujsół. 5 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Milówka, dnia £8. marca 190%. 


ks. gr. gm. m. Sanoka Tom. I. strona 237 
l. p. 2 ciężar. jest pod poz. 1 do l. 21% pod 
27, marca 1640 na podstawie skryptu z dnia 
21. października 1539 iatabulowanie prawo 
zastawu dla sumy 286 złr. m. k. na rzecz 
Józefa Heinricha. 

Wzywa się tedy uprawnicnego Józefa 
Heinricha nieznanego z życia i miejsca po- 
bytu a względnie jego prawonabywców, aby 
w ciągu roku z dniem 31. maja 1908 upły- 
wającego zgłosili swe możliwe roszczenia do 
owej wierzytelności, gdyż po  bezskute- 
cznym upływie tego czasu rzeczona suma 
będzie amortyzowaną i zostanie wykreśloną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 17. kwietnia 1902. 


L. cz. A. 687/1 (2) (4193 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ko LO | 
oddział XI. podaje do wiadomości, że dnia 5 
kwietnia 1696 w Krechowcach zmarła Budo- 
kia Iwasyszyn i do spadku po niej powołaną 
jest z ustawy matka jej Anna Tkacznk. 

Gdy miejsce pobytu Anny Tkaczuk nie 
jest znanej, przeto wzywa się ją, ażeby w 
przeciągu roku od dzisiaj zgłosiła się w tym 
sądzie i oświadczenie do spadku wniosła, w 
przeciwnym bowiem razie rozprawa spadkowa 
przeprowadzoną będzie ze spadkobiercami, 
którzy swe prawa do spadku zgłosili i z usta- 
nowionym dla niej kuratorem Iwanem Holo- 
weńko. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział XT. 

Stanisławów, dnia 14. kwietnia 1902. 


L. cz. A. 789/00 (10) (4163 2—3) 

j. k. Sąd powiatowy oddział III. w 
Przemyślanach podaje do wiadomości, iż dnia 
1% lutego 1694 zmarł Sehapse Katz w Ki- 
mirzu bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli, a do spadku po nim konkurują 
Ryfka Freide, Izak Katz i Hudie Krym. 

Sąd nie znając pobytu Hadi Krym wzy- 


wądzony z dziedzicami zgłaszającymi się i z 
kuratorem adw. dr. Jakóbem Schenkerem 
dla niej ustanowionym. 

Przemyślany, dnia 2. lipca 1901. 


L. ez. T. 10/2 (1) (4174 2—3) 

Na żądanie Berli Neuman wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne względem zgu- 
bionej przez nią książeczki wkładkowej Stani- 
sławowskiej kasy oszczędności Nr. 3233/10783 
na imię Jesla Neumana i na kwotę 800 zdr. 
w. a. opiewającą, a zaopatrzoną dopiskiem 
„płatne tylko do rąk własnych* i wzywa się 
każdego posiadacza, ażeby swoje prawa do 
tej książeczki w ciągu 1 roku, 6 tygodni i8 
dni zgłosił, inaczej książeczka ta za amorty- 
zowaną uznaną zostanie. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 5 kwietnia 1902. 


wa ją, aby w przeciągu jednego roku lieząe | 
od dnia poniżej wyrażonego zgłosiła się w 
sądzie i wniosła dekłaracyę do spadku, gdyż 
w przeciwaym razie spadek byłby przepro- 
L. cz. A. 132/1 (8) (4197 2-—3) 

Maryi Szydłowskiej, z miejsca pobyta i 
życia niewiadomej zawiadamia się że Wa- 
wrzyniec Szydłowski ojciec jej w Hucie brzu- 
skiej dnia 22. lipca 1862 bez pozostawienia 
ostatniej woli zmarł. 

Celem wniesienia oświadczenia do spa- 
dku wzywa się ją, ażeby do roku tym pe- 
wniej w tutejszym sądzie się zgłosiła i swe 
oświadczenia do spadku po ś. p. Wawrzyńcu 
Szydłowskim wniosła gdyż w przeciwnym 
razie spadek ze zgłaszającymi się spadko- 
biereami i ustanowionym dia niej kuratorem 
Marcinem Szydłowskim przeprowadzonym z9- | 
stanie. 


Bircza, dnia 10. lutego 1902. 


L. ez. T. 20/2 2) (4182 2—3) 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
Oddział VII. wdraża na prośbę p. Jerzego 
Małachowskiego postępowanie amortyzacyjne 
co do książeczki wkładkowej galie. Kasy o- 
szczędności we Lwowie Nr. 15.469 opiewają- 
cej na nazwisko „Jerzy Małachowski" i na 
kwotę 69 kor. i wzywa każdego posiadacza 
rzeczonej książeczki, aby takową tutejszemu 
sądowi w przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia 


dnia 24. maja 1902. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


L. cz. Dz. hip. 394 (4270 3—3) 
W stanie, biernym realności lwh. 249 


A 


i trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow- 


i skiej“ przedłożył, względnie prawa swe do 
niej wykazał, ile że po bezskutecznym upły- 
wie wyż zakreślonego czasokresu jako umorzo- 
na uznaną zostanie. 

Lwów, dnia 1. maja 1902. 


L. cz. W. IL. Sokołów 9/00 (4165 2—3) 
W sprawie sprostowawezej mylnego sta- 
nu kipotecz. realności lwh. 839 Sokołów i lwh. 
26 Turza, ustanowicny został dla niewiado- 
mego z życia i miejsca pobytu Walentego 
Krawozyka kuratorem Józef Płoszaj z Turzy, 
który go w tej sprawie tak diugo będzie za- 
stępywać, dopóki się sam w sądzie nie zgłosi. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokołów, dnia 15. maja 1902. 


G. ZL. T. 2/2 (1) (4125 2—3) 

Vom k. k. Kreisgerichte in Stryj wird 
hiemit bekannt gemacht: 

Es sei auf Ansuchen des Ernst Schim- 
maag, Berliner Luxuspapierfabrik die Kiplei- 
tung der Amortisiraag des dem Ansuchen- 
den augeblich in Verlust gerathenen vom 
Ernst Schimmang am 9. Februar 1902 aus- 
gestellten jedoch mit der Untersehrift des 
Ansstellers Ernst Schimmang nicht versshe- 
nen rom A. Müllers Sohn in Stryj aceeptir- 
ten erst am 9. Joni 1902 fälligen Wechsels 
per 241 Kronen 65 Heller bewilligt wurden. 

Alle jene, welche daher diesen Wechsel 
in Handen haben, oder hierauf aus was ira- 
mer für einem Rechstgrunde einen Anspruch 
zu machan godenken, haben denselben bin- 
nen 45 Tagen von Tage der letzten Kundma- 
chung des Edictes an gerechnet so gewiss 
hisrorts vorzulegen, widrigens nach Verlauf 
dieser Frist dieser Wechsel auf neuerliches 
Anlangen des Amortisirungswerbers als amor- 
tisirt erklärt werden würde. 

Stryj, am 25. April 1902. 


I. cz. A 115/L (5) (4233 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III w 
Przemyślanach podaja do wiadomości, iż 
dnia t7. stycznia 1901 zmarł Gabryel Fod- 
kówka w Majdanie lipowieckim bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli, a do 
spadku po nim konkurują Jaśko Podkówka, 
Róźke Podkówka, Auna zam. Drozd i Agnie- 
szka Podkówka. 

Sąd nie znając pobyta Jaśka i Różki 
Podkówków wzywa ich aby w przeciągu je- 
dnego reku liczące od dnia poniżej wyrażonsżo 
zgłosili się w tymże sądzie i waieśli dekiara- 
eyę do spadku, w przeciwnym razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziećmi zgłaszejący 
imi się i z kuratorem adwokatem drem izy- 
dorem Kohiem dla nich ustanowionym. 

Przemyślany, dnia 6. grudnia 1901. 


L. ez. Dz. hip. 789/2 (4247 1—8, 

W stanie biernym realności objętej lwh. 
129 ks. gr. gm. kat. Brody Sendera Schreib- 
stenia i Lsji Sebreibstein ur. Peczenik wła- 
snej jest umieszczony następujący wpis Praes. 
17. sierpnia 1837 3506 na podstawie 
zapisu na Sąd polubowny z dnia 3. stycznia 
» wyroku sądu polubownego z daia 5 sty- 
cznia 1887 intabuluje się prawo zastawa dla 
ośmdziesią$ rubli sr. w stanie biarnym ciala 
hipotżecznego tego wykazu na rzecz Brandeis 
Samuela. Ten sam wpis jest umieszczony 
pod O. ! lwh. 1545 gm. Brody obejmującego 
realność Chaima Dawida Schneidera jako na 
karcie ubocznej. Gdy tusąd. uchwałą z dnia 
1. kwietnia 1902 Ł. cz. dz. hip. 739/2 wdro- 
żono postępowanie amortyzacyjne co do po- 
wyższej pretensyi, a spadkobiercy zmarłego 
w międzyczasie Chaima Brandeisa są z miej- 
sea pobytu nieznani przeto wzywa się ich by 
do dnia 15. czerwca 1908 swe roszczenią 
zgłosili w przeciwnym bowiem razie amorty- 
zacya powyższej pretensyij i intabulacya wy- 
kreślenia wpisów do niej się} odnoszących 
dozwoloną zostanie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 1. kwietnia 1902. 


L, cz. 231/2 hip. (4276) 

Wojciechowi Bieńkowi przedtem zamie- 
szkałemu w Jedłowej w sprawie hipotecznej 
toczącej się przed e. k. sądem powiatowym 
w Brzostka ma być doręczoną uchwała z 
dnia 27. kwietnia 1903 l. cz. 2314, któ- 
dozwolouo wpisu prawa własności realno 


rẹ 


[ści lwh. 844 ks. gr. gm. Jodiowa Wojciecha 


Bieńka własnej na rzecz Ohaskla' Riicza. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Wojciech 
Bienek przebywa, ustanawia się w eelu strze- 
zema jego praw, kuratora w osobie Pana 
Tomasza Kaczki w Jodiowej. 

Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
ciecha Bieńka w „ *zeczonej sprawie BĘ 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pelnomoenika nie 
zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzostek, dnia 27. kwietnia 1902. 


L. ez. ©. I, 101/2 (1) (4341) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Walentemu Ziemiańskiemu rolnikowi z 
Porąb i tow. wniesiony został przez Towarzy- 
stwo zaliczkowe w Rymanowie pozew o 263 
kor. 72 hal. 2 pn. 

Ustną rozprawę wyznacza się dnia 80. 
maja 1902 o godz. 8'/ą przed południem, w 
biurze Nr. 4. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Józef Ziemiański zastępo- 
wać będzie go, dopóki się on w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustaaowi. 

+0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rymanów, dnia 17. maja 1902. 


L. ez. C. III. 135/2 (1) (4319) 
Przeciw, Olechowi Szostakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e. k.; sądu powiatowego w Leżajsku 
przez Maryannę Szostak pozew e 418 kor. 

Na podstawie pozwu została wyzna- 
czoną audyencya na dzień 13. czerwea 1902 
o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Olechs Szostaka, 
ustanawia się p. adw. dra Spetta w Leżajsku 
kuratorem. . 

Tenże kurator zastępywać będzie 0- 
lecha Szostaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się mie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Leżajsk, dnia 10. maja 1902. 


L. cz. E. 350/2 (3) (4248) 
Janowi Kozakowi ostatniemi czasy w 
Wysokiej zamieszkałemu w sprawie tociącej 
się przed e. k. sądem powistowym w Jorda- 
nowie przeciw niemu o 417 zor. z pn. ma 
być doręczoną uchwala z, dnia 17. marca 
1902 1 cz. E. 850/23 (1), którą dozwolona 
na wpis prawa zastawu na reatności lwh. 57 
i 1/6 części realności lwh. 191 ks. gr. gm. 
Wysoka objętych Jana Kozaka właszych. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan Kozak 
przebywa, ustanawia się jemu w ceiu strze- 
żenia jegopraw, kuratora w osobie pana Włz- 
dysława Dolaisa c. k. notaryusza w Jorda- 
nowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie, Jana 
Kozaka w rzeczonej, sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LIL. 


Leżajsk, dnia 10. maja 1902. 


G ez. A. 64/1897 
OGŁOSZENIE. 

O. k. Sąd powiatowy w Muszynie za- 
wiadamia, że w depozycie tegoż Sądu znaj- 
doje się znaleziony w roku 1897 w Kryniży 
pierścionek z brylantem i grawirowanym na- 
pisem wewnątrz „H. N. 80/5 1883*, do któ- 
rego się nikt nie zgłasza. 

Wzywa się tedy niewiadomego właści- 
ciela, aby do dnia 14. lipca 1902  wzącznie, 
Swoje prawa własności wykazał i udowodnii, 
w przeciwnym bowiem razie wyżej wymie- 
nione lico czynu w drodze pnblicznej lieyta- 
cyi w dniu 15. lipca 1902 sprzedanem zo- 
stanie. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział LiL. 


Muszyna, dnia 16. maja 1902. 


G. Zl. E 1187/1 (4) (4284) 

Dem Jūdel Siissman, Kaufmann zuletzi 
in. Mold-Banilla ist, in der beim hiesigen 
Gerichte anhingigen Bxecntianssache der 
Lea Glaser Gosehafitsfrau m Zabie wider den 
Obgenanien pto 880 Kr. der Beschluss des 
k. k. Landes Gerichtes in Czernowitz von 5. 
August 1901 E. Z VIM. 3225/77 (13) reso. 
den hg Beschluss vom 11. August 1901 H. 
1187/1 (1) zu zustellen — wotnit die Execa- 
tion mittels bicherlieaen Einverleibung des 
Pfandrechtes „auf die Forderung, — welche 
dem Obgenanten gemein:chaftlich mit Rosael 
Stssman gogan die Nachlassmasse nach 
Meier Glaser iim Betrage von 700 Kr. zu 
stent und auf der Raaliti: E. Z. 67 der O. 
tastralgemeinde Jabionów płanmirechtiich sie- 
hergestellt ist — bawilligt und volizogen 
wurde. 

Da Judel Sńssinan gestorben ist uad 
laut Zuschrift des k. k. Bezirksgerichtes Sta- 
rożynetz dia Nachlass abhandiung nach ihn 
bis nunzu nieht gepflogea wurde — wid 
für dessen liegeude Nachlassmasse zur Wab- 
rung ihrer Rechte Herr Dr Anton Bartz, 
Advocat in Peezeaiżyn zur Curator bestellt. 

Dieser Ourator wird die genaunte Nach- 
lassmasse in der bezeichneten Rechtsache 
auf ihre Gefahr und Kosten so lange ver- 
treten, bis dieselbe von den Erben Auge- 
nominen werden wird. 

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung YV. 

Peczeaiżyn, am 30. Jänner 1902. 


Bi 
Firmy. 
L. cz. Firm. 4/02 Spółki II. 25 
Wykreślenie firmy. 
Wykreslono w rejestrze dla Firm spół- 
kowych. 
Siedziba firmy: Stryj. 
Brzmienie firmy: Mūller i Spółka. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: drukarnia. 
Z powodu rozwiązania interesu. 
Data wpisn: 28. lutego 1902. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TV. 
Stryj, dnia 14. lutego 1902. 


(4078) 


L. cz. Firm. 99 Pojed. I. 526 (4079) 
Wpis firmy pojedynczej. : 
Wpisano — do rejestru dla firm poje- 
dynczych. i 
Siedziba firmy: Szczucin. 
Brzmienie firmy : „Sklep kólka rolnicze- 
go w Szezucinie X. T. łączewski*. 


Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to- | 


warów mieszanych. 
Posiadacz (I.) Tomasz Łączewski. 
Data wpisu: 380. kwietnia 1902. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TV. 
Tarnów, dnia 30. kwietnia 1902. 


L- cz. Firm. 54/99 Sp. I. 120 (4080) 
Wpis Firmy Spółkowej. 

Wpisano w rejestrze dla firm spółko- 
wych. 

Siedziba firmy : Rabka. 

Brzmienie firmy: „Przedsiębiorstwo do- 
stawy drzewa M. Goldmann i A. Freundlich 
w Rabce“. 

Forma spółki: Jawna spółka. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni Markus 
Goldmann i Adolf Freundlich, kupcy w Rabce. 

Upoważnieni do zastępstwa: obaj spól- 
nicy razem. 

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
własnoręczny podpis obu spólników. 

Data wpisu 5. maja 1902. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Wadowice, dnia 26. kwietnia 1902. 


L. cz. Ficem. 43/00 st. I. 185 (4081) 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach zarządza wpisanie w rejestrze 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarezych 
przy „Spółce oszezędności i pożyczek w ky- 
czowie, stowarzyszenie zarejestrowane z nie- 
ograniczoną poręką*, że ustępujący wskutek 
upływu dwułecia członkowie zarządu pp. Jan 
Kubas, zastępca przełożonego i Jędrzej Krapa, 
członek zarządu, zostali na walnem zebraniu 
w dniu 1. kwietnia 1902 odbytem ponownie 
z dotychczasowym charakterem wybrani. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Wadowice, dnia 26. kwietnia 1902. 


L. cz. Firm. 195/00 Stow. I. 108 (4052) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach zarządza wpisanie w rejestrze 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy stowarzyszeniu „Towarzystwo kredytowe 
i oszczędności w Białej, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką*, iż na 
walnem zgromadzeniu w dniu 8. kwietnia 
1902 odbytem, zatwierdzono na urzędzie na- 
czelnego dyrektora na dalsza trzechlecie p. 
łukasza Qzermaka, a na zastępców p. dr. 
Leona Brodera i p. Ludwika Knausa, -- zaś 
w miejsce ustępującego p. Ludwika Lewiekie- 
go, wybran> członkiem dyrekcyi na lat trzy 
p. Jana Hołowińskiego, e. k. komisarza straży 
skarbowej w Białej. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział II. 

Wadowice, dnia 26. kwietnia 1902. 


L cs. Firm. 228/2 Stow. II. 61 
Obwieszezenie. 
Poleca się wpisanie do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodurczych przy 
lirmie: „Towarzystwo dla przemysłu budo- 
wlanego, Stowarzyszenie zarejestrowane z 0- 
graniczoną poręką w Krakowie, że na zwy- 
czajnem walnem zgromadzeniu w Krakowie 
dnia 12. lutego 1902 odbytem uchwalono 
zmianę statutów, a mianowicie : 
$. 4. Celem stowarzyszenia jest popie- 
ranie zarobku i gospodarstwa ezłonków przez 
wspólną produkcyę cegły, wapna, gipsu i 
wszelkich innych materyałów budowlanych 
w zakładach fabrycznych należących do To- 
warzystwa lub przez Towarzystwo dzierżawio- 
nych, lub w zakładach należących do człon- 
ków lub przez członków dzierżawionych i 
połączony z tem wspólny zbyt towarów przez 
Towarzystwo, względnie na rachunek Towa- 
rzystwa przez członków wyprodukowanych w 
obrębie gmin Krakowa i Podgórza, Wieliczki 
i sąsiednich miejscowości tych trzech po- 
wiatów. 
Dalszym ubocznym celem Towarzystwa 
jest popieranie zarobku członków przez wspól- 


(4120) 


ue zakupno materyałów slużących do wyrobu 


"A 


wyżej wyliczonych towarów, jak węgla, gliny 
i t. d, przyborów technicznych, wreszcie 
wprowadzenie wspólnych urządzeń, mających 
zadanie łatwej dostawy materyałów budowla- 
sych na miejsce przeznaczenia. Liczba człon- 
ków Towarzystwa jest nieograniczoną. 

| § 5. Czas trwania towarzystwa jest 
nieograniczony. Zakres działania Towarzystwa 
ogranicza się jedynie do członków i postana- 
wia się wyraźnie, że wszelkie interesa 1 czyn- 
ności prawne mogą być przedsiębrane tylko 
z członkiem Stowarzyszenia tak dalece, że 
gdzie w statucie brak wyraźnego w tej mierze 
postanowienia rozumieć należy, że to ograni- 
czenie istnieje. 

W myśl ustawy z 25. października 1896 
r. L. Dz. pp., a mianowicie lit. d. $. 85 jest 
wprawdzie stowarzyszenie uprawnione pozby- 
wać swe produkta nie członkom, atoli mimo 
to stowarzyszenie ograniczy się tylko do czyn- 
ności z członkami. 

W szczególności będzie stowarzyszenie 
nabywało produkta i przedmioty do produkcji 
służące, jako to: maszyny i materyały tylko 
od członków. 

Również uchwalono zmianę postanowień 
$$. 6, 8, 12, 15, 22, 32, 34, 89, 40, 47, 
0%, 54, 55, 56, 65 i 66 statutów. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział HI. 
Kraków, dnia 25. kwietnia 1902. 


L. cz. Firm. 197,2 XVII. 17/87 
Obwieszczenie. 
Na podstawie doniesienia Konstantengo 
Oharzewskiego likwidatora poniź wyrażonych 


(4119) 


stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 

a) że firma: „Fabryka wyrobów papie- 
rowych w Krakowie“ została połączoną Z fir- 
mą: „Krajowe towarzystwo dla wytworzenia 
przemysłu fabrycznego, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniezoną poręką*, 

b) że obio te firmy na mocy uchwały 
walnego zgromadzenia z 26. października 1898 
znajdują się w likwidacyi, i że likwidatorem 
jest Konstanty Charzawski, urzędnik szpital: 
św. Łazarza w Krakowie, który firmę podpi- 
suje w sposób w tus. uchwale z dnia 26. listo 
pada 1898 Firm. 688 podany. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 18. kwietnia 1902. 


ZE AEO OR ZZ 2 ZZ, 


firm zarządza się wpisamie w rejestrze dla fi gospodarczych notuje się przy firmie „Gali- 


ń 
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2) Izak Weiner, kupiec w Chrzanowie, 

3) Hirsch Wolf Wolf, kupiec w Chrza- 
nowie, 

4) Dawid Stera, kupiec w Chrzanowie, 

5) Chaim Selinger, kapiee w Chrza- 
nowie, i 

6) Juda Salpeter, przemysłowiec w Ohrza- 
nowie. E 

Firmę Stowarzyszenia podpisują ważnie 
dwaj którzykolwiek członkowie Dyrekcyi w 
ten sposób, iż pod wypisana, wydrukowaną 
lub stampilią wyciśnięrą osnową firmy, swe 
podpisy umieszczą,. Pa 

Czas trwania stowarzyszenia jest nieo- 
graniczony. 

Odpowiedzialność członków za zobowią- 
zania stowarzyszenia jest ograniczona w ten 
sposób, że za zobowiązania te ręrzą oni nie- 
tylko rzeczywiście włożonym kapitałem, ale 
nadto kwotą równającą się dwukrotnej wyso- 
kości tychże udziałów. Najniższy udział ezłon- 
ka wynosi 25 kor., a udział dyrektora naj- 
mniej 5000 kor. Udziały do wysokości 200 
kor. mogą być wpłacone albo w całości zaraz 
przy przystąpieniu, albo w 12 miesięcznych 
równych ratach po wstąpieniu ezlonka. Ilość 
udziałów członków jest nieograniczoną, 

Ogłoszenia stowarzyszenia następują przez 
publiczne afiszowanie po ulicach i placach w 
Chrzanowie, mogą jednak nastąpić także w 
jednym z dzienników krajowych. 

Kraków, dnia 30. kwietnia 1902. 
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cz. Firm. 52/2 
OBWIESZCZENIE. 


W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 


eyjski Bank handlowy w Kołomyi, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
że na odbytem dnia 18. lutego 1902 VII. 
walaem zgromadzenin ezłoonków tego stowa- 
rzyszenia zmieniona zostały S$. 19, 20, 21, 
2%, 23, 28 i 29 statutów, ktore opiewać 
będą odtąd w brzmieniu, przytoczonem do- 
słownie w poświadezeniu notaryaltem z 18, 
lutego 1902 w aktach przechowanem, tudzież 
że powodu tej majany statutu wybrano 
Mendla Hirscha z Kołomyi szóstym członkiem 
Dyrekcyi. 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LI. 
Kołomyja, dnia 2. maja 1902. 


ha 


L. ez. Firma. 150 21 (4217) 


L. ez. Firm. 4/2 Pojed. IL 21 (4176) OGŁOSZENIE. 
Wpis firmy pojedyńczej. C. k. Sąd obwodowy jaka handiow;y w 
Wpisano -- do rejestru dla firm poje-; Taraopula Ggiasza, że ao rejestru dla sitowa- 


dyńczych. 
Siedziba firmy: Kalwarya. 
Brzmienie firmy: Jakób Afiergut. 
Przedmi.t przedsiębiorstwa: handel to- 
warów mieszanych. 
Posiadacz Jakób Aftergut w Kalwaryi. 
Data wpisu: 10. maja 1902. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 26. kwietniu 1902. 


L. cz. Firm. 147/2 Spół IL 274 (4121) 
Wykreślenie w rejestrze dla ficm spół- 
kowych. i 
Siedziba firmy : Podgórze. 
Brzmienie firmy: „Kurzmanu & Spira 
Przedmiot przedsiębiorstwa Fabryka 
świec w Podgórzu. 
Z powodu zaniechania przedsiębiorstwa. 
Kraków, 7. marca 1902. 


L. cz. Firm. 249,8 Pojed. III. 86 
Wykreślenie firmy. 
Wykreśleno w rejestrze dla firm poje- 
dyńczych. 
Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy: „M. Broczyner.* 
Przedmiot przedsiębiorstwa handel ko- 
misowo-zaliczkowy zbożem w Krakowie. 
Z powodu zaniechania interesu. 
Kraków, dnia 15. kwietnia 1902. 
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L cz. Firm. 333/2 stow. II. 135 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako, handlowy w 
Krakowie ogłasza, że wpisano do rejestru sto 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych firmę 
„Kasa eskontowa i oszezędności w Chranowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką* (Escompte und ŚSparcasse in Obrza- 
nów, registrirte Genossenschaft mit beschriin - 
kter Haftung). Siedzibą stowarzyszenia jest 
Ciurzanów. j 

Stowarzys enie powyższe zawiązał» się 
na podstawie statutu uchwalonego w dniu 18. 
kwietnia 1902. 

Celem stowarzyszenia jest dostarczanie 
członkom swoim kanitałów potrzebnych do 
obrotu w handlu i przemyśle w drodze wza- 
jemnego kredytu i zachęcanie członków do 
oszczędności. 

Dyrekcya składa się z sześciu członków. 

Członkami Dyrekcyi są dyrektorowie : 
, L) Izrael Salomon Selinger, kupiec w 
Chrzanowie, 
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rzyszeń, zarobkowych i gospodarczych wpisano 
firmę: „Spółka oszczędności i pożyczek w Iwa- 
nówcee, stowarzyszenie zarejestrowana Z nie0- 
graniczoną poręką* z tem, że stowarzyszenie 
to zawiązeło się na podstuwie statutów z daty 
Iwanówka, dnia 11. stycznia 1102. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa costar- 
czanie swoim czioakom w miarę potrzeby 
użyteczności celu gotowych potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, przemyśle i han- 
dlu, za pomocą wspóluej poręki wszystkich 
członków. 

Dyrakcya składa się z 7 ezłonków, a to: 

a) ks. Mateusza Sroki, proboszcza w Iwa- 
nówce, jako przewodniczącego, 

b) Kaz mierza Beniakowskiego, rolnika 
w Iwanówce, jako zasiępcy przewodniczącego. 

c) Iwana Kaplieztego, rolnika w Iwa- 
nówce, jako członka, 

d) Józefa Dobrowolskiego, rolnika w 
Iwanówce, jako członka, 

e) Jana Lutyńskiego, rolnika w Iwa- 
nówce, jako członka, 

f) Wawrzyńca Toperowskiego, rolnika 
w Iwantwce, jako członka, 7 

g) Bolesława Wachlowskiego, rolnika 
w Iwanówce, jako członka. i 

Firme stowarzyszenia w ten sposób się 
podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia wypisa- 
nej lub stampilią wyciśniętej dołączają swe pod- 
pisy przełożony zarządu, względnie jego zastę- 
pea i jeden z członków zarządu. 

Za zobowiąnia stowarzyszenia odpowia- 
dają wszysey ezłonkowie solidarnie całym 
swym majątkiem. 

Ogłoszenia stowarzyszenia uskuteczniane 
będą na tabliey przed lokalem spółki, w razie 
po rzeby umieszczać będzia spółka swe pu 
bliczne ogłoszenia w czasopiśmie, które Rada 
nadzorcza GZznaczy. 

O. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 12. kwietnia 1902. 


L. cz. Firm. 171/2 stow. IV. 69 
l OGŁOSZENIE. 
W tusądowym rejestrze handlowym dla 
stiowurzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisano pod dniem 24, kwietnia 1903 przy 
fismie „Towarzystwo kredytowe w Wielkich 
oczaci, 8'owarzyszenio zarejestrowane z ogra- 
niezoną poręką” —- wybór nowego zastępey 
członka dyrskcyi Jakóba Örmiteina, w miejsce 
dobrowolnie ustępującego Jakóba Weissa. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział TI. 
Przemyśł dnia 3. maja 1902. 
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L. ez, Firm. 339/2 stow. I. 671 (4187) 
Obwieszczenie. 

W rejestrze dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gespodarezych wpisano przy firmi8 
„Spólka oszczędności pożyczek w Liszkach' 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieogranicz0* 
ną poręką, że Piotr Wlazlo, członek zarządu 
a zarazem zastępea przełożonego zarządu ustą 
pił, a w jego miejsca wybrano Adama Sko- 
wronka, eziouka zarządu, zastępca przełożonego 
zarządu, 3 Wojciecha (iubę, rolnika w Kë 
szowie, członkiem zarządu. 


0. k. Sąd krajowy jako Aandlowy, 
Oddział III. 


| 
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B peecrpi CrosapameHb 3apoÓROBAX l 
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($. 43). | Od] 
Beaki orozomesa Cuiaku mae nią 10 
CaTa HaCTOATEAB Bapary, a Barad4q.O f nic 
BACTYHMK, BHRABMH CAyYai, UpPCĄBAĄ* p tro 
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Mega Mae CA BACTABAAII Ha Taódnyń >. | Fun 
pes 14 zwie Orogomene JaradbHAX 360p ueh 
Mae CA KpiM TOTO TOATA Zo EiqomocrH i 276 
mig posicxanmem oójmiusa (S$. 35 i 86) 
($. 63). T io 
Ilepumi Sapaą CTAHOBAAT : la | 
1) Muxaii Cryasinbekui, rp. Kaf 
pox, AKO BpeĄCIĄRTEARE, gó Ligy 
2) Anim IlapurHuk, AKO zacrys Ceny 
BpeĄCLNATEJIA, 
Ż, Ilansgo VeryBkia, tej . 
4) race Pexropu i Tgr larn, 
5) So Beam, aro urena, Bci B Ag o T) 
manosi ($. 7U) a ro go uacy Baradb Przęj 
36opiB ma Becai 1906 oagakow jpu * izaj 
JCTYMAIOTE B gni Jaradbunx BóopiB P? li 
cuy 1904 i$. 71). Ry 
Ii. x- Cya okpy:emni ako ToproBcJBB a; d 
Biama IL. tod 
Bepewana, qua 11. nbsiraa 1902: Siyi 
ĉi 
G. Zi. Firm. 87/2 Stow. I. 215 oba 
In Folge Anmeldung vem 15 Ma Wana 
wird bei derin I. 215 im Gienosssenscha będa 
ster eingetragener, Firma „Handels j Wani 
Vorschussverein in Złotniki reg. D b Wej A 
beschr. Haftung die Eintragung ange" wg | Wym) 
a) dass bei der II. erdenthchen GEL Pety, M 
versammlung em 6. Marz 1902 dieim 3 apa 
ralversamnia lungspretckołl  spezifirie | o 
rung $$. 15, 26, 30, 40, 41, 42 os 
51, 52, 63 und 69 der Statuten beschi : 
wurde und dass jnsbesonder: nach a a” 
mehr beschlossener Anderung des $- 7 Ju y z 
die Kinładungen zu der Generalversam igro) > 
mit Angabe der Tagesordnung S008!_ wyć ley, i 
Aftigirung im Genosrenschattslocale Ue Stabio 
durch einmalige Inserirung in der 4 „ydę AUY 
Lwowska" oder in einer anderen IE u: Brzeg ; 
taglich erscheinenden politischen TE r 4 biu 
mindesstens acht Tage vor dem *;, 5 Wyk, h 
lungstage, im dringenden Falle ($- = Nica w 
blos drei "Vage ins Vorhinein 2U Ślę > 3 
haben, 
b) dass in derselben T A o „A 
lmg an Stelle des bisberigen Verte pars 3) whi 
Directoren, ela duitter Director in der parh A Un k, 
des bisherigen Vertreters Jozef Rotte no gr, X 
Ziotoiki grwabl, wurde, welters das ist "5 ci baj 
der Vorstxnd blos enf Jahre bestell wali we ag 
gegenwärtig aus dea Herra Gatne e, W H Yii 
als Versitzender und leitender Dire“ org AŻ: 
ter und Josef Rottet. ja Ni 
Zeiler als Casier und Josef ROGU | qe; 
Controlor-Director besteht, sehliesslie A gatt ka 
b) das der leitende Diet podoj | jony 
Wallach anstatt der bisberigen c BM w eh 
seines vollen Vo- und Zunam meni jeh wii bition 
Wailach* nuamehr blos G. Wailać Uze N 
wird. Taj 


icht 
K. k. Kreis- als Haadelsgerich 
Abtheilung II. 


Brzeżany, den 15. April 1902. 


ma wy 


NE Otwarto 
w Pasażu Mikolascha 
ed ulicy Eretej 
Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


Świat i życie w barwnych 
== obrazach plastycznych. = 
Widoki natury = podróże = Stolice świa- 
ła = Wyprawy naukowe = Wypadki histo- 
czne == Obrazy z ak cywilizacyi = 

< Sztuka i nauka == itó. itd 


| = Zmiana obrazów co tygodnia == 
dd 18-g0 maja 
NAD BOSFOREJK 
= Konstantynopol = Pera = 
= falata = Złoty Róg = etc. = 
Wstęp 10 et. 
Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


a pna Ao icz ORCO OE SA 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


ì 
i 
U 


pekoje, IL piętro, Chorążczyzna 12 zaraz 
do wynajęcia. 


okój umeblowany frontowy dla Pań, 
ul. Batorego 1. 32, I. piętro. 


Ntare miniatury nabywa R. Chomieki, ul. 
Czarnieckiego 12. 


a 


J uprle fayton na 5 


osoby w dobrym stanie. 
Oferty biuro dzienników w Pasażu Hausmana. 


zy pokoje. przedpokój i kuchnia na par- 
i terze od 1. czerwca do wynajęcia, ul. Zyblikie- 
Sza 37. 


£ 


rzuchowice Willa o kilkunastu ubikacyach 


ię korzystnie do sprzedania, zamiany lub wyna- 
„Cla Horszowski Ossollińskich &. 


| 


Tan 
Nakładem e. k. Namiestnictwa 
wydany 


SZEMATYZM 


Król. Gaiicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem 
na rok 


io >2 


Można nabyć w Bkspedycyi „Gazety 
Wowskiej*, Lwów, ul. Czarnieckiego 
- 12, po cenie 5 koron, na prowincyę 
? przesyłką pocztową (polecone) 5 k. 80 h. 
à e. k. Urzędów 5 k. 20 h. — Sze- 


| 
| 
4, atyzm za zaliczką nie wysyła się. 


o 


i 


gw 


i 
* 
"S 

U 


i k. nadworni dostawcy Austro- Węgier. 


Nadwornych dostawców Ich królewskich 
Belgii i 


a Grami Prix w r. 1900, 
iwyższe odznaczenie na wysta- 
wach powszechnych w Paryżn. 


| 
| 
| 
| 
| 


/ Braci £. i C. Pop 


ół kilo pierza gęsiego 
tylko 60 centów 

rozsyłam zupełnie nowe, Szare gęsie pierze 

ręką darta, pół kilo tylko 60 et.. to samo 

w lepszym gatunku tylko 70 ct., w poczto- 

wych vakieeach «*5bnych 5-kilowych za po- 

breniem pocztowem. J. Krasa, handel pio- 

rzem w Smichowie koło Pragi (Czechy). 
Wymiana dozwolona. 

Upraszam o dokładny adres. 


i 
ł 
j 
i 


SJ 


|PROLPEC FOW ZE ZOZ PA AW Z PY W CY 


LA 
 TUTKI 
P me specyalnej bibułki Pa 
t hadi U 
| „KDRUIE 
I i są powszechnie 
Ń uznane 4a najlepsze t 
A e” Wszędzie do rabycia. 
| 7 Fabryka: Lwow, Mickiewicza 2, i 
| OPEISTA BA ZETA” TAGA 
l 


Żeb ikt 
nie tracił czasu i zgłosił się ceiem obþigcia 
| agentury jednego Z najstarszych dumów b:n- 
| towych dla sprzedaży prawnie dozwolovych 
: papierów państwowych i losów na raty. — 


i Najwyższa prowizya, zaliczka cwertual- 


nie stała pensya. — Oferty pod E. O. 8711. 
| przyjmuje Haasenstein & Vogler Wiedeń. 


ROWERY 


z najlepszych fa- 
bryk o oryginal- 
nych markach. 
z gwar. Bletnią. 
Sprzedaż takze 
! e na raty z 10 pre. 
| podwyżką. Wymiana używanych rowerów na nowe. 
Oześci składowe na składzie. Warsztat mechaniczny, 
Na żądania cenniki. QCeny umiarkowane. Rzetelne 
wykonanie naprawy tak rowerów jak i maszyn do 
szycia. — Poleca się łaskawym względom P. T 
Pubiiczności B. WAGNER, mechanik, wów. 
ul Wałowa 6' (r3e Podwala). 


oj 


Zakład zastawniczy Artura Aller- 
anda w Rzeszowie podaje da wiado- 
psi, że zaprdłe z aniem 3'. grudna 
05 r a meprelongowano 1 niewjku- 
ipioue zastawy mianowicie: papiery 
i wartos jowe, klejnoty, drogie kamienie 
| perły, kurale, złoto, sebro it p daia 
,9. czerwca 1908 i dni następaych 
ʻo godz 9 przed południes: przez pu- 
i bliczną licytacyę najwiecej ofiarującemu 
| za gotówkę sprzedane będą. 

Wzywamy wszystk:ch interesowa- 
nych jak najuprzejmiej, ażeby zastawy 
wykupili. 

Zakład zastawaiczy Artura Allerhanda 
w Rzeszowie Nowy Rynek |. 230—231. 


| D RODE c rzec zzo zt wrak AARD M, 


ow w Moskwie. 


Dostawcy dworu cesarsko-rosyjskiego. 


Mości, króla: Grecyi, Szweczi i Norwegii, 
Rumunii. 


Grand Prix 
[najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Antwerpii 1894 r. 


4 


E SE NS Zoty meda? 
F] 


AA 


najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Sztokholmie 
1697 r. 


CENNIK. 
Ceny w koronach za jedną paczkę rosyjak. wagi (© fnt ros. = 410 grem ) 

e a a a S KA DAREN ETE IEA. a LEE je 

Waga T 

paczkiw Nr 0) 1| 2) 3) 84 a| e a 

i Ww |15.20|11.—-10.—| 9.—| 8.36] 7.69] 6.70] 5.80, 5.20] 4.30 sd) 
p 7.601 5.50] 5—| 4.50) 4.10! 3.80) 3.35] 2.90; 2.66l 2.165] 8.35 

HA 3.80! 2.75) 2.55! 2.25 2.05| 1.90! 1.70] 1.45| 1.30] 1.10) 1.70 

14 | — — | — | — | 1.05 —.95|—.85| —.75|-—-.66| —.55| —.85 


Przy odbiorze za 20 koron, transpart I opakowania bezplatnie. 


a z A AA O 7 
W: 114 t 
tr. A) Zd : 
` o RFRA 
p 


| 


Północne kąpiele morskie 
co do klimsiu najłagodniejsze, 
i bogatą wegrtacyę najmilsze 


na Fóhr 
Y co do położenia 
z morskich kąpieli. 
Dosładne prospekta z podaniem ruty podróżnej lub pisemne objaśnienia przez 
komisyę kąpielową i właściciela zakładu kąpielowego G. ©. Weigelt. 


; pa 1 
h SANTAL MIDY 
BI > Ps MIDY, apiekarza w Paryżu 
EA, UPGYAGNIONE W ROSSYI 

pó. 4 Eesencya Sanlaiu zawarla w Kapsułkach zale- 
P cenna jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
kretnych zainiast kopaiwy i kubeby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nieprzy- 
jemnej woni i zapobiega duszności. 


Die uniknienia fałszerstw i podrabiań, 
wymagać stępla jak dołączony obok w kolorze 


3 czarnym znajdującego się na każdej kapsulce. (W 
7 Skład w głównych aptekach. 
"s ESO TE E L OO L EAE O N DT D. 


We Lwowie u pp- Mikolascha, Wewiórskiego, Beisera, Ruckera i Sklepińskiego. W Krakowie 
u pp. Wiszniowskiego i Redyka. 


mar „az 
= vma urean 


TERRE RRIRIK E REIREI RR ESIR RRRS 


PERFUMERYA ZENO & G0. - 


nadworni dostawcy Wiedeń, I., Graben 7, 


polecsją bozsto zaopatrzony skład prawdziwych francuskich i angi-lskich orygi- 
nalnych perfum po bardzo niskich cenach; wielki wybór najlepszych angielskich 
szezoteczek do zębów i do paznokci, szezotek do włosów, dalej grzebieni wszelkiego 
rodzzju z oprawą rogową, szyldkretową lub z koś-i słoniowej. Jake osebli- 
wość domu: Uznana za wyborną angielska „Eau de Cologne 
Femo po K. 2, 4, 8, 14 i 16. — Każdy artykuł wysyła się natychmiast za 
zaliczką. — Cenniki opłatnie. 


RAR ERRER POARIRK RAK CORI RIRIRIRIR RIR 
KAOSO ODAO LS KOA O Ó) 
Na spłaty miesięczne po 2 kor. A 


SZEKSPIR ý 


N 
A 
dzieła w 10 tomach w tłumaczeniu Koźmiana, Paszkowskiego, N/ 
Perębowicza, Kasprowicza, Langiego, Rossowskiego w ozdonej 
4 
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PAFJKIKJAIKKKJ 
14:47, + >.* 4 
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płóciennej oprawie Y 
po cenia zniżonej 20 kor. À 

Zamawiać można w Księgarni Polskiej we Lwowie. (4 
Po zapłaceniu pierwszej raty dostaja się całe dzielo. 


P, 


V 
>>) 
A” A Ra i jc mą j WW EP e A a CI 4 Pa W z ZA, 


p Handel herbaty i kawy 
DMOUNMWGMA BIEDLA 


we Lwowie, ul. Testralna l. 3 dom własny, 


poreea najlepsze gatunki 


à 
Y 


o awako esystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej stacyi 


Hierbatę 


CZLOW ni U oor A 

a pocztowej, 4*/, kilogr. w woreczku: 
ai, LEO! Poriortęc  „ A. 8.— ki. —.90 
z RQ GUNNE „ 2- | Ceba grubo ziarnista „ 950  „ -—.96 
g PATOIS f r = | (sgian zie : 4. a I0— a ZPR 
M w GŁAINS i~a „ predela . . „10.40 „ LOA 
z de b nd ES -  grnhozisrziata „ 10.7 „ 108 
: 3 embi herhasiaws , 3e n  PANIOWA 075 „ 108 
SA d ewid ko oboniepe ani- Macer araheka nyom. „ 10.75 „ 1.08 
U iat iepeze . . 1.60 | Jawa slois . „ 10.75 1-04 


F o A ż » 
Opakowanie nie lory sie. Zamówiaaia r orere, wysyła się odwrotną pocztą 
m 00 


L. 28336/L. (4288 2—3) 


Ogloszenie konkursu. 


Na posade lekarza kolejowego w okręgu lekarskim Kraków II. rozpisuje się niniejszem 
konkurs. Do powyższego okręgu lekarskiego przydzielony jest e. k. urząd ruchu w Krakowie, 
e. k. zarząd ogrzewalni w Krakowie, z wyjątkiem profesionistów w ogrzewalni zatrudnionych, 
dalej personal należący do e. k. urzędu ruchu i do e. k. zarządu ogrzewalni w Podgórzu- 

łaszowie a mieszkający w Krakowie. Do obowiązków lekarza k.lejowego należy w pierwszym 
rzędzie bezpłatnie leczenie członków kasy chorych, ich żon i dzieci do 18-go roku życia, 
w wyżej wymienionych działach służbowych zatrudnionych, jakoteż wykonywanie innych 
czynności lekarskich, dotyczącemi przepisami bliżej określonych. 

Z posadą tą połączone jest honoraryam w kwocie 2600 koron i 1000 koron ryczałtu 
na fiakry rocznie. O posadę powyższą ubiegać się mogą doktorowie wszech nank lekarskich, 
którzy się wykażą dluższą praktyką szpstelną, csobliwie na oddziale położniczym i chirur- 
gicznyr. Podania należycie udokumentowane i znaczkiem stemplowym na 1 koronę zaopa- 
trzoue, wnosić należy najpóźniej do 15. czerwca b. r. do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych. 


w Krakowie, 
e 
agi 


Posada powyższa obsadzona będzie od 1. sierpnia 1°02 r. 
najnowszej ulepszonej kon- 


strukcyi i Wagi decimalne 


ompy 
i zwykłe ciężarne Wagi mo- 


wszelkiego rodzaju do celów domo- 

wych i publicznych, gospedarstw, 
stowe z drzewa i żelaza, do 
celów handl, fabrycznych, 


kudowli i przemysłu 
Stowarzyszenie komandytowe 
i fabrykacya maszyn gospod. i innych przemysł. 
rzatalosi gratis i franka. 
A R [i = 
w. Grarvens, Wiedeń, 
l, Schwarzenbśrgstrasse 6. I, Wallfischg 14. 


Otrzymać można w handlach maszyn, towarów żelaznych, artykułów techni- 
cznych i u przedsiębiorców budowania studzien i t. p. 
Beg" Należy żądać wyraźnie Garvensa pompy i wagi. "pg 


a 
à 
1 
wę 
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TRIO BRAATZ (OV 


najznakomitsi artyści na linie. 


LES BLAVOT 


francuski duet ekscentryczny. 


Kile MARYA BOLLERO 


tancerka transformacyjna. 


O SAMMA- LA CLAIRE'S 


najsławniejsza artystka na kole. | duet ekscentryczety. 


FONO- KINEMA - TEATR 


z nowa seryą obrazów. 


abiesyúskimi lwami. 


14-letnia dziewczynka ze swoimi à f CET z dk: s f 
g i Z i 3 f 


MISS ADA 


mistyczny globus 


na wysokiej linii spiralnej. 


RR DÓB ZĘŻ LZ U Z ZZOZ 


Orkiestra c. i k. 30 pułku piechoty. l 


m. RZ -5 


Codziennie o godzinie 8 wieczorem 


WSPANIALE PRZEDSTAWIENIE 


Š W niedzielę i święta DWA PRZEDSTAWIENIA o godz. 4 po południu po cenach zniżo 

| nych, i o godz. 8 wieczorem po cenach zwykłych. ' 
| Ż (o piątku HIGH-LIFE. b 
M , Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników WW go Plohnas, ulica w 
Karola Ludwika l. 9, a przed przedstawieniem przy kasie. ieg 
e X . i Wi 
| Co 1. i 16. każdego miesiąca 3 
RIVAS 6 DI445 ZUPEŁNIE NOWY PROGRAM. Ñ: 
najwspanialsze igrzyska ikaryjskie na żywym piedestale. B 
= ita 
00 e } @ g 
16. ðo 31. maja zupełnie nowy program. P 
z z 
m- å —— "um iisi 2 s 
dh 


PO W "OE 0 SRR EPO a l skich. 
Z drukarni Wł. Łorińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca WŁ. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fisłkow 


